
żywiołowy rozwój 
współzawodnictwa długofalowego w Łodzi 
Robotnicy PZPB im. Stalina 

odpowiadają na opel tow. Markiewki 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Jest godzina. 14.45. Tkacze pracują.. 

e.y_ na picrws·zej zmiau:e, ocr.ywiście 
dawno już opuścili swe wa1 szta ty, uun 
jąc się <lo domu. 

dov-ej do wsp61za:wodnict»"a. długora. 
!owego mój drugl zespól dwu.zmiano. 
wy, ~iechże wsiysc;v tkaczo pracujq.<:y 
pod ruoim kierownict"·em przyczyn11i. 
się do przedterminowego wykonania. 
planów naszej tkalni. ROK Ili CVO NIEDZIELA 12 LUTEGO 1950 ROKU 

Spóźniliśmy się, a mieliśmy zamiar 
N 4?. (1323) porozmawiać z tow. Majewskim, któ. 

r ~ ry pierwsz~· tutaj ·w tkalni Zakładów 
----------••••••••••••••----------------------•••-••••••-•••- Stalinowskich podjął inicjatywę gór 

Tak.i jest tow. Wadaw :Majews1d. 

PR.OCES w SZCZECINIE 
nika Markiewki. 
Prt.echodząc wzdfoż sali, którą tu. 

taj waiysey znają. jako „~tarą żakar. 
dową", ~potykamy się jednak oko w 
oko z tkaczem \Iajewskm. 

- Jakże to? Co robicie tutaj o tej 
porze, g<ly już śladu nie ma po pienv 
szej zmianie! 

A przykład jogo podziaJal „7.araźH. 
wie" w całej Nowej Tkaln.i. W dlliu 
wczorajszym zgłosiły sit dalsze trzy 
zespoły podejmując długo!a.lowe zobo 
Wiij,za.nia. 

Zespół tow. Konstantego XowalSkie 
go w skład k t6rego wchodzą tkacze: 
MalczykieW'icz, lt.ociliska, Banaukie 
wicz, Nowak, T!lmblowska. i Matuszew 
ska wyproduku.ie <lo ko11ca.. roku o 
13.S-a.s metrów tkanin więcej niz 
pnewiduje baza, przyśpieszając o 24!) 
rob. godz. -.rykonauio planu roeznego. 

demaskuje ohydne metody f.rancuskiej reakcji 
Szpiedzq z tqtulan1i dqplon1atów 

wsp61dzialali z szumowinami, hitlerowcami i faszystowskim podziemiem 

Ton•. Majewski odpowiada dono~. 
nym głosem, żeby przekrzyczeć łoskot 
kr05ien, 

- Ładnie by wyglądał mój re~._)(ił 
jakościowy i oszct.ędnośe: o"l'I'), gdybym 
tak :zaraz po prney uciekał do domu. 
A przecież tr •. eba wszy:rtkie kro~na 
obejrr.er, poprawi<} drobne uszkodze. 
nia, żeby nie biega~ ~tale do mnjst ra 

Zespól tow. Anny Tomaszewski~j 
do którego należ:i tow. tow. Włodar. 
czyk, Piotrowska, Di browska, Szczo. 
drowska, Paproch i Kuczmij wyprodu 
kuje do końca. roku 23.006,8 metróW' 
tknniu ponad normę, przyśpieszaj~e o 
500 rob. godc. wykonanie planu roez... 
ncj!'o. 

SZCZECIN (PAP). - Galerla agentów francuskiego wywiadu 
w Polsce - w które.I nie brak bła.loirwardzisty I członka "Hlller­
jugen<ł" - przewinęła "ię w cz wartym dniu procesu, przed Rejo­
nowym Sądem Wojskowym w Szczecinie, zeznając m. in. o usiło­
waniach wicekonsula B.lrdet zorganfaowania podsłuchu telefonicz­
nego dla celów szplerowsklcb, a także o przygotowywaniu gruntu 
pod sabi>taż. 

i Vilbrandt widziała jak ten ostatni 
dawał mu pieniądze. Dowiedziała się 
też, że Klimczak jeździł równie:. do 
Robinean. 

PROK.: - Jakle świndf'k od· 
nosi wrażenie: c7y informacje 
te dotyczyły spraw wojsko· 
wych? 

wstJłpienia żukowskiego do pJ.r· z !aua jaką. drobnoRtką 
tii". świadek dodaje ie istotnie Od s!own do ~łovn przrr!.odzimy na 
,.tak zo:>tało zrobione". temat dlngoJnlowyc:h zobowiąz11u. 

Drouet proponował za pośredni- - A wifl! było to tak, żo zapo1.naw 
ctwem świadka żukow>kiego i Ma- ~zy s·ę w gnzrcie z apefom g6rni:;n 
tuszka nabycie krótkiej broni r' ni tow. Markiel<'ki, odrn7.U zn~tnnowitcrn 
skiej cenie, a także zmierzał do uz:y Slię. czy podobnych 70bowią7nt1 ni<! .no 
skania kontaktów, z grasującynd w gl;hy przyjąć l'lłókniarze. Chw:i-ci°l'Pzy 
okolicy bancr.ini. ołówek i kartkę papiern dingo i do. 

Dyplomaci francuscy w Polsce 
instruktorami rzemiosła szpiegowskiego 

śWlAD.: - Tak jest, były to 
tajem.t'ce wojskowe. 

Białogwardzista Nikołaiew 
- zaufany wicekonsula 

„Gasto11 Drouet mawiał - ze· kła<lnie wyllczaiem sobie, o ile trzeba 
maje dalej Nikołajew - ie tnc- by podwy~'Z;\"~ pTodukc-.!iJ, nhy przed 
ba się pr-.iygotować do wojny. Po terminem wykonać p!An roczny. N'n. 
wiedział, że będziemy oprawiać 11tępnogo dnia po pracy pc,rornminłem 
sabotaż - ja u siebie na (lO<'Z· ~i~ z: i<złottkami sv:ego zespołu z p;crw 
cle a Matuszek i żukowski ua ~7.Pj zmfan.v (n. t.rzrhn. wiecfai('~ .. ż~ 
lrnlf'i. tow. 1.lajowski jN:t ki<>rownik' etn 
św'.ad~k GENOWEFA ZIELIN· dw6('.b zr"polów: jcdnozmianO\'l'ego 

Zespół tow. Reginy Grzelak, ekłada. 
.i ą<·y Fię 7. to"IV. t ow. Jagiełło, Choj~.: 
ki<',i. Siuty, l:lt opczyk, Kramarnzyk i 
Idczak .,.,-yprodukujo ponad pl:tn 
l -!.86:},S metr6w do końca roku, przy 
śp" es ;\ając wykonanie planu rocr.nego 
o ~9:3 rub. godz. 

•• * 
Z przędzalni odpadkowej :r.głc>siły 

~ię d~a zespnły, Z1~sp6ł tow. Mariana. 
Chyżego w składzie ~ Stanisław Nie 
dzieła, Bła3Zczyk, Wo:Eniakowska i 
Kowalska, pracujący na selfaktorach 
na przędzy numer 41 H wyprodukuje 
do 1 lipr·a o 4S:: kg wi~cej n ' ź prle 
widuje baza. 

Pierwsr.y staje przed Sądem świa- że w tym czasie pragnął wyjechać francuskiego 
dek l'tlIKOŁAJ GRZYBOWSKI. Jak za granicę i z zezo:1ń jego można 
oświadcza, łączyła go z. Robineau wnioskować, że okoliczność tę wrko świadek TEODOR ~IKOLAJEW 
praca w wywiadzie. Bywat w mie· !'7;;i:stał Robineau do wciągnięcia go opo11 iedzial sątlowi, że uciekł f.O R~ 
szkaniu Robineau i otrzymał od me do pracy w wywiadzie. ~elucji Październikowej z Se .Yasto· 
go szereg zadali, dotyczących robót Z kolei stawiają pytania 11dw pola, gdzie . studiował .w carskiej 
fortyfikacyjnych na pewnym odcin- adw. Maślanko i W~ącek, po czym ze szkole .~adetow, do Sc!aJew·~ w Ju. 
ku Wybrzeża oraz informacje o znaj<> świadek 7.BH.::XIEW GR•). go;ła1~·11, a tam. p~d _k1erun~1em eml 
stoc:r.ni !IZCzecińskiej i lotnisku wo.i· CllOWSKI. Również i jego nakła- gra~yJnych s~eeiah'!tów WOJS!<OWY.>:h 
Ekow,·m a .-,janowicie: rozm ie ,zcze. niano do pracy sr.piei:i:ow~kiej, lu- 1 m. m. :;en. le1t'!anta Ad.amowa, prze 
r.iu ban~nrów. składów benzynl', ro:: dząc perspektyw~ wysiania na stu- szedł "T"7:kolc'!1c " .osrod~u bialo· 
mieszczeniu fortów i tp. dia do Francji „w ramacl) wymiany ~ward.~·1.;;k1~1. ::'\astęp.n1e "'?"Je~h_:il do 

k ł •· studentów pol~kit'h i francu~kich". ·_ranqr, _r:•-i. w cza'!.le 1101.ny_ •. '1tał Informacje te prze ·azywa osr:. l I d 

SKA. telefonistka re Słupska. o- dv.--imniano'l'l'rJ::o). 
świadczyła, i7. Drouet zapl'(!Sfl-llł ją 1'11gadnt wifc najpi~rw • tymi z 7~ 
wrar. z Kl irnczaklem na audy1·~e ra- spolu jcrlno;:mianowP~'l. Pokazn! ~,rn. 
dia brvtvjskiPiJO, by następnie pew ,je "1rylie7(•11ie, 7.:;ocl7.' li ~ię brz 1.a~tne 
nego dnia zapro">onnwać w~,..,M!}racc żr1.. no ko(i ' a rnku \'l'~· prndukaj~ 
wywlado~·-C">:a. $w!adek. która kutni 1nzy«·y lli.'.! !'! mrtr(o1~ "1Ti~1· 1„j ni i; p11~ 
ciła s ię we Franc:i. slużyra wielo- wid11j A b"rn. przyśpi<'~z:tją c o dim 
krotn[e ~a tłu11!a~za P'.ZY rozmo- mi1„iąca wykonanie planu ro1•zn r~n. 
wach m1ed7y Klirnc7.ak1em a Dl'O- Ale tow. 'Ma jen-sk i r ie ~~1nr- znł nn 
uet, a także y;:ce:·onsulem B.ardel. I la\lrnch. Jeden · zespół? - t? 1;i:1lo. 

Zr.•p6l tow. Henryka. Herskiego ,,. 
~1dad zi c - Stefan Niedziela, Pika.la, 
Orlicka i Stefańska. na Wl)tku :'\r 1:! 
\~ vp ro1lukuj<> cJ o 1 l ipta o 483 kg l'l' ię 
cej n ż przcwidu,ie b un. 

'\" rłaL;zym ciąg11 napływają 
nr.i c~i ątki nowyc·h 1ohowiązań re 
w~1y~t kic· h oddzial iiw PZPB imienia 
J. Stali na. 

Rachtaiiowi. który go zapi·owadził Trufanow ośn1i?lał świadka do tej !.1ę na z1em1e po s oe, g zie JUZ po· 
do Robineau. świadek przyznaje, pracy twierdzeniem. że informacje został. (Dokończenie na str. 2-ej) - Jutro zgłaszani w Radzie Z<lkła 
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-----------•••••..! szpiegow;i~ie i;;ą P_~trz~hne. dele!\"acji Xikolajew, posłu!?,'Ując się łamaną 

fra~r~s~ieJ do f?.~ Z, ządn1ąc rowno polszczyzną. oś\\'iadczyl, że za przy. 

Na sali sądowej 
w Szczecinie 
Z NIKŁ dnvią<'y uśmiech z bez· 

czelnej twar7.Y fran<'uskitgo 
upiega Robineau. Szef wywiadu 
francuskiego na okręg szczeciński, 
cofa się w gJąb ławy oskarżonyc?, 
rdy pada tera.z jego nazwisko. Nie 
moie ukryć 'Etrliesza.nia, które wy­
wołuje czerwone wypieki na jego 
twarzy. 

Przedwttoraj jeszcze osk. PicJM) 
kl zapn:eozal, jakoby po dc-iercjl z 
Wojska Polskiego był C"Zloukiem 
bandy, grasującej w· Rzeszowskim . 
Pielackl •. nie umiał" wytłumaczyć, 
dlaczego właśnie do niego zwrócił 
~ię Robineau z poleceniem, aby go 
o>obiście skontaktowano z podzic· 
rnicm. 

Wczoraj J)odcu.s konfronł.uji z 
kompanem z podziemia. wspólni­
kiem morderstw i tortur dokonywa 
nych na działaczach demokratye7;­
nych, Pielacki ujawnił nowe. rewe­
lacyjne fakty. 

PROK.: Czy to. że Robineau iwró 
cił się do Was o nawiązanie kon· 
taktu z podziemiem było przypad· 
Idem. czy też wiedział do kogo się 
zwrócić. 

OSK.: PmLACKI - Wiedział. 
PROK.: Skąd wiedział:' 
OSK.: Z moich rMmów z Robl­

neau i Barkowsklm. 
Nie jest necr:ą. przypa.dliu, 

stwlerdzl1 prokura.tot' - że do ta­
kiego właśnie człowieka zwrócił stę 
oskarżony Roblneau w celu nawią-
2ania kontaktu z pod'liemlem. Nie· 
ma nie z przypa-Oku w tym, że Ro­
bineau szukał k«mtaktu z podzie­
miem, a je1ro główny agPnt Drouet 
cfiarował się za pośrednirtwe1n bia 
łogward:r.isty i międzynarodowego 
!Zplega Nlkolajewa dostarczyć bro· 
ni bandom i to po taniej cenie. 

W YSOKOSC za.płaty m usługi 
szpiegowskie była różna. Je· 

dna wnakźe forma za.płaty była. 
-wspólna dla wszystkich: obietnica 
ułatwienia. WYJazdu z Polski. 
. Gdy osk. Rachtana zapytano, w 
)aki sposób wyobrażał sobie, ·u ma 
nastąpić ten wyjazd. odpowiedział: 
naturalnie, na lewo. 

MO'!e to w ozwiązku z łym Robl­
neau sam jeździł na kontrolę dostar· 
czonych mu informacji o przejściach 
granicznych. 

A moic, nie troszcza,c się wcale 
o tos swych agentów-. sa.m sobie 
nyk1YWał drogę ucieczki na. wypa.­
dek, gdyby jego szpiegowska dzia­
łalność - została ujawniOl\a? *. * Powody Jakie mieli ageocJ Robi· 
neau do ucieczki z Polski takie by­
łY różne. Pielacki był dezerterem i 
bandytą. Borkowski miał na sumie­
niu organizację Todt. Banmgart -
wychowanek. Hitlerjug;end .. tę~knił. do 
fao;zystowsk1ch organn.:acJt w Trtzo­
nii. Rachtan szukał l~kkiej pra<·y w 
paryskich l&panarach. 

Ws?;yscy jednak mają, WSllÓlnY rys 
charakteru. Pozbawieni są oni po­
czucia. preynależności do narodu, są 
tn r .Tm'7.YR RF...Z OJCZYZNY 

cz;sme mformac11 o ·t:ansportach ko rzeczon:~ mu przez Droueta wizę 
~e1.owych_ ~ maszynami .fabr~cznyn11 wjazrlową do Francji. zgodził się na 
1 zywno~ci~ oraz o, l~tmska.~h. Tm- \,·spółpracę z wywiadem francuskim. 
fan?w. oswiad~zył sw1~~kow1, . że ~ Xajpierw Drouct a później sam wice 
rnzae .1ego meobecnosct mozc się konsul B.irdet zafarlali od świadka 
z~v1:ócić do Robineau. P?~łał go rów którr pr;.o.cował jako technik na poc~ 
~ie.z do Bar?et, ktor;v . poucz?! cie w Slupsl-iu, aby zorgani7.ował po.I 
i<w1~dka szc~~gołowo. w Ja~1 ~posob słuch telefoniczny. Nikolajew - jak 

Robotnicy łódzkiego przemysłu wełnianego 
kroczą śladami tow. Markiewki 

Zobowiązania załogi P ZPW Nr 1 
moz!1a ~istal:c numer daneJ eskadr,v wyjaśnia _ nie wykonał zlecenia tył Za przykładem robotników przemy - Ja, towarz:-.·sze, obliczył~m już I rlę musiał zrobić 4660 watków na g:o 
lotmcz:eJ. • • ko dlatego. że „bał się i nie miał dl) tiu hawełnianego. na apel y,6rnika obie, że mogę śmiało podni<!ŚĆ pro- dzinę. \Yykom1111 to z· pewnoścfą. 

• G?y sw1~dek. według s~' e~o o- :,tępu do głowic telefonicznych'·. Do- Markiewki odpowiadają rówaież ro. cent wykonania baz;- t:e 119 r'a 1~1 Gdybyśmy podjęli nnszc zobowiąza­
sw1adcze~1a, wzdragał się przed starczył natomiast Drouet dane 0 bot.nicy PZPW nr 1. i;roc. - znana wszystk_im po3tać nia od j utra do 1 lipca, to wypada 
'?konaniem po!·uc:r.onych ~1u za rozmie!lzczeniu punktów teleforicz- Piel'\vsza do współzawodnictwa dlu tow. Stefana Szpakowskiego, j}l'ZO· ~32 roboczogodziny dla każdego tka 

dan, .Bard~t _osw1adczyl :_ •• WY: i:'? nych w jednym z powiatów woj. g?falow.(:go pl'z~·;;tąpiła , tkc.lni~ downika pierwszego w „wełnie" ze- cza, czyli ja muszę wyprodukować w 
lacr. um1ec1e tylko duzo mowie, szczecińskiego. '\\ czoraJ pr7.odown1ry zespołow zeb1 a społu najwyższej jakości, wysuwa tym okresie 2.:l48 m towarn. ~oho. 

n ja~ do czego_ przyjdzie, to nie Drouet mówił mi _ zeznaje li s.ię. w ~adz~e Znkta~o.wej, . aby się z gromady siedząc~·ch. SzpakO\\'· wiązania dotrzymam! 1 lipca będę 
chcecie wykonac". . '! d k . t b . W3polnie obhcz\·c swe mozhwości. Zo ski zwracając się do zebranych robi rnógl zanotować sobie, że zrooiłcm „ . d k k t . R b' . !.WHI e · - ze są mu po rze ni pra· b . . b ·. . , d l , bl' . , • "''~'a e: zet ną się z o mea u. l, cownicY PKP, niówit, ie winni b b:;c I owuizama ~wiem muszą m1ec po , g osno o 1c3e111a. „os m więcej niż przewiduje baza. 

na ządam~ prokur~tora rozpozna~e przede· wszJ stkim tacy którzy nie i:: ta wy real~e _i wyko_n~lne, muszą b:;.c - Qs;ągając dotychczas 119 pro~. Po wystąp ieniu tow. Szpa'rnv.-skie 
~o. na lawie ~'!Ika~zonyc~. Następnie mają .,długieg·o języka",' znajdują się dowodem swiadomeJ i planowe3 pra bazy. miałem 4;J87 wątków na godzi go inni tkacze zaczeli fÓ\vnież skła-
sw1ad~k ze7:naJe, z~ Robmeau d?ma· w trudnych warunkach materialnych cy. nę. Zobow:ązując się do 121 proc. bę dać zobowiązania. ·Nie WS?,ysc,y od 
g~ł się .takze od ~1ego wskazan!a o: i należą do PPS lub PPR". rairn mogli obliczyć ile metrów wię-

~?:ie:a\~~= 1::~~c~r1:~~ gr~~~;~ucac Drwoueedtłupgotwrz:ejbaośwniaełń !Śu\dV~,al. dk:. Gpaasrtto1.n1·, Chiny Ludowe popiera1·ą stanowisko z s R R ~~~ ~~I'e~~~i;;;~~ą st: Jo~~i~~1!1ewwf1~ H I · " „ ~t·;ach wątku, które muszą wykonać. 
it erjunge Kurt Baumgart licząc na to, że mogą mieć h..twiej. w sprawie odpowiedzialności cesarza Japonii Tow. ·w1adysław ~fikołajewski. któ 

- zausznik francuskiego szy dostęp do róż>1ych wiadomośc1. za wo;nę bakt.a.r.1·oloo1·czną k . k S Drouet poszukiwał pracownikoi PKP, • .... ,.. ry ta.· Ja· tow. zpakowski pracu-
agentą w Słupsku. który mógłby mu dawać Pekin (PAP). Dzienniki chińskie pot'l~kich z.brodn!ar.zy wojennych- je na pojedyi1czym kro~nie, w~1kony-

Następny świadek _ Niemiec _ stamtąd h.formacji;l. doniosły, za agencją Nowych Chi.n, cesarza S:irohito i 4 generałów - wał dotychczas 115 proc. ba;:~'• czyli 
Kurt Baumg&rt, z zawod. u szofer, Zachęcony przez Drouet świadek co nas~ęp_uje_: C ln Rz d winowajców wojny bakteriologicz- robił 4~60 wątków na godzinę. Po· 

· · · k •1 • · ' W umen1u entra ego a u nei ze:maJe po n1em1ec u. " owułe o zwerbował kolejana Ludwika l\Ia- ChitiskieJ· R~publlk' LudoweJ· w;i::e To stanowisko Rządu ChińskieJ· stan11wia obecnie podnieść wykona-~lupsk.u. u~ywa nazwy niemieckiej tuszka oraz niejakiego żukowskiego. . . . "'1 . , · · ' -. Stołp 1 dopiero na ostrą n wag" pr:r.e kt, , . d ł . . dk . . , r_1mstet sp1 aw za„ramczn~ eh L1 Kc Republiki Ludowe.i stwierdza nie bazy do 117 proc., a więc robić 
> - e>ry osw1a czy swta owi, ze ma! • · d 'ł . d ZSRR I · N b Cl · d · b wodniczącego używa prawidłowej 

1 
· t · · d ·t"' · i Lng zawia omi tZą . o pe· agencJa • owyc 1m - o zwier· ędz ie na godzinę 4334 wątki. . • zanuar ws ąpi~ o pat_ n, . z zamia- ncj zgodzie na propozycję, zawartą c:iedla bezgra.n:czne oburze:iie .na- T 

nazi\~ miasta. . r~m wzbuJz~ma zau~ama 1 i;zyska-' w nocie radzieckiej z dnia l lutego, rodu chil'isl,iego w stosunk~ do ja- ow. Maria Tcrpilakowa pracuje 
świadek zet~nął się z Drouet, nia stanowiska, J\tore dałoby mu 8 dotyczacą powołania specjalnego poliskich zbrodniarzy wojennych, r.a ,,dwójkach", osiągając ostatnio 

przł·nosząc do J~go zakładu 1paraty \'lgłąd w akta personalne. I międzynarodowego trybuna.1'J w?j- którzy winni być pnykładnie ukara 
1 

100 proc. wyk1:iania bazy. 
radiowe do ~aprawy. Droueta bardi;o ten nowy skowego dla osądzenia sprawy ja- ni. - To wypada 75~4 wątki na go-
~rouct 'Yc!ągnął go do pra~y agent zainteresował · - j k • ' -' · z· b · · · 

szp1egowsk1eJ przy zastosowamu .· . . • i a mo Q SED N D hl d" czmę. e Y nie wiem co, m•1szę i11ę 
zna.nej metody ~bietnic _ula~wienia ~I Nikolaje\V - ?trzymał on .od rgan -- eues . eutsc an poprawić i osiągać stale 104 proc. ba 
WYJazdu za gramci;:, do Niemiec Za- Frdncuza · pol!!ceme, aby utwier li · ?.y. Zanotujcie, że zaczynam od ju. 
chodni<';h, g~"iie Baumga~t ma .rodz-i dził żuko~·;;kicgo 1V jego zam~a- o Polsce Ludowe1· J·e1· Prezydencie tra robić 7824 wątki na godzinę. Bę 
nę ... " zanllan t.a to .zaządał mfo~. rze wstąpienia do partii, :-.. w cl" mogła w końcu tego piern•szego 
llll\CJI dotyczących Jednostek WOJ" • • k D k . . 1·· . • • „ n skowych, z którymi Baumgart mógł zw.1ązku z pewnymi obawami BERLIN (PAP). - W zw1ąz ·u " emo ral'1 i socia tsc1 niemieccy. okresu współzawodnictwa dłu,:;ofalo-
łatwieJ· się stykać J'ako kierowca, 1\ ktore żukowski WJ'ra ·},ał co dn z trr.eci~ rocznicą. wyboru Prezyden wnyscy po'!tępowi Niemcy prze-;y. h 

" ~ ta Bieruta, organ SED ,,Xeues ł:tją życ:r.enis. Prezydentowi Pol- Wego po: walić s~ę . że dałam o wie. 
mian;: rozmie$zczenie koa:-ar, "?3:~a związanej z tym „komprornita- Deutschland" zamieścił artykuł p.i· ~kiej Republild Ludowej Ilolesławo· le więcej, niż dałabym pracując tak 
zyn

1
ow. tdmundurowych, zywnoscio- cji" przed emigracyjnym ośrod- I święcony tej rocznicy pt. „Możemy wi Bierutowi z okazji rocznicy jego jak teraz. 

wyr 1 1 · k" d [> I k · · 1 · · •" b W t · · b d • Baumgart nie taił przed Drouet. iem dywersji - Drouet uspo- 0 0 a ·o'l: ".1e e się nauczyc · IVY oru. ys ępowac om ę ą 1esz. Inni tkacze z ,,dwójek" z wielkim 
7.e od 1938 r. należał do ,,HITLER. koił go oświadczenie . .PrzypommaJąc słowa Pre.zydenta cze bardziej z:lecydowanie, niż ob~ 
JUGEND

" . m, ze ,,on Bieruta zawarte w depeszy do nie w obronie NIEROZERWALXEJ za)'Qlem przystąpili również c!o zo-
• sam porozmawia. z Bardet, aby Piecka i Grotewohla r. okazji po· PRZYJAż;'\l międ;o;y wielkim naro· bowiązań długofalowych: Aleksander 

• · D k · R hl''· d '-k" d · · Sobińsld, Waldemar Miller. Kazi· Niemka· _ pr~'1jaciółka ten zawiadom_i_ł cen!rum em1gra- w~tan.1a . ~mo ·raty.-:zne3 ep~ I il em po..,, ·m1, a na ro em n1em1ec· 
. D ::t ta cji we Franc]! c istotn'Vm celu N1em1eckH!J, autor artykułu p:sze: kim." mierz Kukulak, Władysław· Korda. 

szpiega roue . !~wski, Anna Szpakowska i . Danuta 
Z kolei staje przed sądem Niemka 

- V ALESCA EDITH VILBRANDT, 
przyjaciółka Drouet, z którą. iył od 
1944 r. Pod~je ona, że jest gospody­
nią domową i krawcową. Yilbrandt 
potwierdza, że Drouet wcią.~nął do 
pracy szpiegowskiej Klimczaka. Ni· 
kolajewa, Matusi.ka, Maciąga i Baum 
garta. Osoby te Vilbrandt pozr.ała w 
mieszkaniu, które zajmowała wspól· 
nie z Drouet. Poznała tam również 
wicekonsula Bardet, który po nz 
pierwszy zjawił 11ię w mieszkaniu 
Drouet w 1947 r„ a nastę1mie przy. 
chodził w regularnyc11 odstępach 
czasu. 

Vilbrandt poznała Robineau póź· 
nym latem 1948 r. Przyszedt on do 
mieszkania Drouet, który powiedział 
świadkowi, że jest to zastępca Bar. 
det w pracy szpiegowskie.i. Podobnie 
jak Baumgarto,vi Trufanow obiecał 
wyjazd do Niemiec, Bardet obiecał 
Vilbrandt wyjazd do Francji. Rów­
nież Klimczak przychodził do Drouet 

Prasa radziecka o trzeciej rocznicy :k0~:~:~1::.n~::t te;:nzgł~~~~i: 
b t B I I B·er ta na Prezydenta R p czyk, Barbara Sikorska i Bronisława wy oru ow. o es a wa I u ~zymrzak oraz Edward Piasecki, M;e 

zacji planu trzyletniego i dla wy- czysława Romanowska i Stanisława MOSKWA - Dziennik „Prawda" I botniczej i powołania do życia Zje· 
w kore~pondencji własnej z Warsza dnoczonej Robotniczej Partii Mark· 
wy, p-0święconcj trzeciej rof.znicy wy sistowsko-Leninowskiej, dla rozgro· 
boru Bolesława Bieruta na stano. mienia odchylenia prawicowo-nacjo­
wisko Prezydenta Rzeczypospolitej nalistycznego, dla pomyślnej reali· 
Polskiej, podkreśla, że pol:;kie masy 

tworzenia warunków wykonania Sze 
ścioletniego Planu budowy zrębów 
socjalizmu w Polsce. 

pracujące uroezyiicie obchodziły tę, 
tak znamienną w dziejach Polski, 
datr. Bułgaria uznaje 

demokratyczny Vietnam 
którym oznajmia, że rząd Bułgar­

i;kiej Republiki Ludowej postanowił 
uznać rząd Demokratycznej Republi­
ki Vietnamu. • „ :1 tAil„ .... 

Kucharska. 

Komunikat 
Zawiadamiamy, ie dziś, w dniu 11. 

2. 1950 r. o godz. 18 w lokalu Ośrod 
ka Szkolenia Partyjnego przy ul. 
Traugutta Nr 1, odbędzie się koJ· 
eultacja z kolejnego tematu dla gru 
PY samokształceniowej Dzielnicy 
Widzew. 

Stawiennictwo wszystkich uczcs~­
ników grupy obowiązkowe. 

Prasa pol~ka - stwierdza koreE· 
pon<lent „Prawdy" - przypomniała 
zgodnie w licznych artykułach zasłu 
gi Bolesława Bieruta, jako niezłom· 
nego bojownika o szczęście ludu, je­
go zasługi w dziele utworzenia De· 
mokratycznej Polski, dla nawiąza: 
nia ścisłej, nierozerwalnej przyj11źni 
ze Związkiem Radzieckim, dla likw1 
dacji rozłamu w polskiej klasie ro-

SOFIA (PAP) - Minister spraw 
zagranicznych Bułgarskiej Republiki 
Ludowej wystosował do ministra 
tpraw zagranicznych Demokratycz­
nej Republiki Vietnamu pismo, -v ... __ _ Ośrodek Szkolenia. Partyjneio 
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W CZYIM INTERESIE? 
1T • wcsarajnrM numerze ,,tycia 

r ~"" 9rlmieaX1ono ponimy 
wtylml, lad,.,. prudrukowujemy 111 do 

"°""""' l>rJmftrdu. 

~ ,Jut w lf.amycb plecówka.ch 
Caritasu", • ll"0?.3iałlych po całym 

b-aju, przeprowadzono inspekcję i 
ko1111lrolę - Wadać teraz WYi"a:zii~, 
ile n1*'8-wośc.l. i nadużyć, ile dcia­
łalności całkiem n1e-m1łosiernej zna 
~ylo maki tej wielkiej :irultytucji 
dobroczynnoścl pubEoznej. Tym do­
nioślejsze jest zadanie, którego pod 
.1ęły się setki księty i świeckich ka­
t.olików: OO'lyścić pożyteczną i po­
trzebni\ spoleC'Z.eństwu dnstyibucję J: 
nieprawości 1 brudów, które się w 
ll'liej r~leniły i które dotyc:haiM to 
l!-rowano; sprawić, by „Caritas" sru 
żyła całko-wicie swemu celowi - po 
rnagała najbardziej potrr.ebującym i 
rueszor.ęśldWym. 

A nte.prawośel i nadutyć było nde 
ma.la. C'i<l.y;by ~brać wseyst'kie akta 
il dokumenty w tej &prawie, powsta­
faby ·w;ielka „Żółta ~ięga". A w 
księdze ~j byłby p.ierw·szy rozdział: 

Prywata i polityka 

Transaktje handlowe 
Nie były to transakcje byle Ja­

kie. Dyr. Pa!?Jełl.da ~ Wrocławia 
handlowai np. winem msza.Lnym, 
które było be~atnym darem do 
berz:płe:tn4!1go J:Wldiz:iału między paira­
tie dloa celów re]jgijnych. W ciągu 
swej długiej ~ała[ności f;!pl"z.e<!ał 
w oen1e od 300 do 500 u kllka'1aście 
ty\S!lęcy butelek, me rezygnująeprze 
cieł ze zwoln•:enia 1. opła;t Skarbo­
wych, jako, te wino było mtm1lne 1 
8banowiro dia.r Polaków ~ Ameryki. 
Ks. żuraw~ki % Byd:goS7..C'LY 91>rze­
dał 200 pal' butów firmie „ W~o­
rek i Chroboczyńsld" we Wr~u 
za 19.200 rtł (po 90 zł 60 gr za pa.rę!). 
Taka to stuna figuruje w docllo­
dacli „Carlotairu" w Bydgoe.zczy. 

We Wroełal\viu natomiast, idzie 
s®an-bnica:ką „Carl.tasu" była p. Ole­
xlfńslm, trzy worki kawy k:upllt jej 
mąż p. Jan Ole:i.."'iń'Ski, a samocllo­
~. przyd?ielone berzipłatnae do roz­
wożen'la darów wśród ubogich, wy­
naijmowane były rta okrągłe wmki 
firmom p.rywaitnym. Jak widać, ha-
6ło „buslines! 41! bus~s'' by?o w 
m<x!de ~ przesłani<ało nieraz zawo­
łan~~ „Caritasu" - „res sacra mi­
sier". 

Bez kontroli 
ło.'1e ddiw, te dawni kiero~cy 

„Cańtasu", mienowanii pn.ez ks'ię­
ży b~upów, me lubili kslęgowcści 
d racllunkowoścl, • tym bardl:iej nie 
luhili kontroli. iPI'7.eprowad20ne wre 
sicie li.nspekcje ujawniły wlele po­
ważnych - mówiąc łagodn!e - nie 
dokładności w księgach, w magazy­
nach. 

pomn!en1a pierwmej po wojnie Kn 
jowej Narady Z?'zesrreniła „c.rita&", 
zwołanej pr'2llll. rwwy zarząd, na 
którego ar.e.le st&nl\ł ks. dziekan 
Lern,party. Prz.ybyl'o aa tę naradę 
do stolicy 1288 Uięży i zakonn.ików 
o.re~ 282 ś'W'ieckiclh działa.czy ka,tolic 
kich. 
Witaj~ rt.ebra.n(}'cll.. minister Ad­

mlnistractl~ Publdciznej, Wolski o­
świadczył w imieniu rqdu: 
„~ :!Q>l'&IWę uporządkowa­

nła sto!uaków w „Olrltas" po­
wierzył katolikom duchownym l 
świeckim. Powierzyliśmy to za­
danie neroklemu cronn ludzi 
dobrej wlill. 

Spl'łl/Wę ~ „Carlta.11'' 
odda.jt'Jmy w wasr.r.o ręce ł wie­
n.ymy ,V-e zaiprowa.dzłoie łam łac! 
od:powi&da.jący wy:wldm, ohary­
ta.tyWDym celom łej irultyiuc.jl. 

W pn.cy łeJ za.rząd „Caritas" 
~ liczyć na ł;y(.Yllliwy stosu­
nek ze strony lłtLądu". 

To o.4wladcrz.eniie przedstawioiela 
Państwa przyjęt.e l!'OSbalo przez 7.e­

br.ane duc:howll.eństwo gorącym!., 
długob:wełymi ok.laskami. W toku 
<>bmd klS'lęża d kaitx>liccy dxia.łacze 
śwti.eiocy pl7..ed)"Skuto-wali swoją 
~:rzysmlą p:r&eę w „Ceritasie'' i v.-ie­
lokrotnie ]>Odkreśilali, że szerokie 
nziesze duchowieństwe. polskiego, 
wierne religili katolicklej j swojej 
ojczyźnie Pol$ce, stoją przy Rządzie 
Ludowym i żyw.ą sobie na,jgoręoej 
właściwego ułożenfa stosunków miE; 
dzy Kościołem a Państwem.. 

Krajowa Narada poW711eła jedno­
myślną uchwałę, w które.1 r.ebrani 
ksdęża i tw"ie<:cy d~ała01Je kato11ccy 
oświadczyli m. l!n.: 

,,Powolaoi. 1>17.eZ ~ do upo­
rzą.dkowainła 1 prł1Mld-zenla 
s.p:ra.w Zr.zeMlellia. „Carltas" nie 
będ'Lle:my nca:ęM;lć wysiłków, 
aby pelaić swe obowiązki w zgo 
dzie z za.sadami katoli~kimi, tym 
bardziej, fź jesteśmy głęboko 
prześWtiadezenf. że działalność 
„Ca.rttas'' ł nasza dYJała.lność cha 
ryta.tywm, 1 obywatelska jest 
całkowicie qodna llllCÓWDo Z U• 

lltawod&'WStwem pa.ństw·owym ł 
na.ka.zam! J><)lski~J ra.cJl stanu, 
Ja.k l obowiąmujll,oCymł katolików 
prawami I p~I~ K*Joła". 
„Wyraża.my 1łębDkie pniekona 

nie, te właściwa l pa.trloty()Zlla. 
postawa katollków wobec Pań­
stwa wynika nie tylko z oiól­
nyoh n&kazów mo.ra.lnych katoll­
cyDnu, lecz równfri s pnekona­
ru.., ie BD\d P@lski Ludowej 
działa. zgodnie z najlepiej poję­
tą polską racją mnu i rea.ll'Ztlje 
sprawiedliwość spl>lemJJO\"· 

* • * 
Spraw. „Caritas'' pniedstawia się 

więc ja&no, wyraźnie: było źle, by­
ło dużo nieuczciwej i szkodliwej ro­
boty, było d!l)iałanie na S!l.kodę spo­
reor..eństwa i państwa - pod pła­
szczem relig.iJi i miło~ierd:zif.a. Trze­
ba zło usunąć i Sllkody naprawić o­
.tiarną li. uczciwą pracą. aby „Carj­
tas" 'był - tz.godnie ~ swym celem 
- pożyiteczną instytA.toją społecz­
ną. 

Takie właśnie stenowJsko zajęły 
t~ąee - llidecydowana więks:z.óść 
- księty - d7!l:ekanów, kanonditów, 
proboszczów, prefektów, wikeirlu­
gzy. 

A co na to hierarchia 
kościelna? 

I tu rówrueż, ridawa:lo by się, nie 
może być innego stanowiska, dnnej 
~ny, choć .rotLumiemy, :ie v.ryjśde 
na jaw skandali w „Carttaste" nie 
było episkopatowi miłe. 

'l'ymczasem dov.•ladujemy się rz.e­
<::z;y oburu.ających, wręcz niesłycha­
nych. J:ak podaje kumunikat z kół 
miarod~dnych, część hieraTchH ko­
śd.elnej podejmuje próby zmusze­
nia duc-hownych, by odmówili. udzla 
łu w pracy Zl"z.eszen:ia „Caritas''. 
DO'\i.riadujemy się - a ·wiemyć się 
wprost 111ie chce - że czość e:pisko­
patu (jedn~tlą wobec s;polec-z.e11-
stwa i wie.ll~j rzeszy duchowień­
stw.a) p!'Óbu}e samowolnie ro7.1W!ązy 

'W'8.Ć „Ceritas" i owłądnąć jego mie­
ruem. - A więc je7JeJ.L „Caritas" ma 

podilegać kontroli. spolecz:nej i nie I Stanowisko Rządu je9t tu juoe ł 
może być instrumentem w rękach niedwuznao:ime. 
reakcyjnych biskupów - to ni~ch Urz;drowienie Z~ia „Car<itu" 
lepiej wcale go nie będzie! - oto w nica:ym nie uSUJC:l.Upla praw re]jgit 
stanowisko hieJ:archów. and interesu wie;rzących, pra:€'dwn14, 

Jesi; to - powta:rzamy - stano- służy kh dobru. 
wisko oburzające, wręcz. niesłycha- Jeżeli ohod7ll. o v.elkiie ~ du· 
ne. Jest to stanowisko jednocześnie chowieńs1Nła, to Olll.O wyraźnie okr• 
kompromitujące. śli.ło swoją ;pozycję i odcięło l1ę od 

A vtięc chorey i ubodrz;y, starcy i roboty antypolskiej, prnez obcych 
s:Jeroty mech będą IPO'LbaW1~ni po- lnspJl't'OWMrej, odcięło się od Ńno­
mocy ~ opicld - có:!: to ich, p<>lity- wiska reakcyjnej części bietvdli& 
ków w :U~letach obchodl!i? „Carl- kościelnej. 
(~" była im pot rzebna dla całkiem „My Jesteśmy w t'IJ płramłdzt. 
innych rolów - do podpierania i u- wantwą na.jlicmi~: m7 -
macnioania wrogów Polski Ludowej. 1nara b~ ltapła.ńska - mód 
B)'~a potrzebna do finansowanda po ks. Pasternek 'WU6d l'~eycb o-
d7liemia. Była potrzebna o tyle, o ile klasków półtora tywią,ca. duchow-
służyła Ich jnteresom i ludzi<lilll :z. nych. Wa.rstwa dygnłt.anka -
i~h „sfery" a przede wsiystkim ich im wyiej, tym mniej jest li~ 
am<!rykai1skim mocodawcom d in- I jeilelt pewien 'ferment ldd.e w 
sptratorO!Il\. Jeżeli t.erruz. bez reakcyj sens.ie dodatnim. twórar;ynr, to 
nego politykierstwa ma służyć oho- ~ want.WY ted piramid.T w 
rym 1 biedakom - po cóź dm ta ca- hlera.rcllll kościelnej w Pobce Lu-
łia linstytucja? dowej będą słę llcieyly z JlMZTftl 

Ma.Sika opadł.a. Uk~o si~ oblicu.e głosem - z głosem naiJliclmleJ-
polityków bez ~krupułów, zwiąm- nyeb''. 
nyOh nie r.: ludem, wśród którego ży Zdecydowl1.n4 po$ta~ dollowego 
ją, ale z obcymi l:iłanni, w których duchowieńsibwe określlł - wśród 
interesie leży właśnie 'W7Jffiaonianie burzliwej <7W'aej! rr.ebranych - ks. 
reakcji w na3Zylll kraju, podpiera- Stanislaw Owczarek. b. '9J1ięzleń Da 
nd.e podziemia, oołabianie na&zego eh.au, od!l.:naCZlOll'ly orderem „Polonia 
piańs!Jwa. Wrogim Polsce ośrodkom Restituta". Powiedział on ID<lCllo i 
zaoceanicznym oczyszcrz.one z niepra wyraźnie: 
woŚ<:i Zrzesrz.en1e „CaTltas" nie jest „cmsy feudalizmu minęły bes 
już potrzebne; inaczej jednak myślą powrotnle, czasy senvllł>zimu w 
szerokie rzesze Polol1liii amerykań- Kościele katolkktim tet J>Owinny 
skiej. się skończyć". 

Ale w Polsce Ludowe; rządzą pol Ta1,, reakc:rjna cu.~ hierarchii. 
skie prawa p11ństwowe i obo·.vi~- oderwana od ludu poll!kiego, k:anrle 
ją mrządzoenia pols.kkh, ludowych Wichająoa obcych lnspi!racji. - je!t 
władz. państwQ'WYch, nie jakieś tam osa.motnio.:n.a, stoi przeciw wszyst­
obwieszczenia, które natchnienie b io ktm. 
rą z \\'TOg'ich Polsce rziagrani<:znych Jest bea:silna, a jej d.alsrt.e próby 
ośrodków dyspozycyjnych. „Car!- mącenia. i ttlrodizenfa. mkończy~ tię 
tas" będz~e pracowała '!Xld mrzą- mogą tyLlco bankructwem j p!7..ecrlw 
dem patriotycznego duc:howieńs1wa niej samej się obrócą. To widać dz:!ś 
i pod kontrolą S>polecmą. Ducho- jasno j ak na dłonic 
wieństwo, które tak loicmie : chęt- Za słusrmą i sprawiedliiwą ~Ił 
nie izg.l'osiło swój ud21iał do pracy w stoją ooecydowanie masy W:erzą­
„CarLtasie", znaj dzie skuteczną po- cych i ogrom.na większość pelhrio­
moc i ochronę Państwa, pIV.ed wsze1 tya.ne~ duc:howieńM\ve. - pa:"l.'e'Clw 
kiego rod2aju naci'Skami i repre- niej odt.irolowane jednostki!.. 
sja.ml HE1NRYK KOROTYRSKJ 

Z duów ludiz!. miłosiemycli., z do­
ł.acji państwowych Cl.ie!IPali kierow­
nicy „Caritasu'' dla Sliebie, 
dla swoioeh ro&in, dla znajomych, 
dla protegowanych. „Sławny" już 
dziś w Polsce dyr. Paszenda, za.uta.­
ny adm!inistratom ~ostolsklego ks. 
dr. Mlli!ka, usa.dow.ił się na '\V'l"OclaW 

'°kim oddz.iale „Caritas.u" 1ak na u­
dtlelnym kslęsl!Jw:ie. Hojny dla sie­
bie, me żałował przyjaciołom il zna­
jomym z właśclwC(j gfery: b. zie­
mianom, b. MYSt.o.ltratom. Płebsu 
nie lub.ił, odmawianie więc zasił­
ków pospo1i1tym biedakom, zdemo­
bilirrowanym żołnńe.niom i synom 
mało.rolnych chłopów było na po­
rządku dz.iennym. Lubił naitomi.as.t 
i P-OPieral publittnymi pieniędimi 
tych, którzy swoje credo polityczne 
oglaszalil. s:trzelaniem do działaczy 
demo.la:oatycznych i u&Jlałem w 
bandach Jeśi\ycli. Poz.ytywnie rmłat­
wiiano więc w „Caritasie" podania, 
~e tylko peeudonimami 
,,P:i.~ota", „Okularnik", „St&la'' -
.podania bez lmlienia 1 :nariw:i8ke., bea: 
adresu, becr.. Jak!!eh:kol'W'iek danych 
personail.nycłl i 'UZ8Sladniefilia, &koro 
W)"'Sta.razyl.o jedno: byli wrogami 
Polski Ludowej. 

Nie d!Zilw, żoe nile lubił róW111iież 
kont.rold. ks. dr. Milik, adminietra­
tor apo:st o.l.siki. we Wroclia:wiu, skoro 
w ektac:h „Oarltas.u" m<)Ż;Jl.a znaleźć 
dokument z podziału pieniędzy, ze­
branych podczas „Tygodnia Mtlo­
siierd~a". Z dokumentu wynika, :U 
dnda 28. XI. 1949 r. e.dml.nń-.bratoc 
apos.tolsk:i., & ogólnej sumy zbiórki 
3 mil. 198 tyfl. ra, ~cza „do 
swojej dy.lp()eyaji ria zasllki dla 'W'.ie 
1~1n'Ydl irodzlln" ml.Jd.on 200 tyt. 
zl, a ~ 1.998 ty!. Ził przekazuje 

Szczecin oskarża reakcją francuska 
Nielepiej byro gdmlie lnd!aj. P. 

Stanislaw Ballń!!ki pisoał do k.\. bd­
llikupa Radoń&klego w• Włoclaw­
kt1: 

„Ekscclencl)o ~ Bfsłwple! 
Prlll!m!,C o przydziały ir; „Carl­

tu", mam~ pr.zypomnieć 
WaneJ Ekscelmcjł o nuzeJ zna­
jomoiki I o bm. te ,Jectem de~ 
mit.nłnem i pnyjacielem hrał>ie­
&"0 Platera''. 

No i oczywiście - ~ takilch 
argumentów - wysła«lo p. Baliń­
ckiemu 7~-k:Llogremo'Włl pa<:Zk~ wy­
borowej żywności. Ale n~ otrzymał 
an.i odpowiedz.i, ant pomocy chłop 
Jan Kamiń!Jdi !gromad• Roz.!nowo, 
imirni Leg. pow. włoola~k!). Pisał 
on do tego same~ odd.>mału „Cari­
te.s": 

dla semine.iriów duchownych, cho- Przyznam •i~ dzij czytelnikom, Próby te 1 :wysilld skazane "' 
cl.a! w „ Tygodniu Miloei~rdrz:ia" zbie że w ciągu czterech dnl pobytu na jednak na niepowodzenie. Fakty bo 
rano dJa ubo~cll, sierot, s.tarców i procesie szczecińskim przyzwyczai- wiem pozostają faktami. a wymo­
kalek. łem się już do pewnego odruchu. O wa ich jest wyraźna 1 niedwumacz 

Nte drlJIJw, te lilie iLu'oił kontroli lu. druch ten polega na tym, :!:e za na. 
b.!Mup Radońsk!! z Włocławka, sko- katdym razem gdy z ust oskarźo- Wynika z nlcb, ie Jui w 1947 ro­
ro jego Kuria ·BlsJwpda otrz.ymała nych i świadków padło jakieś zezna· ka wyWiad francuski r.ozpoozął w 
z „Cairitasu" 100 kg. mąk;i pszennej nie czy oświadczenie szczególnie Polsce lntensyWJlą i &ystemRłYCZDlł 
1 wore6c płatków, duifi ilość mleka kompromitujące władze francuskie działalnośó o charakterze wybiłnie 
w proslllku, kilk'a . s.1cr"r.yti lrompotów odwracałem lekko głow~. by się ·dy agresywnym. Korzystająci s naszej 
i 20 kg. crzekolady. w miesiąc po skretnie przyjrzeć reakcji, jaką o- gokinnośell przybywali z Paryła do 
tym trans.porcie ta sama Kurla Bi- ne wywołuj!ł u oficjalnych przedsta Polski przedstawiciele dyplomatycz 
lllrup!a otrzymała d.als.ze dwa worki wlcieli rządu francuskiego obec- ni I konsularni, których głównym 
mąki ~. a później 2 kg. my- nych na sali. zaJęclem było nplegostwo. Ludzie 
dla do golenia, diw.ie aknynje kom- Odruch wyst~pował często. Kai- ci rozbudowa.Il w naszym kraju rę­
potów ± Jti1ka skrzyń p<ll'nidoró\v, 10 dy bowiem dzień procesu szczeciń- stłł sieć szpiegowskll, wciągali do 
kg. mydełek tooletowych, worek skiego przynosił nowe fakty, kom- niej najgorsze męty społeczne, ele­
groohu, w iele soków itd. promitujące politykę francuską w menty przestępcze, zdrajców, dczer 

Nie dziw, że n ie lubHy 1 unikały stosunku do Polski, będące cię:!:k!m terów 1 morderców, kolaboracjonls­
kontroli posz.az.ególne rz.'łrządy pla- os~ar~enlem pod adresem licznych łów i hitlerowców. Wywiad francu­
cówek „C.aritaw", skoro k!. prymas przedst awicieli rządu francuskiego ski stawiał sobie ukreśloue cele: 
Wyszyńsktl..„ I tu rllltcytujemy :fra- w Polsce. gospodarcze, polityczne i wojskowe. 

„JfJStem błedn7 ł kaleka. Mam gment sipra"\V<XLdanJia z obrad Sejmo \V świetle procesu szc:i:ecińsldego Szukał kontaktu z pod7.lemiem. Pny 
pięolole1mi~ córeczkę, która przed weJ Komi&jd. ~racy i Qri!eki Sp<>łecz 1 nikł już nie 1note wątpić, te odpo- gotowywa.ł grun ~dla zadania nam cio 
kilkoma mlesląoa.mt llOl!itała 1pa- ne j w końcu s.ty=ia br.: wlcdzialnl przed!ltawlclele francus sów, dla wyrządzania nam powat-
rallłowa.na.. Us.i5nle prOS%ę „Ca- ,.Dułe wrażenie na członJ•acll cy prowadzllt na terenie naszego nych szkód gospodarczych, dla osła. 
ritaa'' o ud2lielenle ml ja.ld.eJkol- Kom1sJl wywarł mcytowany kraju wrogą działalność. bienia bezpieczeństwa Polski. 
wiek IJQlllOCY materla.lneJ, gdyt pmez ministra Rusinka. ustę:p z Rozumiemy zakłopotanie kores- Nieodparcie nasuwa się pytanie: 
za wmelk~ cenę choialbym ura- Ji5W pryma.sa WyM;yńskielfO. W pondentów reakcyjnej części prasy w czyim Interesie leżała. ta. wroga. 
tować moje dziecko przed ka- Uście tym, da.towanym 2 marra francu skiej, którzy obecni na proce działalność? Dlaczego akurat wy-
lectwem. Z 1>i>UlOCY „Oarltas" . 1949 r., PRYMAS WYSZYŃSKI sie słyszą prawdę na własne uszy, wiad fra.ncuski podjął się tak bru-

oyoh 1 niepokojem 'l nfeuawl~lł nie I kom 1 demokratycznnn orpnln-. 
u1tanny wzrost sił obozu pokoju, cjorn polskim we Francji oraz apo.­
Związku Radzieckiego, krajów de- wodować zaognienie stosunków pol 
mokracjl ludowej l naszej ojczyzny. sko - francuskich. 

Wiemy, że reakcja francuska go­
towa jest zaprzedać i zaprzedaje 
niezale:!:ność własnego kraju nowo­
jorskim giełdziarzom. Nie mo:!:e nas 
więc dziwić, !e ta sama reakcja, ma 
jąca decydujący wpływ na kierow„. 
nlctwo wywiadu francuskiego, chę­
tnie podjęła się zadania szpiego­
stwa i dywersji w Polsce na rzecz 
wrogów pokoju. 

Olrodki dyspozycyjne w Waszyn­
gtonie n ie przypadkowo wybrały 
wywiad francuski dla przeprowa­
dzenia pomyślanej na szeroką ska­
lę akcji rozkładowej w Polsce. O­
środki te przypuszczały, źe wyvvia­
dowi francuskiemu łatwiej będzie 
wykonać to zadanie, gdyż będzie 
mógł terować na tradycyjnej przy­
jaźni istniejącej w narodzie polskim 
dla Francji. Obecnie, po unieszkodli 
wieniu bandy szpiegów francuskich 
przez nasze władze bezpieczeństwa, 
mocodawcy WJWiadu francuskiego 
z \Vasz:rngtonu mogił jeszcze raz się 
przekona(; o fałseywośei swoich spe 
kula.ej[. 

Panowie • obozu reakcJt frattC'OI 
klej! Proces szczeeiń!ld wa1 sdemN 
kowa.l. Dowiódł on n1ezbleie, ie to 
właśnie wy z dopuszczeniem wro­
r;lch narodąwi francuskiemu all 
swiadomłe do tego d\Ż}'llścle l od 
dłułszego czasu Pl'ZYJOtoWYWalllicie 
grunt dla swoich prowokacJL Wa.u 
wywiad w Polsce przechięw&i\ł na 
wet środki dla. zabezpleozenia sobie 
ląeznośol ze 1w0Jll central~ " hry 
żu na WYpadek konfliktu polsko -
trancusklego, który ehclellbYlili• 
siducznie wywołać. Zeznali o tym za 
równo Robineau, Jak l jego agencl. 
A jeśli chodzi o naronkę antypol­
ską, zorganizowaną we Francji przez 
dolarowego oberpolłcJanta Mocha, ro 
jest ona częścf1t składOW<lt wanej 
walki z na.rodem francu!lklm, Je11t 
elementem hecy szowlnistyomej, kt6 
rą wzniecacie, by sobie ułatwi~ 
przygotowania wojenne! 

nie lmrzystałem jesroze". I POLEOIŁ KIEROWNICTWU PO a którzy jednocześnie otrzymali ml- dnego zadania? Przecież nic mogło 

Antypolskie 1 antypokojowe In­
trygi rea.kcji francuskiej zostały w 
Szczecinie ujawnione 1 wycląrnlęte 
na światło dzienne. 

:oo pod~miłl dolącrmna b~6 opinia 1 SZCZEGÓLNYCH Z..4.KŁADOW sję zniekształcenia tej prawdy, by 0110 leżeć w interesie narodu fra.n- Jakże śmiesznie i wręcz kompro-
k.1!. probol!ZCUI. Anzorge, który popie 1 KOSOIELNO OPIEKlJŃ- nie dotarla do spoleczeństwa fran- cuskiego, który cieszy się z każdego mitująco wyglądają obecnie, w W Szczecinie reakcja francuska 
rał proś'bę będącego w ciężkim po- czyOH, ABY 7.A.POBIBGALY cuskiego. Stąd ciągłe próby zbagate nowego sukcesu Polski, który żywi świetle procesu szczecii1skiego, poniosła dotkliwlł klęskę, Prawda o 
l.oźeniu chłopa. Nic to jednak nie „POwrARZA.JĄCYl\I SIĘ KON- lizowania procesu, wysiłek podjęty dla naszego kraju tylko uczucia twierdzenia reakcyjnych polityków tym dojdzie również I do narodu 
pomogło. • TR.OLOM KOSOlELNYCJI ZA- przez paryski i wtórujący mu lon- przyjaźni I sympatii. francuskich jakoby aresztowanie francuskiego, który walczy mę:bile 

Niew!lele też mogło pomóc pi~ KŁADOW OPIEKUNczycB d~·nskl i amerykański aparat propa Wywiad francuslti rozwijał w Pol przez władze polskie szpiega Robl- li rodzimą reakcJlł w obronie poko-
Jlłotych ubogiej wdowie Annle Ka- I PRZEZ ltOZNE KOMISJE". gandowy, by pomniejszyć odpowie- sce swą odrażającą działalność na neau miało rzekomo skłonić rząd ju, w obronie tej samej świętej sp~ 
~wiolXllwej, któni. teki to „?.:a- I Ale władze :państ"".'~'\'~• kt~re wy_- dziaJ:iość. rządu francusk!eio za fak zamówienie antypokojowych kół o- francuski do rozpętania dzikiej, bar wy, o któr1t walczy cały nar6d Pol-

tilek', otrzymała na pogrreb swojej ~ pł.aoały „ Cant.asowi mlliia rdo\v e t . .::.Y!!!!!U!.!J a!l'!!:vn!!!!!to!!n!!e!!!!w!!!!!S!!z!!c!!z!!e!!ci!!n!!ie!!.!!!!!!!!!!'!!'!!!!l!!!!b!!o!!z!!u!!!l!!im!!!!!p!!e!!rl!!a!!li!!. s!!ty!!c!!z!!n!!e!!g!!!o!!, !!o!!b!!s!!e!!rwu!!!!!!!Jl\!!!!!!b!!ar!!z!!!!y!!ń!!s!!k!!ie!!j!!!!!!!!h!!e!!cy!!!!!!!!!!p!!rz!!e!!c!!h!!"!!!kl!!o!!!!!!P!!o!!la!!-!!!!!!!ski!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!ll!B!l!!!!!!!!!l!!!llll!!!IJl!!.!!C!!!!!)'Wi!Ba•k-
ma tkl natomia$1; wonkow.te zainą- ; dotacje, przepro~V'3.d7lify kontrolę S :!! 

du wiocl6.wskie1 „CarHas" przyma- ~ ...robec je-j wyn!kó'". zarządziły -
wali llObie jako poźyc:z:k:I. - 20.000 I zgodnie r. obow1ąz.u3ą~ym ustawo­
d k.s. Józef Twardy, 30.000 zł kł. dor. · dalwstwem - po~olarue nowych z.a Szczecinie Majdoń...<ki. 

1
1 n;ą.d6w „C~tasu dl~ dal~zego, jak 

. noa.)wydatnie3sriego d!l.lałarua tej in-
N telepdej brto w Old~ie, fd:1e ; styitucjt. Do 2lairzą<lu w·eszJ! wyłące­

~łon~ zarządu „Carlt&ru dn:!:. J~- I nie obywatele - kat.oMcy, niepos11la­
Jian Ney:man otrzymał 271 kg ccre- ! kowa!l!i, ciMZl\CY S'i~ ir.autaruem spo­
kolady! kawy, klBkao, soków o·woco- łeczeńs-t"'9. _ w ogromnej v.riększo-
wyoh ~ kon..-erw. śct księża. 

Ni.elepiej było "' Grudz.il\<Wu, 
adzie brat kł. b1*upa. ordynaJ;.iu­
aza Ka'Zimierza KomL<J.dego, p. Sta 
n~l,aw Kowalski otmymal sporą pa 
k!; kQl'l9el"W i ~ekarstw. 

40 kg streptomycyny 
~d'llrlt• w „Oarl'1lasde'' cecho­

wały niie tyilko tego ;roda..aju nadu­
życia, Mairnotrawstwo dóbr ~lecz 
nyoh tet nie nale:Dało tam do rzad­
kości. SrL'cll.e_gólme jaskrawy przy­
kład - to streptomycyna. W od­
dziale tarnowskim dopóty nie r oz­
d;Mla:no wśród chorych tego bezcen 
nego le-kantwa, dopóki się nie ze­
psuło. W jednym tyllio oddz.iale kra 
kowsklm :1!1..tpektja wykryła teraz 
4-0 ki meptomycyny, któro n.a s.rezę 
1ioi'! me atracila wartości lec.znJczej 
do roku 1951 włą~. Zdążymy je 
~ wykorzystać tę olbrzymią 
tllość ~ru - óllbr7.ymią, skoro 
SO gramów wystairCl'llll, by uratować 
życie ludzkie! 

A iłu! do tej poit"Y mnado cho­
rych gruźlików, bo streptomycyny 
brakło? 
Brakło? Nie. m®tomycyna była. 

Odzew 
opinii publicznej 
ł duchowieństwa 

kpientl. sat - rnyślą,cemu czlo­
wieko~'!! wysiairczy. Dodajmy: my­
ślą~emu i ucrr.clwemu. Toteż szeroka 
opinia publl~. a ~ n!i" 1"8.Z€m licz 
n• mesze księży w całym k,ra.ju za­
reagowaly zdecydo'\v<1111ie i zgodnie. 
Na zebr altliach, które odlbyły się we 
wszystkich większych miastach 
Polsk± z; udziqilem setek księży ~ 
d'UchO'\vietistwo i świeccy d!Zliałacze 
katoliccy wyra1'ilii, w gorących nie­
ra11. s.lowach, swoje obu't7Jeni~ wobec 
tyilu matactw, pokryw8.lllych fumą 
miłosi.oed'Liia. Wyr azili swoją solidar­
ność z aikcją ;rządu, zmieraającą d.o 
1.10drowienfa stosunków w inStytu­
cji, któr a jest ~ pożyteC2!11.& i po­
trze bna społeczeńm'\Tll . Setki ksję­
źy, r7.nand. d'Ltałaoze katoliccy zgłosili 
snę do pracy w nowych zarządach 
„ Cai;i·ta.su ''. 
Przytaczać te licme uchwały i o­

świadczenia k.~:ęży, wyll.crwć ty~ią­
oe n a..:wisk d\lchowi-c11?h\·a - nie­
oodobna. Oizr an'icz:rmy się do Dl'ZY-

Proces w 
delllaskt1je ohydne llletody francuskiej reakcji 

(Dokończenie przebiegu czwartego dnia procesu szpiega Robineau i wspólników) 
(Dalszy cl11g ze str. 1-ej) Szczecinie, gdrz.ie ~a<:U,le jego „ko-

Ne.st~ny świadek BOCH WOJ- lega". Swiadek dostarezy2 Blausted 
TAS ro:z;po-m.ał na ławie 05.karźo- nowi piec:i.ąbkli :!. blankiety urzędo­
nych iDrouet 1 Klimczaka, Swi-adek we PUR. W późndejszym okresie u 
ten zemał, :!:e w l!H7 r . zawarł zna komunikował Blausteirunvi, jaką i­
jomość Il Qskarion}7n Drouet, a za lość mięsa dostal'C!l.a się pewnej je­
jego pośrednictwem z wicekon.su:- dnostce wojskowej. 
lem Bal!:det. Ba:rdet dowiedi.faw11zy świadek HENRYK CHRZĄSZ­
się, że świadek znajduje się w bar CZEWSKI, zeznaje, że Drouet orga,­
dzo cięźkim połotentlu materialnym, nizował w Słupsku Towarzystwo 
wręczył mu 3.000 zł. i :z.ażądał w za Przyjaźni Polsko-Francuskiej. Towa.­
m!an za to „usług" szpiegowskich. r zystwo to i3 tnialo zaledwie kilka 
Św.iedek ZYGi°l'IUNT KILIAN miesięcy. świadek jako prezaś tego 

st\1..-ierdrz:a, :!:e w 1948 r . Bl<1u 9teln Towarzystwa rozwiązał je, poniewa:i; 
vel Borkowski zaproponował mu wydały mu się podejrzanymi częste 
przysitąpienJe do współpracy z fran kontakty oskar±onego Drouet z kon 
cuską Mecią scz.p!ego·ws,'l{ą. Blaustein snlatem francuskim. Członkan1\ tego 
vel Borkowski mówił wówczas , że I Towarz~•stwa byli ró'\Vt\ież osi(. Klim 
,,,,.fadomośc:i ~piegowskie przekazu- czak i jego przyjaciółka Genowe:ra 
je do konsulatu francuskiego w Zielińska. 

Św. Mazowiec demaskuje na sali sądowej 
czloGka handy terrorystycznei 

dezertera - oskarżonego Pielackiego 
Zeznania obcią.ż:i.jące P iclackiego, .7.onym ~· Wojsku Polskim do paź­

r.lożył fo:iadek BROXISŁA W :\L\- ri7;ir rnika 1944 r . 
ZO~TEC; który sh1ż~·ł ra :>:em z o~ka: Whrt>w wyjdnieniom Piela-

eldego, złożonym na wczorn!azej SI]) DO DEZERCJI Z BRONlł W 
rozprawie, świadek stwierdził, R:t:KU. Przyznał również, le wsi.pił 
ie Pielacki, stacjonując na terl' do bandy „Pancernero". Zaprzeczył 
nie woj. rzeszo,vskiego, nawh1zał natomiast jakoby brał udział w 
kontakt z bandą terrorystyczno- większych napa~eh • 
rabunkowlł ,,Pancernego" i po- PRZEW.: - Oakllł'ionf btał ' 
czął namawiać kolegów do ucie wiec udział W' mnieju1eh napa· 
czki z pulku do bandy. Wkrótce dach? 
Pielacki i świadek uciekli z bro Pielackl daje odpowledj twier 
nią w ręku i przystąpili do ban- dząc11 i dorzuca z cynizmem, że 
dy, wraz z którą brali udział w podczas tych napadów nie za-
trzech napadach na działaczy de mordowano r.ikogo, ale ,,zadawa 
mokratycznych i funkcjonariu.. no tortury" trzem działaczom po 
szy l\I. O. Banda '.lokonała litycznym. 
trzech morderstw na członkach PROK.: - Czy oska.rion7 Robi· 
partii politycznych. neau. prosz,c Ot1karżonego o 

Zapytany 0 późniejsZll, działalność skontaktowanie z podziemiem, 
szpiegowską oskarżonego Pielackie- wiedział do kogo sf1: zwraca T 
go, świadek podaje, że Pielacki spo- OSK.: - Wiedział, że byłem 
nądzał plany lot nisk, od niego zaś w organizacji podziemnej. Wiew 
!!ądał dostarczenia planów pewnego dział o trm również or;k. Blatt· . 
lotniska, mostu oraz danych o jedno stein. 
stkach wojskowych. Od stryja świad W odpo"*"iedri na pytanie obro6cy 
ka oskarżony żądał wiadomości o 

1 

osk. Borkowski vel Blaustein :;a­
transpor tach kolejowych. prieczył temu 011tatniemu oświadcze-

W zwi;izku z zeznaniem Mazowca I r.iu. 
Słd przesłuchał dodatkowo oskarż<>- Na tym rozprawę przerwano do 
nego Piclacld~~o. który PRZYZNAŁ dnia 10 lutego 1950 r. 
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Swiałmly Kon.,"T'e\S Obrońców Po­
koju, który s:ię odbył w kwietniu 
r. ub. w Paryżu i Pradze, zapocząt­
kował zorpnizowa.ną walke pn:e­
ciwko niebezpi~eństwu no,ve.J woj 
ny. W Knngrcsie wzięło udział 561 
organizacji narodoWYeh z '72 kra­
jów oraz 12 międzynarodowych or­
ganizacji demokratycznych. Delega­
ci wyst~owalJ w imieniu 600 mi­
lionów ludzi, którzy przył~czyli się 
do obozu czynnych obrońców poko­
ju. Wybra.ny przez Kongres Stały 
Międzynarodowy KomH~t Obroń­
ców Pokoju, stał się ośrodkiem 
wspaniałego, stale rosnącego rucha 
mas lud1>WYch w obronie pokoju. 

formy. Toezy się ona na całym świe I Jednakie, mimo wszystkich drakoń 
cie. Obrońcy pokoju rozwijają swą sklch zarządzeń reakcji, głosy w 
dzlałalno.ić wszędzie - od USA do obronie pokoju rozlegają się coraz 
Nowej Kaledonii. od. Londynu do silniej. Potężny ruch mas ludowych 
Cypru, od Szanghaju do Atlantyku. przeciwko qresorom i podUgaczom 

* • w wojennym, ruch walki o niepodle· 

dy wojna spaclAła nagle na narody, 
stawiając Je przed faktem juł roz­
poczętej wojny. Poti:zny ruch obroń 
ców pokoju świadczy o tym, ie na­
rody stanow~ silę, która zdolna 
jest okiełzać agresorów". Obrońcy ludobójców 

Imperializm międzynarodowy pro- głość narodową i pokojową wspólpra 
wadzi zaciekłą walk~ przeciw obroń- cę narodów rozwija się coraz szerzej. 
com pokoju. Na porządku dziennym „Minęły· czasy - powiedział G. 

Niebywały zaiste rozmach ruchu 
na rzeą pokoju odzwierciedla 
umocnienie się obozu demokratycz 
nego, na którego czele stoi Zwią· 
zek Radziecki. Obrońcy pokofu 
wszystkich krajów niezłomnie wie 
rzą w swoje ostateczne zwycięstwo. 

'Wierzą i zwyciężą! 

Jak już podmcxiliśmy, rząd ZSRR zwrócił się do USA, W. fJryta11ii i 
Chin Ludowych .z:e słusznym i należycie 11::asad11ionym tmioskiern o po­
ciąg11ięcie do odr>otdedzinlno.foi r>rzetl 1'rylmnalem Międ:::ynarodotcyrn 
- cPsar:::a Japonii, Hirol1ito, j 4 a;enernlów japo1isl:ich, jal;o inspiratorów 
i orga11i:::11torów pr:ygoto1t')'11:anej 1roj11y bnlill'Tiologicznej. Oficjalnej odpo. 
u·ied:i Dep. Stmm na tę propo::ycjr: jl'~:c::e nie ma, lecz, „dobrze poinfor. 
mowani" holnent.ator:::y um:yngtoriscy już d::iś t1derd:q, że lwla r:qdmce 
L'SA. odr:::ucą „11ral('d'Jp0<lobniP" :iqdanie racl::ieclde. 

są zarządzenia o zakazie kongresów, Malenkow '"' swoim referacie wy-
strzały do zebranych na wiecach i głoszonym z okazji 32 rocznicy Re.-
demonstrancjacb, policyjne prześla· wolucji Październikowej - kiedy 
dowania uczestników ruchu walki o imperialiści mogli przygotowywać I 
pokój, a 7;Właszcza jego przywódców. wojnę w głębokiej tajemnicy i kie 

Od czasu Kongresu upłyJJęło oko­
fo 9 miesięcy. Obunie w walce o po 
kój bierze już udział ponad 80 kra­
jów. Orga.nizacje b()Jownikó,v o po­
kój powstały na.wet \V tych pań• 
stwa.ch, w których sza.leje reżim fa· 
szystowski. (Portugalia, Unia Połud 
n:iowo - Afrykańska), w najbardziej 
nawet ciemiężonych I zacofanych 
kolonia.eh :Nigeria, Kamerun. Czad). 
Jut po zamknięciu Kongresu Stały 
Komitet otrzymał od wielu maso­
WYCh orga.nlxacji polityc.znych, kul­
turalnych, kobiecych ł rellgłjnych 
rómych lu-ajów deklaracje o przy­
łączenfo się do światowego ruchu 
obrońcew polrnju. 

Nauka przy warsztacie 
Szkolenie i doszkalanie zawodowe w PZPW Nr 1 

Drugi /aht, Trybunał Wojshowy w Norymberd::e skazał na /;arę śmierci 
16 hitlerowców, :::brodniar:;;y wojemiycl1, wśród których ~Il t.acy notorycmi 
bandyci, jah np. b. gc11eral S. S. - Ohlendor/, dowódca t. :w, Vemich· 
tung$ _ 1'ruppen u bokri osławionego i·on • Mannstei11a. Litościwy wielko. 
r.z:qdcn Trizouii, amcryhmishi „wysol>i konii.sarz'' - Mac • Cloy naka:al 
jednak tt·strz)mać wykonanie wyrolm i petwołal do iycia specj111ny Tc_omitet 
w celu„. „retrizji" or:::ec:enia Trybunału„ 

Trzeci fakt: Trybunał w Norymberdze ur::qdzil teł sprntt'f vupy b. 
Instruktorzy czuwajq nad wykonaniem planów i jakością produkcji 

W okresie od m3'ja do grudnia 
1949 r. odbyły się ogólnonarodowe 
kongresy i konferencje Z\Volenni­
ltów pokoju w 46 krajach, w tej licz 
bie w USA, w Anglii, Indiach, Cl1i· 
nach orlVi we wszystkich krajach 
demokracji ludowej .. Na '.kongresach 
tych i konferencja.eh powołano na· 
Todowe komitety obrońców po'koju, 
które utrzymują stałą wi«:ź z Komi­
tetem Międzynarodowym w Parytu. 

W krajach, w których - ze wzglę 
du na terror fasu:ystowski wzglę­
dnie ucisk kolonia·lny - komitety 
obroóców pokoju n~e mogą być oU­
cjalnie uhvorxone, działają na wpół 
legalne lub nielegalne grupy zwo­
Benn'ików pokoju, w miarę swych 
możliwości pełniąc funkcje nairodo­
wych komitetów, tam zaś, gdzie po­
licja l:k\viduje nawet te nielega!ne 
grupy, działają poS7.C.Ze.gólni kores­
pondenci, którzy podtrzymują kon­
takt z. Kom:tetem !Paryskim. 

State rozwija się prasa obrońców 
pokoju, Stały Komitet Międzynaro­
dowy wydaje w Paryżu miesięcz­
nik „Obrońcy pokoju" w językach: 
franeuskim, angielskim i J1iszpań­
s.kim; miesięcznik ten posiada debit 
w '76 krajach. W Bra.zy'1id, Norwegi.i, 
'Argentynie, Szwecji, Czechosłowa­
cji, Guat.emali wychodzą specjalne 
~a d biuletyny. 

Komitet Międzynarodowy utwo~ 
rzył bibliotekę ks:iĄiek. broszur I 
&lbumów, wydawanych przez o­
brońców pokoju w różnych rzakąt­
kach kulL a:iems'klej. Znany plakat 
pędda francuskiego malarza postę­
powego, Andre Fougerona, „Obro­
nimy pokój" wydany Z<>stał nie tyl­
ko w Europie Zachodniej l Skandy­
na'Wii, lee.z również w krajach Da­
lekiego Wschodu i na wyspach O~ 
nu Indyjskiego. 

Narodowe Komitety Obrońców 
Pokoju organizują li przeprowadza­
ją kolejne kampanie na rzecz poko­
ju. Tak więc we Franc.ii organizg­
cja ,,Bojownicy o Wolność i Pokój" 
przeprowaduła 14-dniową akcję 
walki o za.ka.z broni atomowej, wy­
suwając prz.y tym dwa konkretne 
hasła, dotyczące bezpośrednio naro­
du francuskiego: pienvsze z nich -
to wa.llta o zakaz przechowywania 

Walka o wykonanie planu i szko 
lenie zawoclowe stanowi nieustan­
ną troskę załogi PZPW Nr. 1. Obie 
te akcje prowadzone są planowo, 
jako nierozłączne. Bowiem stałe po 
dnoszenie k-walifikacji kadr zape­
wnia wzrost produkcji ·i przyspie­
sza postęp techniczny. 

PZPW Nr. 1 podobnie, jak inne 
fabryki, przyjmuja co pewien o­
kres czasu nowe nicwykwalifikowa 
nc siły, kierowane w zależności od 
zapotrzebowania do różnych oddzia 
łów. Najwięcej młodych sił uzysku­
ją tkalnia i przędzalnia. Są to zara 
zem oddziały, wymagające najdluż 
szego szkolenia. 

Uczeń przy warsztacie 
przodownika pracy 

Szkolenie uczniów, bo tak nowo~ 
przyjęci są nazywani, odbywa się w 
ten sposób, że na okres mniej wię­
cej trzech miesięcy oddaje się ich 
pod opiekę robotników wykwalifi­
kowanych. W tkalni na przykład u 
czeń pracuje przy krośnie przodo­
wnika pracy, który zaznajamia go z 
wszystkimi tajnikami dobrej produ 
kcji. Początkowo uczeń przypatruje 
się tylko robocie, później tkacz po­
wierza mu raz po raz swe kr9sno, 
pilnując jednak ruchów ucznia i 
dbając, aby produkcja w niczym 
nie ucierpiała. 

Czasem już po upływie trzech ty­
godni, możemy uczniowi powierzyć 
własne krosno. Czasem i trzy mie­
siące nie wystarczą, abyśmy uzyska 
li pewność, że uczeń da sobie radę 
samodzielnie - mówi kierownik 
tkalni, tow. Bartczak. 

Tow. Bartczak przywiązuje wiel­
ką wagę do szkolenia zawodowego. 
On teź wraz z majstrem ł instrukto 
rem szkoleniowym decydują o tym 
czy uczeń posiadł juź potrzebne tka 
czowi kwalifikacje, czy można go 
postawić przy samodzielnej pracy. 

Tak się już przyjęło w PZPW Nr. 
1, że ambicją każdego wykwalifiko 
wanego tkacza jest „wypuścić" ze 
swych rąk dobrze wyszkolone siły. 
Wszyscy na przykład wiedzą, że An 
na Szpakowska nauczyła tkactwa 
swego męża, Stefana Szpakowskie 
go, który dopiero w 1946 r. stanął 
przy krośnie. Dziś tow. Szpakowski 
Jest znanym przodownikiem pracy, 
prowadzi najlepszy w przemyśle 
wełnianym zespół najwyższej jakoś 
cf. Również tow. Maria Terpilako­
wa jest „wychowanką" PZPW Nr 1. 

bomb atomowych na terytorium S d • ) 
Franoji, drugie _ żądanie na.tych- am.o zie na praca -

! 

mi.a.stowego za.wa.Tcia pokoju z Viet- to jeszcze nie wszystko 
na.mem. Petycje i manifesty, mwle- Prócz nauczania uczniów fabryka 
ra•jące postulat bezwarunkoweg-o 1 prowadzi doszkalanie słabo kwalifi­
natyohmiastoweg.o zakazu broni ato kowanych robotników. Stale bo­
mowe-J l zaprzestania zbrodniczej po wiem nawet wśród starych tkaczy, 
lityki wyścigu zbrojeń, podpisały istnieje pewien odsetek takich, któ 
setki tysięcy obywateli francuskich. rzy nie wypełniają bazy produkcyj 
Niedawno przedstaw.iciele organiza- . , 
cji „B-Ojownicy 0 Wolność i Pokój'' nej. Inni ją wykonują, lecz jakosc 
wręczyli prezydentowi Republiki, ich produkcji pozostawia wiele do 
Auriol<l'Wi, podpisane przez 6.892.'700 życzenia. 
obywateli tra.neusklch biuletyny, Tymi słabym! tkaczami zajmują 
a.wierające oświadczenie: „GŁO· się specjalni instruktorzy. W PZPW 
SUJĘ ZA POKOJEM". Nr. 1 tego rodzaju instruktorów 

We Włos.7.Alch kampania prowadzo jest dwóC'h: tow. Pijanowski l to\v. 
na jest pod has·lem: ,,Zołnierze wio- Podgórski. Każdy z nich doszkala 
scy nie będą najmitami w slużbie miesięcznie od 5 do 7 osób. Nie są 
bnperlalizmu zagra.nicm~o". W cią to grupy, ludzi pracujących na je­
gu grudnia 1949 roku w 26 dużych dnym oddziale. Instruktor obscrwu 
miastach włoskich odbyły się wiece, je i poprawia róv:nocześnie pracę 
zwołane przez Komitet Obrońców robotników w tkalni, przędzalni i 
Pokoju. Podobne w'..ece odbywają !wykończalni, chodzi od jednego do 
się obecrlie w wielu innych mia- drugiego i notuje sobie uwagi, do­
&tach włoskich. W r:wiązku e kam- tyczące wyników pracy każdego ze 
panią o zakaz broni atomowej po- szkolonych robotników. · 
11aid 100 tys. rod2.in wlosldc~ prze- _ Naturalnie, najwięcej uwagi 
słało do Narodowego Konutetu O- poświęcam tym, którzy dopiero co 
brońców Pokoju tzw. „osob,!8t~ zo- przeszli z pracy ucznia do pracy 
b~ na i:re~ pokoj~ • tkacza samodzielnego - mówi tow. 

Kom:lret Obi:onc6w iPokoJu w Al- Pijanowski. 
ger:ll8 eorgaruzowal na początku 
stycznia br. „tydrleń walki przeciw - Ter~z ~łaśnie maz:i taką gru 
ko represjom kolonialnym", V.'YSU- P.ę. w ldorej Jest 4 uczmó:v po kur 
nięto przy tym żądania: zwolnienia s1e ?raz ~eden star~ robotnik. żaden 
więźniów politycznych, amnestii d!a z ~ucl: me wykonuJe bazy produk­
o.fi.ar samowoli. kolon.'ial.inej, eaprze- cyJneJ. 
stania represji :poli~yjnych przeciw- , ~ TJJ? mlodym .. muszę. dodać 
ko demokratom d uCZles.t.nikom ru- srmałosc1 - tow. P1Janowsk1 uśmie 
chu 0 p-0kój i wolność, zapttesta.nia cha się do?~odusznie. Doś~adczo­
interwencjii. dmperlalistyoznej w Viet ny wykwalifikowany robotnik rozu 
mun.ie. mie dobrze trudności .młodych. -

Walka o pokóJ pnyblera r6łne Ucze1i, który otrzymttJe wreszcie 

Na apel górnika Markiewk~ 
Zobowiązania długofalowe napływają daleJ 

' ZMP-owiec Stanisław Pisera, tkacz 
!f: PZPW Nr. 2, w odpo"'iedzi na apel 
rębacza tow. Markiewkl zobowiązuje 
się w ciągu 6 miesięcy, począwszy 
o<l 15 lutego, wykonywać bazę pro· 
fi/Jkcyjną w 120 procentach. Jedno· 

cześnie kol. Pisera wzywa ZMP-ow­
ców naszych zakwdów do podjęcia 
podobnych -zobowiązań. I 

· H. R.otiaezklewicz 
PZl'W. Nr. l 

własne krosno, podchodzi z lękiem 
do pracy. Instruktor musi wdrożyć 
go do samodzielności, a eo najważ­
niejsze, uczy go przechodzenia z je 
dnego gatunku na drugi, gdyż tego 
nikt w okresie próbnym nie może 
dobrze się nauczyć, 

gdy ktoś nauczy się szybko robić, dyplomatów i polityków T1itlerowskich, :; :astepcą Ribbentropa - Wei> 
ale narzuca tyle błędów, ie to dys $!leckerem i ostatnim premierem :: r. 1945 - tzw. t •on Krosigk'iem 114 

kwalifikuje towar. c::ele. Orzeczenie przez trybu11.al kary t<'ic:ie11ia nie.~trud:enie miłosierny - My \\rłaśnie walczymy o jakość 
produkcji - dodaje tow. Pijanow- p. l\Iac Cloy u:nał za lwniec:me„. :lagod::ić, i to tak W)7a:inie, ie 11p. wspo. 
ski. - Uczymy dobrej i wydajnej mniany t·o11 • Krosigh, P!' :aliczeni11 mu aresztu prercencyjnego, buja jus 
pracy. Cieszy mnie na przykład, je- dziś 11a wolności. 

- Prócz tego uczę smarowania 
krosna i naciągania nici. Wiemy, 
jak duży wpływ wywiera to wszyst 
ko na jakość produkcji. Poza tym 
ważne jest również poznanie właści 
wego chronometrażu, tzn. umieję­
tnego podziału pracy w ciągu 8 go 
dzin. 

żeli mam takiego robotnika jak An Czimrty fala.„ Ale poc6J. mnożyć ten. rejestr, do którego niem.al haJ. 
toni Bugajski, który już po 8 tygo dy dzień dorzuca 11ou·e po:ycje? Bo <7:iimym „::biegiern ol•oliczno,foi". 
dniach nauki l'l'ZY krośnie otrzy- tal: się zawsze ja/;oś slilada, ie ilekroć cho,fai o 1miemoiliwie11ie wymiaru 
mał wl'asny warsztat. Teraz śledzę 

'pratóeclliwo.\ci w sto.mnk11 ilo :broclniar:y /as:ystowshich, lub o sprowa. jego postępy. Pierwszego dnia samo 
dzielnej pracy wyrobił w ciągu 8 d:e11ie tego wymiaru clo farni :ialośrrie lmryhat11ral11ych, „Zitościu·i" Amery· 
godzin 18.000 mtr. wątku i dał to- Iwnie z hól rzą<i=ącrch staj<J natychmiast clo apelu i " gorliwo-'ciq godnq 
\Var czysty. Drugiego dnia przez 6 l lepszej sprau:y biorą pod m-q r<•ysohq pr<>telrcję 11ajgor.•:r:ych 1cyrzt1thóto 

Tow. Podgórski także starannie i 
gorliwie wykonuje swe zadania in­
struktora szkoleniowego. 

pół godziny osiągnął już 21.000 mtr. csloil'ieczeńsrm1 - gu.xilcicieli pra1ra, morderców, ludobójc6w. 
To znaczy, że chłop jest zdolny i Pojęcia ameryharlskich imperin/Lęt1)w o .•J>rawiedliwoś~i są - 'jak to wi. 

-Najważniejsze dla nas jest to, że 
by nauczyć robotnika starannej 
pracy. Toteż widząc, że słabo wy­
kwalifikowany robotnik: uzyskuje 
dobrą jakość wiemy, że z ilością 
podciągnie się łatwo. Gorzej jest, 

będzie dobrym tkaczem. dzimy cara.z: czc.'ciej _ bard::o osoblirce, zaś jakie są źródła tego :r:dumie. 
Sumiennie prowadzone szkolenie dl b zawodowe w PZP\V Nr. 1 stanowi wajqcego :::a11iku poc:u.cia praz.ca i moralności, tłumaczyć ugo nie potrze a. 

rękojmię że fabryka zadowalajaco Rzec:s j1"na i oc:ywi.ęta, i.e te :ródla leią w ~Jerze naj:rupelniej politycznej, 
Wykony\~aĆ będzie SWe plany zaró- Il pl)'lllJCI! Z nich strumienie „mi/osiPrdzia" SQ pr:r;ysłcncio1cq „t11odq n« młyn" 
wno pod względem ilości, jak i jako tNzell;icgo rocl::ajii - J\'F:O'FASZYZ.itU. - B. D. 
ści. B. Drzew. f t•••••••••••••••••••••••••••••••"•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~•••••••••• 

Przyspieszy01y WYKONANIE PLANOW i ulepSZ)7DlY 
Masowy udział kobiet w zobo'\\r-iązaniach na 

Bezustannie napływają nowe zobo­
wiązania indywidualne, zespołowe 
l oddziałowe, obejmujące wszystkie 
zakłady pracy i Instytucje na terenie 
Łodzi. We wszystkich nich przebija 
gorliwa troska o szybkie wykonanie 
planów produkcyjnych, o podniesie· 
nie jakości, o 7,1.ikwidowanie marno­
trav:stwa !• brakoróbstwa; 

ROBOTNICE PZPW Nr. 35 WALCZĄ I CZŁONKINIE SPOŁDZIELNI 
O JAKOSC I ILOSC „KONFEKCJA" 

PODNOSZĄ SWĄ PRODUKCJĘ 
Zespół tow. Szmale w składzie Kobiety, zatrudnione w spółdzielni 

8-miu osób, pracuj~cy w skręcalni, pracy „Konfekcja", zobowiązują się 
podniesie ilość produkcji o 2 procent, wykonać plan produkcyjny za mie· 
a zespół tow. Kledzyńskiej będzie siąc luty w 110 procentach, oraz 
wytwarzał o 2 procent więcej przę- prze~tnegać dyscypliny: pracy. 
dzy I·go gatunku. Zespół tow. Dymek 
ze 1zpularn1 -zmniejszy do minimum 

KOBIETY Z PZPDz. JM. DURACZA ilość. odpadków, a zespół tow. Dury 
PODEJMUJĄ PRODUKCJĘ podniesie wykonlłnie baz akordowych 

PONADPLANOWĄ. o 2 procent. Zespół tkacki tow. Pohl 
Członkinie Ligi Kobiet przy PZPDz. będzie produkował o 3 procent wię­

im. Dura.cza zobowiąmły eię do 8 cej primy, niż dotychczas. Zespół 
marca wykonać ponad l)lan 12 tys. tow. Goźlińskiej, członkini ZMP, w 
sztuk gotowej bielizny. Prócz tego cerowalni podniesie o kilka procent 
postanow.iły nie spóźniać się, n~~ jakość tk~nin. Podobne zobowiązanie 
opuszczac dni pracy i prowadzic I . 
akcję uświadamiającą wśród kobiet złożył zespół tow. Ziemińskiej oraz 
niezorganizowanych. tow. Kędzierskiej. 

ZOBOWIĄZANIA ROBOTNIC 
l!.z.P.W. Nr ~9 

NA DZIE~ 8 MARCA 
Z okazji przypadającego w dniu 8. 

marca br. Międzynarodowego Dnia Ko 
biet, tow. Maria Czarnecka - z ra­
m.lenia Komisji Kobiet przy P.Z.P.W. 
Nr 39. - zorganizowała z udziałem 
kobiet kilka zebrań oddziałowych. 
Na zebraniach tych wezwała gorąco 
wszystkie robotnice naszych Zakła· 
d6w do podjącia zobowiązań oszczę· 

70 proc. załogi we współzawodnictwie pracy 
Jeszcze w ciągu IV kwa.rtalu 1949 W ciągu tegot IV kwa.rtalu zorgani 

rok-u załoga. PZPW Nr 36 uczestniczy zowa.no 22 ze.spały najwyższej jakości, 
ła. we współzawoduictwio pracy w 56,S które wyda.tnie przyczyniły 11ię do pod 
procentach. '\V miesiri.cu styczniu od. niesienia. ja.kości produkcji o 3,4 pro 
~etek ten wzr6sł do 70 procent, obej cent w porównaniu z pierwszym kwar 
mując niemal ealą 1:ałon pr.odukeyj talem. 
ną.. Kajlepnymi wynika.mi i osiągni~cia 

odznaki i dyplomy przodowników. Wie 
rrnnv że ten rozmach załogi produ1t 
ei.in~j' PZPW Nr· 36 w dziedzinie po 
pula;ryzacji współzawodnict-wa, wkrót 
ce obejmie całą., bez wyjątków, zało 
gę. 

B. Z.ukasi:ewfos 
korespondent fabr. z PZPW Nr 36 

Dzień 8 Marca 
I 

dnościowych i produkcyjnych. '.Apel 
tow. Czarneckiej przyjęto z ogólnym 
uznaniem. W Oddziale I-szym, ko­
biety zatrudnione w tkalni zobowią· 
zały się podnieś.! wydajność o 5 proc. 
a jakość o 10 proc„ w skręcalni po­
stanowiono zwiększyć wydajność o 5 
pr9c. i zmniejszyć ilość oclpadków o 
3 proc„ "szpularki . .zobowiąz~y się 
zwiększyć wydajność o 6 proc„ oraz 
zaoszczędzić cewek i art. • pomocni­
czych o 2 proc. Kobiety, zatrudnione 
na krzyżówkach, podjęły się zwięk­
szyć wydajność o 5 proc., natomiast 
iloś·~ odpadków· zmniejszyć o 3 proc. 
Na Oddziale II-gim tkaczki zobowią· 
zaly się podnieść wydajność o 5 proc. 
i jakość 10 proc„ skręcarki wydaj· 
ność o 5 proc. i odpadki zmniejszyć 
o 4 proc., szpularki ·wydajność o 5 
proc. i zaoszczędzić cewek oraz art. 
technicznych o 3 proc. krzyżówld, 
zwiększyć wydajność o 10 proc. i o 3 
proc. zmniejszyć odpadki. Na Oddzia 
Ie III-c!m robotnice tkalni zobowią­
zały się podnieś~ jakość o 12 proc 
i wydajność o 7 proc., prządki wy­
dajność o 10 proc. i o 10 proc. jakość. 

Ponadto kobiety, zatrudnione w 
biurze, podjęły się zaoszczędzać ma­
teriałów piśmiennych na sumę zł. 
5.000.- miesięcznie, zaś kobiety z 
Wydziału Personalnego zobowiązały; 
się wz:móc d}•scypilnę pracy. 

(-) J. Olkusz 
P.Z.P.W. Nr 39. 

Korespondent „Głosu 
Robotniczego Do tak 11eybkiego roz:woju ruchu mi w tym kwartale może poszczyci~ 

współzawodnictwa wśród liastej zalo. się tkact ir; IV oddziału, Stanisław 
gi przyczynily 11ię w głównej mierze Jtosi&k, Wykonał on 115 procent ba 
regularnie przeprowadzane oddziałowe zy akordowej, a w tym 100 procent 
posiedzenia komitetu wspólzawodnic ekstry. 
twa. oraz masowe :i:obowiąz:ania. robot '.rkn.cz Stanislaw Rosia.k nie był jednak 
ników ku uczczen;u rocz1ticy urodz1n odosobniony. Podobnymi wynikami 
Tow. Stalina.. R61v11ież łci;,ia współ pochlubi6 sit mogło wielu pracowni 
praca Organizacji Partypnej z Radlł ków na~eyeh za.kładów. Nie wii:c d7.i 
Zakładową przy rozpowszcclinianiu ru wncgo, że w dniu 1 lutego br. na uro 
chu współzawodnictwa w niemałym czy~t~ci roud.awan:a na.gród T.'ry"cięz 
stopniu wpłynęła na. uzyskanie tak I com kwartału, 32 pr1:edstawicieli bry 
pomy~lnych rczultat6\T. gad produkcyjnych otrzym.a.ło premie, 

Na l'rtDNe11; 
WSPóh'lAWOJJNJCTWA Piłttcv 

Dalsze zobowiązania na Dzień 8 Marca 
K11. ostatnim :i:ebraniu praeownik6,., 

przędzalni odpa.dkowej PZPB Nr 2 
postanowiono podjąe dalsze zobowią.za 
ni& produkcyjne no. dzieti 8 Ma.rea. 

A więc tow. Cybulsl!ll L. :i:obowią. 
zal się zmniejszyć ilość braków: o 2 
proc. i dać 99 procent primy. 

Tow. Krzy:otowceyk postanowiła da 
we.ć tylko najlepszy niedoprzęd. 

Zespoły tow. tow.Sobnickiego, Colar 

eldego 1 Flaka zobowiµały si~ Elllllicj 
$ye iloSe brak6w o 2 proc. 

Ob. ob. M. GłydJ:iai: 1 :S:nleu M. 
po!ta.no'l'rlły Qn.n;ejuye iloU braków 
do minimum. Podobne i:obo"'i:t"ania 
podjęły tow. tow. Krupl~ska J, 1 Ro 
aialt. 

s. Wujkowsk1 
z PZPB Nr 2. •••• „ •..•...••....••..•••.••. „ ............ .,, ....................... „ .. . 

Klub Korespondentów w PZPB Nr 21 · 
W dniu 9 bm. odbyło sie: zebranie I kę kiennlł 1 każdego miesiąca. Po i 

organizacyjne Klubu Koresponden niewat w tym miesiącu gazetka 
łów w PZPB Nr. Zl, z udziałem se- ścienna jeszcze się nie ukazała po­
kietarza organizacji podstawowej 1 stanowiono w przeciągu trzech dni 
tow. Rozpierskiej oru członków Ra wywiesić j~ na sali. Klub przyrzekł 
dy Zakłado\vej. także przynajmniej raz w tygodniu 
Przewodniczącym Klubu został przysyłać korespondencje do „Gło­

tow. Jaworski, zastępcą tow. Gu· su Robotnczego". Klub Korespon­
blee, sekretarzem tow. Kaczmarek. deniów Mmy li C2łanków, 'W'Śl'ód k tó I 
Klub zobo"'iazał się wvdawać ruet nrcb tl pracownlk~W: fi.eycmycb.. 

Jedna z plerwszgch 
Gdy w pntd.zalni Arednioprz14nej 

PZPB Nr 2 odbywało 11ię .tebran.ie, 
1v eprame podj~eia inicjatywy tt>"iv. 
Markiewki, kol. Ireua. Pacer, jedna z 
pienvszych podniosła. się z miejsca., do 
kJarująe &w6j udział w długofalowym 
m:ipółzawodnictwio. Mocno zarumicnio 
na z przej'}cia., drżą.cym nieeo głosem 
.wymienił& swe zobo1'l'ią,zania: do 1 
lipca wyproduh.<Jje o 187 kg pn:~dzjr 
więcej, niż przewiduje baza.. 

.Ta.kto aię to 11talo, te ta. 21-letnia 
dziewczyn& tak prędko pojęła. ogrom 
no znaczenie długofal<>wego Wllpólza;. 
wodnictwa i p;zystą.pila. do niego ta 
raz pierWJJzego dnia, gdy tylko inicja 
tywę górnika Markiewkl podahwyeili 
robotnicy PZPB :N'r 2ł · 

Kto j11o blitej ma, ten na.pewno nie 
dziwi !l ~ temu. Kol, Pacer jei1t idy. 
scyplinowaną, pilną. prządką, nio sp6ź 
ni:i. się, nie opu.szcza. dni roboczY,ch. 
81-rii- baz~ prod11key:int1- wykonuje w 
l O!J.3 procentach. W o~tatnim kwarta 
le zcsp61, do którego należy k ol. Pa. 
Ct> r , a. w 1<kład kt6rego wchodzę rów. 
ni" zr1olne j pilne prządki .,,.., . otrz;y. 
mał pierwsz• nagrOdf. • ' " · · · 
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I I 

Poezja jego wyrosła z zyc1a narodu 
i .Aleksander Puszkin I 
: Pomnik i 
• • • • . . . 
: Exegi monumentum.„ : 

A. S. PUSZKIN 

I oto w połowie 1wojej wielkiej 
Cłrogi twórczej, w połowie 1woJeJ 
szlachetnej I wielostronnej dzlałalno· 
ści zginął Puszkin z rąk najemnego 
mordercy, który nie umiał ani słowa 
po rosyjsku, z ręki salonowego hula­
ki i oderwanego od swego narodu 
kosmopoiity, d' Anthes' a 

postępowa, o któr~ przez całe tycie 
walczył i za którą oddał swoje życie. 

Walka między tymi dwiema Rosja­
mi trwała I po śmierci Puszkina. Pusz­
kin taki, jakim był w rzeczywistości, 
to jest wielki poeta narodowy, a tym 
samym wielki poeta świata, Puszkin 
- postępowy działacz społeczny, 
Puszkin - wodz i ojciec nowej, rea­
listycznej l z ducha ludu poczętej li­
teratury rosyjskiej, był wrogiem ofi­
cjalnej rządowej Rosji, a więc wro­
gtem wszystkich, któny byli na służ­
bie u tej rządzącej Rosji. Ideologicz­
ni sługusi reakcyjnej szlachty rosyj 
sklej, a w przyszłości nie mniej reak­
cyjnego kapitalizmu rosyjskiego, sta­
rali się świadomie i w złym zamia­
rze wypaczać w ciągu całych dzie­
sięcioleci prawdę o Puszkinie. Prz:ede 
wszystkim usiłowali poniżyć go i 
oderwać od gruntu narodowego, od 
tego tywiolu ludowego, którym 
tchnie cała jego twórczość ... 

społeczeństwa i jego nieporównany 
geniusz, lecz podkreślali również w 
swoich licznych wypowiedziach rolę, 
którą odegrał Puszkin w ich własnej 
twórczości, oraz ten olbrzymi dodat­
ni wpływ, który na nich wywarł. 

„Nie robiłem nic bez jego rady -
pisał Gogol - Nie napisałem ani jed 
oego wiersza, jeżeli nie wyobrata­
łem go sobie przy mnie". 
„Wystrzał z pistoletu, ktc\ry zabU 

Puszkina, obudzll duszę Lermontowa" 
- pisał Hercen. 
„Szkoła puszklnowsko-gogolewska 

lnva nadal i wszyscy my, beletryści, 
opracowujemy tylko pozostawiony 
przez nich materiał. Puszkin.„ był na 
szym nauczycielem - wychowała 
mnie.„ jego poezja" - pisał Goncza­
row. 

„„.Literatura rosyjska dzięki jedne 
mu człowiekowi urosła o całe stule· 
cła.„ Puszkin.„ zachwyca 1 uczy. Na­
Hll literatura ma mu dę 1&wdlięc:ze­
nla SWO);\ głębię myłlOWlł" - pisał 
Ostrowski. 

„Oto pomnik na11ego nauczyciela" 
- mówił Turgieniew na odsłonięciu 
pomnika Puszkina. 

„Puszkin - to nasz nauczyciel mó· 
wt Tołstoj - Pisarz powinien bez­
ustannie studiować te skarby„, 

,,Czytajcie czę§cleJ Puszkina - to 
twórca naszej poezji, który zawsze 

będzte nanym na11crydelem"" - pi­
sał Gorki. 

Tak oceniali wpływ Puszkina na 
swoją własną twórczość najwięksi 
pisarze rosyjscy. Gdy więc mówimy 
o wpływie Puszkina na literaturę 
powszechną, powinniśmy mówić nie 
tylko o bezpośrednim wpływie jego 
utworów, które w ciągu całego stule­
cia wychodziły w tysiącach przekła­

dów w kilkudziesięciu językach, powin 
nlśmy wspomnieć nie tylko słowa głębo 
kiego szacunku i zachwytu, które wypo 
wiadali o Puszkinie tacy wybitni pi­
sarze jak Merimee, Sienkiewicz i Zola 
Powinniśmy dodać do wpływu, 

• • 
: Dźwignąłem pomnik sw6j, nie trudem rąk ciosany, : 
o • 
: Wydepcą ścieżkę doń miliony ludzkich stóp, : 
: Łeb buntowniczy wzniósł i wyżej w chwale stanął, : 
! Niż Aleksandra pyszny słup. ! · 
: : 
o . • 
: Nie wszystek umrę. Nie! Ducli, w lutnię wklęty, przecie : 
i Znikomy przetnva proch, nie będzie w ziemi gnił, i 
: I w sławę będę rósł, póki w podgwiezdnym świecie : 
i Choć jeden pieśniarz będzie żył. : 
o • o 
o 
o • o 
o • • o • o 

Słuch o mnie pójdzie w dal przez całą RuJ w języki 
I nazwie imię me każdy lud: I Fin 
I dumny Słowian wnuk, i TurtgUz jeszcze dziki, 
I Kałmuk, wolny stepów syn. 

I naród w sercu mnie po wieemy czas utwieiclzł 
Za to, żem lutnią w swój nielite>Aciwy wiek 
W~sławiać wolność śmiał i wzywał miłosierdzia, 
I szlachetności uczuć strzegł. 

• i 
I 

który wywarł na literaturę powszech­
ną bezpośrednio sam Puszkin, teJ>. ol­
brzymi wpływ, który wywarł na nil\ 
Gogol, Turgieniew, Tołstoj, Czechow 
1 Gorki - cała wielka plejada ge­
nius-z:ów literatury rosyjskiej, którzy 
jednomyślnie uwawi Puszkina za 
swojego nauczyciela 1 którzy dali 
światu wielki l piękny, postępowy 
realbm llteratu?T rosyjskiej, wywo-
dz1tcej 1lę od Pu!l'Zltlna. : Posłusznie, muzo, czyii, co bor.ty ducłi rozkałe, 

Niech cię nie nęci laur, nie straszy obelg ch6r, 
1 ednaką miarą mierz pochwały i potwarze, 

I 
I Tylko wtedy, gdy będziemy o tym : 

pamiętali, wyobrazimy sobie w całej : 
pełni olbrzymie znaczenie Puszkina : 
dla literatury całego świata. j E 

A z głupcem się nie wdawaj w sp6r. 

Pxzełotył J u 1 ł a n Tuwim 
a,, 
: 
i ,Wg. K. SIMONOWA !~.„„.„,„„„„„„„ ••.••....••••••.••.•.••.••..•.•••••• „.„ ••••••• 

20 stycznia wg nowego stylu: 10 lu 
tego roku 1837 o godz. 2 mln. 45 po 
południu umarł Puszkin. 

M• Postępowa literatura rosyjska w 
osobie najlepszych swoich pnedsta­
wicieli nie miała jednak najmniejszej 
chęci, by oddać Puszkina zwolenni­
kom „sztuki dla sztuki"' w literatu­
rze i reakcjonistom w polityce. Ro­
syjskie postępowe umysły demokra­
tyczne wiedziały od dawna, że poję­
cie „zwolennik sztuki dla sztuki"' i 
„reakcjonista" - to synonimy, Wiel­
ka literatura rosyjska w osobie Bie­
lińskiego, Dobrolubowa, Czemyszew­
skiego, Szczedrina, Gleba Uspieńskie 
go, Korolenkl 1 Gorkiego z całą słu­
sznością oświadczyła, że Puszkin jest 
jej i tylko jej i że właśnie on rozpo­
czął nową erę w literaturze, przy 
czym uwydatniła wielkie znaczenie 
społeczne twórczości Puszkina. 

Z cyklu: wkład Słowiańszczyzny w dorobek wiedzy świata 
„Głowa Jego pochyllla się nieco, 

ręce, które przed kilkoma minutami 
wykonywały jeszcze jakiś konwulsyj­
ny ruch, leżały spokojnie wydągnię· 
te, jakby opuszczone dla odpoczynku 
po ciężkiej pracy," 

Odkrycia podróżników rosyjskich 
Tak opisywał później tę chwilę żu­

kowski. 

Przypominacie sobie zapewne -
cieszący się w swoim czasie wielkim 
powodzeniem - film radziecki pt. 

dycjl rosyjskich - na przestrze!li 
od XVIII wieku aż do naszych ni~ 
mal czasów, 
t 

Wielka ekspedycja 
północna 

Przez mieszkanie na Mojce, gdzie 
spoczywało ciało Puszkina, przesu­
nęła się w niekoń~ącym się korowa 
dzie obnażonych głów cała pogrążo­
na w bólu i gniewie oświecona Rosja, 
wszyscy czytelnicy Puszkina. 

Wyrażając myśll tych wielu tysię­
cy Rosjan, Kolcow w liście do Kra­
jewskiego pisał z większą, niż inni 
goryczą i prostotą, I dlatego 1 więk­
szą może silą: 

„.„Poezja Puszkina wyrosła z ty­
cia, rzeczywistości i zawsze twórczej 
idei.„"' „Puszkin należał do grona 
tych geniuszów twórczych l wielkich 
postaci hlstorycinych. które działa· 
jąc w lm!ę teraźnlejuoścl torują dro­
gę przyszłości..." „Puszkin pisał o 
Rosji" - mówił BlellńskL „, .. Puszkin 
J>łerwssy zdołał J>rzedstawłć to :łycle, 
które nas otacza, 1 przedstawić je 
właśnie tak, jakim jest w neczywi­
stofct. Na tym polegr. wielkie znacze­
nie historyczne Puszkina" - pisał Do 
brolubow. 

„Dus21e czarnych". Przedstawiał cm 
życie i dżieło wybitnego uet:onego­
podróźnika rosyjskiego, Ma.kłucha 

Makłaja. lednym s "t'IYiej wspomnianych "V 

a.es dawnictw jelrt opia podr6ty S. Kra­
ani szennikowa (1711 - 1765). 

Rzecz jasna, te Makłaj - to, 
pełne sławy, niemniej jednak 
pierwsze ani ostatnie nazwi11ko ro­
syjskie, które za.pisało lit w dzie­
jach światowej geogTafii (i nie tylko 
w geografii, al• etnografii, antropo 
logii itd.). Dużo, bpdzo duto filmów 
nale±ało by nakręcić, aby zobrazować 
odkrywczę działalność wybitnych łA 

glarzy i podrółnłków rosyjskich, aby 
przedstawi6 ich potężny wkład, jeśli 
chodzi o llkwidaejt. „bialych plan\" 

na kuli ziemskiej, o ujawnienie i sba 
d&nie najbardziej tajemniczych za.k4t 

k6w Azji, Antarktyki c:&y .Arktyki 
- lub nieznanych przed tym wy1p 
Oceanu Spokojnego (np. w1sp1 Su· 
worowa. ,Kutuzowa, R1mskłe10-Kor 

„Aleksander Siergiejewicz Puszkin 
umarł; nie ma go już więcej w§ród 
nas!„ Przestrzelono słońce!"'. 

A po kilku dniach Krajewskiego, 
który zamieścił w gazecie nekrolog o 
Puszkinie, wezwano do przewodniczą 
cego komitetu cenzuralnego, księcia 
Dundukowa-Korsakowa: 

„Mam obowiązek zawladom16 pana 
- powiedz.lał przewodnlczlłcy - te 
minister Jest z pana bardzo a bardzo 
niezadowolony! Po co ta publlkacJa o 
Pus:r:klnleł C6i to za czarna ramka 
wokół zawiadomienia o zgonie czło· 
wieka, który nie sprawował ładnego 
urzędu l nie zajmował żadnego stano· 
wlska w służbie państwowejł To by 
Jeszcze uszło- lecz c6* to za zwroty! 
„Słońce poezjlll"' Daruj pan, za co 
ten zas:zczyU „Puszkin zmarł.~ w po· 
łowie swej wielkiej drogi tw6rczejl" 
C6i to za droga twórczał .. P1Ja6 wier 
szyki to jeazcie nie znaczy," iść wiei­
~ dro!Jlł twórczą-" 

Puszkin „podnt6sł 11 nas llteraturę 
do godności sprawy narodowej" - pl 
sal CzemyszewskL 
„Przedeł współcze§nt Nozdrewo­

wie źartuJit sobie tylko, kiedy zapra· 
szają literaturę na odpoczynek w 
cleniu pomnika Puszkina. W rzeczy­
wistości równie chętnie zaproslllby 
Puszkina na posterunek pollcyJny, po 
dobnie Jak każdego, kto usiłuje prze• 
niknąć tajemnice dnia dzisiejszego" 
- pisał Szaedrlll. 

„Puszkin pierw11y zrozumiał. ie Il· 
teratura - to 11prawa narodu, to 
sprawa pierwszej wagi.N W oczach 
Puszkina poeta - to wyraztdel 
wszystkich uczuć i my'll narodu t Jest 
powołany, by zrozumieć ł odtworzyć 
wszystkie :1jawlska tycia" - pisał 
Gorki. 

Tak rozumieli rolę Puszkina w hl· 
1torll literatury rosyjskiej postępo­
wi przedstawiciele rosyjskiej litera­
tury demokratycznej. 

Altt to dopiero jedna strona stosun­
ku całej pótniejszttj literatury po-

Tak oto u trumny Puszkina zetknę- atępowej do Puszklna. Istnieje rów­
ły się dwie Rosje: Rosj!_ oficjalna, nteż druga strona, nie mniej wat­
mikołajowska, której poeta przez ca· na. Wielcy przedstawiciele litera­
le życie nienawidził i z którą przez ,.tury rosyjsldej nie tylko oceniali 
całe tycie walczył, l Rosja młoda I sprawiedliwie znaczenie Puszkina dla 

Aleksander Puszkin 

sakowa, Rumiancewa, Ponafłllns. 

Mfeńczykowa, Spiridowa, Borodino i 
td.). 

A.by •łt zapozna~ ze wspaniałymi 
plonler;;kimi osiuni~ami słynnych 

podr6inik6w, wYStarczy aięgq6 do 
ich dzieł wydanych przH Pa.futw. 
Wydawn. Literatury Geograficznej 
w ZSRR: dowiemy się s nich dokład 

nie • dziejach odkeywczych eklpe-

Eugeniusz Oniegin 
(fragmenty) 

XX 

Pttyjec'A<U ilo tiom; ,,.tato~ty 
Zbadal, tD :tzkatulce eamknq.l rt16tD~ 
Legl ł drogiego tom fJ06ty 
Otwlera1 ozar SchfllertJ słów c; .... 
Nie d.Uala jednak ..• My§'t ucieka, 
'N!e drzemie serce, krwią ocleka1 , 
Nad jego loaem dzierty atral 
Urocza. wizja: Olł twarz„, 
Więc ks!qżkę %am.knql, pi6ro chwyta, 
Przy 8wiecy pisze ... Cisza. to 'kr(łg.„ 
Pełne młlosnyci) bredni, mąk, 
Leją s~ tUwt~kł„. W glo• is Cl1/tt1, 
Pelen liryzmu, ognia., łi.l, 
'lak Delwig, gdy pijany_ by1.„ 

XXIX 

Już pistolet61.D lani ~liuo: 
Slychać o 8temp'k: młotków dlwl~Ai, 
I kul.e w rłni~te lufy tdają, 
l za.bremial pferw„zy kurków noi~k. 
1 .nar11 atrugq M J)ane-t0kł 
Proch Blę posyp<Jl H &akiew1cł. . 
a cyngiel trzyfM kurka. z~b 
W odwodzi~ jencze. Jul. za 44b 
'Gui'llot się schowal. Pla.nca auroki 
Odrzucił kaidy • '.Df'Ogóto d1#6ch, 
Zareokl, &oi.fi'le to<ł.łąo ruch, 
:rrzyil~ideł d1.011 odmferzyl 7croM. 
PrOłD(Jtf.ft druhór.o flo łc~ "Wf• 
PistQlłł.t ~ -~ ~, ~ 

XX% 

I tl.q U>r()gi, 
Jencze me mitJrZfłC, I llmnq ~1 
Wolno i r6wno irodkiem drogi 
Trzy kroki przeszli. A to aq 
Trzy stopnie, kt6re w grób pr&tOadzq. 
Eugeniusz pierwszy • wielką władzą 
Nad 1Jobą, ciągle krocząc io bój, 
Zwolna pfatolet 1.0znosi fl06j. 
Jeszcze pi'ć krok6w przenli. Letiaki 
Przymruża. lewe oko„. tu• 
Celotcać poczql. - AUJ jut 
Oniegin .atrz:elil„. Grohto klęa~I 
Godzina bij6,· Leński dloń 
Rozwarł, 1JJ11P,U8cU '1icho brmt. 

Xll 
...... 

Na. ~r"I be1 J~1itl sklatU „~~ 
I pada. Lecz za.mglony w:roh 
.amierć wyobra:il, .a nie fllf'ki· 
Ta.Tc wolno t0 dól pnez g6rikł noli 
Snieżmi lawina 1un~, Jeszc" 
W :tlońcu m.łotGjfłC łaJ'Mr laltJ#, 
Eugeniun pobladl, uczul chl6d, 
Spłeszy na pomoc. - Prół.ny truL~ 
PatNy i ł.DZ'!J'!Dfl„. ·N a.daremnła: 
Jego jut nit! ma. Mlod.y wienc. 
Kres wceesny malazl! Chłotlt& 4rtM,,. 
W kwiat pi~kny tcniknql f)otaJem1M, 
1 uwJqdł kwiat w fitrznklwy_ czai 
l M. ~lt<JtZU o~ien :ga.aU 

.# - „... „. 

LaO aIILJIOB 

Xra11Hnnłkow - 11)'11 swykłep 

żołnłena ro1yjsldeg"o, jLko młody 

chłopiec wzi,ł udzia.ł w t;arganizJ·· 
wanej przea Piotra I ekspedycji na 
Kamczatkt (17215), która to wypr:a­
wa następnie - (w lataeh 1732 -
1743) - rozwineła •ię w Wielk4 
Ekspedycję P6łnocnt. W wyniku tej 
ekspedycji sosta.ły zbadane olbrzy­
mie polacie ziemi w głębi Sybttrli i 
Dalekiego Wschodu, wybrzeta i wys 
JJY Jla Oceente Lodowatym, cłeb!!la 
mitdzy Azj' i Ameryk4, ~ci Alu 
kl, p6łnounej J'a1t011ii i p6łwyspu 

Kamczatka. 

Ob1zedłszr „ wuca ł "tndłuti• o· 
gromny półwysep Kamczacki, poświt 
cił mu Kruzenników dzieło pt. 
„Opis Ziemi Kamczackiej''. Dzieło 

to pnynio1ło &utorowi aławę świa­
tow„ 

U źródeł S,-r-Darii 
Terytorium Az.fi Wewnętrznej nie 

przedstawia di:iś „zagadki" geogN.­
fic.snej cr;y etnograficznej. ale do 
drugiej połowy XIX wiekn była to 
t. 1w. terra inco~ita - rłemia ni~ 
mana, biała plama - na mapie. I 
jeś'H olbrzymiemu obszarowi mie­
dzy Syberił a !Umalajami, ltrzeto­
nemu sazdrośnie przez wielkie pu­
at;rni•, niebotyczne, pokryte wi~­
nym Aniegiem c6rr, ła'ńeuchy g6rakie 
- wydarto wreszcie jeeo „t.ajem.ni­
ceH, 1asłura to odkrywczych wypraw 
sb'nnych pod:rótników rosyjskich, 
ja.k Siemlonow, Przewalski. Robo­
llDWllki, Potani.n. G.rum.-Gnyma.jłc:P, 
K~ow, Obruczew i inni. 

Nie jelit prr;rpadkiem, 1ł znalto-> 
mity georra! rosyjski, P. Siemio­
now ma jeszcr;e dru&'ie nazwisko: 
Tie-Szański. On to był bowlem 
właśnie pierwttZTm uczonym, który 
w lat.eh 18158 - 1857 zbadał r61'7 
Tian-Szanu, docieraj~ do jednezo • 
najwy~uych aczyt6w: Chen-T~­

rrf, Zułun ponadt.o Siemionowa 
jest pierwasr opia wspaniałego je -
ziora hsyk Kul i odkr7clt ~r6deł Syr 

Darii. 

"Zwiady naukowe• 
Przewalskiego 

,.Zwłaq uukowe'' - tym skroll\­
tll'Dl mianem nazwał nroje odkry"'­
eH podróte w rłtb kontynentu a1ja 
tyckieso jeden s n.r.jwybitniejszyeh 
podr6łl$6w rosr,ftłklch, M. Przewal 
ikt. Z.dne „zwiady" I Pi~ wi.elldcb 
•klpecbeji (1867 - 1888), 11 Jct6. 
ryeh er;t;ery ponłJ b>nt)"nenbem a! 
do T,.bełitt, & jedna - na Daleltł 
Wmeh6d. Pneasło 8S tya{tot kilom.eł 

r6w .-Zm"Dt>' w a.ta. awał.anJU1 
• ..m-ołUW7 ło pnebJ'ci&t• 

Nie trzeba dodawać, jak wielkie 
były zdobycze tych .,zwiadów"! Krót 
ko mówią.c dokonały one Jrnmpletne 
go przewrotu, jeśli chodzi o dzied.11 '.­
n11 geografii fizycznej Azji Central­
nej. Przewalskiemu zawdzięcza nau­
ka światowa m. in. szereg bezce:i. 
nych wiadomości o „Mongolii i K;raj·1 
Tangutów" {pierwsza więki!!ta pr;i­
ea naukowa, wydana 11· 1875 r.) o~u 
o niezbadanych przed tym teren~h 

od Kuldżi przez Tian-Szan at do 
.,koczującego" jeziora Łob-Nor (zo~ 

dane w czasie podró~y 1~6 - 1877j . 

Odkrycie azjatyckiej 
„Atlantydy" 

P. Kozłow, najzdoln!ejsey uczefl 
wierny towarzysz podróży Przewal-
1ldeg-o, nsłynfłł na cały świat dzi~..t 
swojej odkrywczej ekspedycji do 
Wschodniego Tybetu (kra.jtl Kam), 
dokonanej w latach 1899 - 1900. 

Ni• tylko jednak studium nauko­
wemu „Mongolia ł Kam" nwdzlęeii.a 
Kozłow SWlł Iławę. Jest on bowiem 
równie!, między innymi, odkrywcfł 
pa"ństwa. które od dawna„. nie lst'lia 
je. Oto w C%!1.sie jednej s wypr11.w 
natrafił Kozłow na zasypane 500 lat 
temu przez piaski miasto Chara.­
Choto. W mieście tym odkrył Koz­
łow około 2000 starych ksiąg oraz 
::-łownik, kt6rr na.prowadził uczona­
go na ślad zaginionego państwa h:i 
guekiego Si-Sia. 

Ludzie - uosabiający 
najwyższą siłę moralną 
Wśr6d wydanych prze:z: Państw,,­

WY Ins~t Wydawnictw Literatury 
Geograficznej w ZSRR prac llłyn­

nych podr6żników rosyjskich, znaj­
dujemy równie! i opisy odkrywcm 

podróży morskich, przeds!ębrany~lt 

w połowie XIX wieku przez tes:1a­
uy i uczonych ros~•jskicih {Lisiań. 

ski, Kocebu, Lit ke, Niewielskoj t in­
ni), podróży, kt6re ode~ały ba.rdH 
powatn, rolę w zbadaniu 0CHl1'tl 

Spokojnego i które walnie prq„y­
nil:Y 1111 do powstania nowej dziedil· 
ny wiedzy - ooeanografii. 

Omawiajto IW•'l:Yst~ łla bł~ 
nie podobna nie zwrócM uwagi :n.a 1a. 
poważny moment: po!tawt moral114 
rosyjl'lkich badaczy mórz cz:y konty. 
nentów. Przypominamy .obi• s fll. 
mu „Dusze czarnych" piękny, głfD&­
ko humanistyczny stosunek prof. 
Makłaj~ do odlcrytej przes siebie 
„dzikiej'' ludności tubylczej. , W pra 
ciwstawieniu do „zachodnich" ko1""' 

gów, podró1ln!k6w-konkwi$tador6.,.., 
pełnych pogardy i nienawiści do ezło 
wieka ,,lcolott>wego", podr6tntk611", 
swkających ,,białych plam" na ln...., 
pie dla celów imperialistycmo-kolo­
nialnych - Makłaj niesie ,,aw•Jim 
Papuuom" pokój, żyezliwoic!, pomoe 
l braterskll przyjaźń. 

PostJ.wa Makłnja jest postaw, Ltt 
kego, Lisiańskiego, Nie'IVielskoja, Sit 
"ll':iercowa, Kozłowa, Kocebu 1 wsz;r:tt 
kich innych wybitnych bad&eą -
podróżników rosyjskich. 

Trafnie i pięknie o tym m6wf IU 
komity p!aarz rosyjski, Antoni Cu­
chow, w nekrobgu poświęconfm 
Przewalskiemu: 

„Ich ideo'l'l'"ość f silachetna ambi.l • 
ja, której podło:lem była troska o ho 
nor ojczyzny l nauk~ ich uparte dt · 
żenle do wytkniętego celu, dążenie, 
prHzwyciężnjące wszelkie trndllo8ci, 
niebezpieczeństwa i pokusy, obiecu­
jące osobiste szczęście, ich olbny· 
mia wiedza oraz zamiłowanie do pra 
cy, odporność na upał,zimno i wy. 
cieńczającę febr~ oraz łch fanatyrz· 
na wiara w nauk~ czyni s nich w 
oezach narodu ludzi zdolnych do poł 
więcefl, ludzi uosabiaj11c1ch naj'l'J1'i · 
szą 1ił9 moralq ... " 

Cieniu poety I Polt6; tobie I ,. 
Pokój i lwiatloić wiekuista.! 

. <:~~~ 
('I, 1. ~:w ,.._ „Na z.ton p,11<1kina~. 
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55 lat w służbie teatru 

Karol Adwentowicz ~!~,~~~t.,!ilf.S~u sceny polskiej 
"Romeo i ]ulia", ,.Hamlet", „Otel· 

Jo•, „Król Lear", „But;;a" - Sukspi· 
ns, ,,Sluby fP'Ulieńskie•, .,Zemsta." -
Fł'edry, „Zb6jct', ,Jntryra i milo$ć" 
- F. Schillera, ,,Kordi(lll.", ,,Sc.nmel 
Zbt>rowski", ,,Ma.:epa" - Slotmckiego, 
„Upiory" - lbsena, „Ojciec" - Strin.d 
ber1a. ,.Rur /Jl.as" W. Hugo, ,,Żyu1y 
trup" Tołstoja, „Mies::c.:anie" Gorkie­
IO. „KTqtwa" Wy$piań.skiego, „W ma­
lym dom.ku" Rittnera. ,,Złote rund' 
l'r~·l>y11rewskiego, ,,Igrzysko"' Staffa, 
„Lekkomyillla .ios&ra" Per.1)7l$~iego„. 

1ów AdWMtowicza (w ntuce Hauptman· ri.ę ntuki, jak „Cjankali" e1r. „Kr::iycz:-
na „Samotni."). cie Chiny" •.• 

Z wieZ1::im repertuarem ~raln.ym W r. 1930 Adwentowi.a pr.cen.on rlę 

:.apoznaje się A.dwentowic;; u Rygiera do Warszawy, gdzie ai do wrbuclm 
w Poznaniu (w 1899 r.), a następnie w drugiej wojny 3wiat()f.t~j prOUXJ.dzi, od· 
lwowskim teatrze l'awlvkowsk.iego (1900 :maczający rlę starannym doborem po­
- 1906), gdzie 1vystępuje 1dr6d plejady stępuu:ego repertuaru i wysokim po­
takich sla10 ahtorstwa polskiego jak ziomem artystyc.mym - teatr „Kame­
Solski, Kamirnki, Les::c::iyrnki, Chmie- ramy•\ Jako dyrektor „Kameralnego" 
liński, Rapacki, Siemaszkowa., Fiszer obc1rod:si Karol Adicentowic:& swój 
czy Go3Jyńska. pieru;s:r;y jubileuu scenicmy - 35-lecia 

Tri _ 11 p6in.iej " SolJkiego ui Kra· pracy aktorskiej. lako wspomnie11ie po 
kowie (191Z _ 1914) _ potcstajq naj- tym jubileuszu pozostała jeszcze jedna 

Dl ~-l b •· • doskonała kreac1'a art)'Styc::na - W o-u10 wypaua o y tDY•lCll(JC wa~·st· u:iękue 'kreacje x:enic:me Adwentowi-
kie utuki reperttuiru klasycznego, ro- c::a: Hamlet, Romeo, Karol llloor itd., jeit·ody w „Mazepie" Slor.c.'(lckiego ora:s 

oportunistycznym kompromisem - po­
wit.a~ dziefa W yswolenia. 

Wy:swolenie ldadzie hru niedolom 
wielTdego aktora i iego przymruoo:emu 
(m okupacji) bezrobociu. W 1945 r. 
Karol .Adwentowicz :1 polecenia dele­
gata R. P. - organizuje t.eatr w Kato­
tdcach. 

Odni6.1ls::iy nereg iukcesóui na $lq­
sku - wraca snakomity artysta. do 
mia.1t4, w którym jui: przed wojną wra:: 
:1 LeOłtem Schillerem próbowal st~t·o­
rzyć icenf reu•olucyjnq: sostaje pmvo­
l4ny w 1948 r. na. suinowisko dyrektorn 
lódzlciego Teatru Powsz:ech11e80. 

h pamiqtkouYJ broszura, poświęcona d::ia-
rnantycmego, neoromant:reznego, natu- tu, w szeregu s:r;tuk, kt6ryc tytidy wy· łalności \!lcenic.mcJ' i'ubilata. Na atanowisku tym uzysf..·al Adwen• 
ralilitycmego i realistycmego, w kt6- mieniliśmy c:„kiowo na wst„pie, u- t • tn d 1'e Złot · 

" ... Lata ok11nnc1·;. _.,, dla artysty - jak CJWlc:r wuczy e o !lnaczen - ) 
rych międl triumfy :makomity od- . gruntowu1'e si" 1'e"o sla1t'a 1'alco 1del- ..- ·~ K · z l · · d S••h·uiar Pracy" 

" " dln ws:vstkich uc:icit""ch Polak6w - r:iy:i as ugi ' or er " z...... 
twórca po!taci ibsenow.5kiclt, niezapo· kiego aktora. ~ J " J l KLa N ·•- · k • d 28 

okruem nędzy, poniewierki i pr::eśla- ay, a ....... ouns u .ym w 11• 
mni.any Hamlet i Romeo, niezrównany Lata woiny ip...l•n art•·sta c•"'et"owo bm bod..;• :wi'•ci'' , 0 ramach 0 „0·z-„, 1"'~ J •r• dowali. Pr::eiyu.YJ on męinie 9.miesię- • " ··~ ~ " ~ - 0 

Karol Moor, wyborny Albin se „Slu· w wo1"sku, a cro§ciowo na rekonwale- nokrajorvych - jubileu.3:r 55-lflCia o-
._..__ · _ .... _,~ h" • · · -~- • czne więzienie, pieklo powstania u.'(2T-

Z gościnnych występów Objazdowego T eotru 
Dramatycznego Domu Wojska Polskiego w Warszawie 

„.,..,. pani~ic • J«Uetny,, U.'OJewuaa -~enc1·a· wn gr-:r.n (·~ n7;.Jn:u : Za- . f;am•1' ; -··~·,·tn•1' pra,.... ·~ -'11~b;e - - -··-. - "'.o:a • • uawskiego i gehennę popow.1taniowe1 ' ~ • -- ~ ~J. - n • • 
• ,)1asev>r... grzebiu). oł polsldego teatru.. M k !f G k• 

P ki k t11łaci:.lri, by '. jasn~ i cz:rsl"."l .cz: em . at a'' . or 1eao amiętajq jeso miitr:ows ·e reacje Po powrocie do krafu (1916 r.) nie c:ilowieka, który nie skalał się sadnym ]. S. '' e 
•kt.or$kie teatry w aT.!SIJ.UJ)". K.rakoiva, 2najduje. .A.dt0entotci.cs 3f.ale10 satru- ttlt11UUU111HllllłlłłltlłllłllllłMll11łMłlll ttltlllłlllllllUttlłUlllllllłlllllltłllllllllłlłlllUUUUnłlullllłlltNlllllllUllł łHłlUllUUlllUtUtl"""'„"" •·uu11nHHłłfłtHMHUlllUtftllllłllllłUHłlftn1n.....,..-
Pommiia, Łod:d, Katowic j wielu in- dnienia. Występ1ije w tym czasie 1to- "'"""'"""'""""""""""""'""1 k b 1 Ł d • 
nych mia# polskich, a w $WOim c:asie aunkowo najC%11JŚCiej w Teatrze Pol- z cyklu: sy wet i pisarzy ro otnicze1 o ZI 
i aceny sagranic:me - Wiednia, Pary- sUm 10 War~zmiie, lecz glótmie - i to 
._ i Zagr11ebia (r. 

1906 - r. 1914) przez 10 fot s okładem - obje~dża Włodzimierz Słobodnik uro-
Jr najbli:;szym czasie bogaty doro- pr()l.(,•im:jf. W czasie tych ob,iardów ar- dził się w 1900 r. na Ukrainie, 

bek artystyczny wielkiego aktora :mię- ty.•kl wzbogaC(i m·ój dorobek afrtorski lecz niebawem „został warsza­
kny się 0 ies:zcie jedną pozycję: Ka- o a:ereg wielkich kreacji takich jak w iakiem", rodzice bo\viem jego 
rol Adwentowics wyatqpi na icc71 ie ló- Otello i Król Lear SzeJ..,pira., Cesar w w 1903 roku osiedlili si ę na stałe 
J.:ikiego Teatru Pows::cc1rnego w roli „Ruy Bla.5" W, Hugo, Raskolnikow w ''' naszej stolicy. 

wierszy o naszym mieści~ jak 
„Dymy łódzkie", „Do zazdrosne~ 
go Sera:fina" itd. Wł o dzi mierz· Sł o bod n i k 

prof. Sonnenbruc11a w głomej sztuce ,,Zbrodni i kar:e" Dostoj~kiego i Jako dziecko przejawia Sło-
Leoo4 Kruc:rkowskiego - „Niemcy". inne. bodnik zrazu zamiłowanie do ku wierszy Słobodni.ka („Cień brych", iprzedwojennych czasów 

skrzypka'') znajdujemy taki u- - Toć te tomiki wydawało się · 
twór jak „Pochód", a w trzecim własnym sumpt~m. poświęcając 
(„Nowa muza") - „Ne,..,·-York"; na koszty druku pieniądze, prze­
„Bezrobotni''; „Górnikom an- znaczone na codzienne utrzyma­
gie1skim", „Na śmierć Sacca i nie ... 

W zrozumieniu za.potrze'bowa:A 
naszego czytelnie.twa, Słobodnik 
oddaje swą wiedzę i talent h1•6r­
czości przekładowej: 

Roki io 'jubileiuzou'(I., w „Niemcach" W r. 19Z8 końc:sq sit prowincjonalne muzyki , lecz już w latach mlo-
r,owiem snakomity arryw będzie ~wię objazdy. Adwentowicz staje na czele dzieńczych następuje w tych za­
r:il SS-lecie swej pracy w służbie sztul;i teatru w robotniczej Łod:i. Cóż ::a ra- miłowaniach zwrot - „w k ie-

,,Potępienie Paganini.ego" i'Wi• 
nogradowa - owoc długiej i mo 
zo1nej pracy, wystawia Słobodni 
kowi (przedwojennemu tłumacro. 
wi Puszkina i Lermontowa) n ie­
wątpliwie 'Chlubne świadectwo 
j uko przekładowcy. 

teatralnej. dość dla artysty, który już w 1903 r. runku" poezji. 
SS-lecie? Wlaści1cie to !tai sceniczny zrirgrmi:ou·al piem>szą bodni w Polsce Rok 1925 - to data debiutu 

Karola .Adu·cnt01t'ic:a jest nawet o 2 ,.Scenę Robotniczą", u·ptawilljąc na literackiego na łamach .,Robot­
bodaj lam dl11iuy. Już w 1893 roku niej ,,pecjnlrrie opracouvme pr:iez siebie nika". W 2 lata później debiut 
występuje on przecie jako aktor dra- s:1111.·i: ,.Tlraczy" Hou11tma11na „Na- książkowy . P ierwszy zbiorek po-
1'14ty~11y (i §pie1mlc) w u·rdrownej tru- dxi„ję" Heien11c111sa, „Poclpory społe- ezji nosi tytuł „Modlitwa o sło­
pie C:rystogór~kiego. Rok jPdnak 1895 cse1h11m" lb~ell4 i1d.! Ni4Mtety - m- wo". 

Vanzettiego" itp. Czas wojny spędza poeta po-
Postawę poety określa w tym czątkowo we Lwowie, gdzie 

czasie choćby podpis pod .słyn- współpracuje z „Nowymi Wid­
nym protestem pisarzy polskich, nokręgami", następnie po napa­
opublikowanym 1. V . 1936 w le- ści hitlerowskiej na Związek 
wU:owym czasopiśmie „Sygna- Radziecki, znajduje 5chronienie 
ły'', a potępiającym mordy po- w Uzbekistanie, zamieszkując w 
pełnione na bezbronnych robot- stolicy tego kraju - Ferganie, 
nikach Lwowa i Krakowa. (w.!pomni1miom z tego okresu 

Wkrótce, również w przekła· 
dzie Słobodnika, ukaże się „Wy"' 
bór wierszy" antyfanystow·skiegG 
p isarza Hiszpanii, Lorca (nakla• 
dem „Książki i Wiedzy"). 

pr.l)'l'IOri mu dopiero engagement do doić krótkotnoołn. i\ ie dal ait utrzy· W miarę coraz poważniejszego 
„teatr6w atalych": „W odeu.>ilu" i „Re- mać na dłuż~:q mett teatr, w którego ogarniania treści społecznych 
Msanm" w Wa.nzawie. ,,Rene$<ms" je.it repertuar:se :rnala:Jl.v •it tflk „ob11rzajq- poeta oddala się od „Modlitwy" 
miej$Ce'llł pieru13:::ych wielkich sukce- ce" pr:sedwoje11ną burżuasjf i kołtun•- i oto już w drugim z kolei tomi­
-1!iltl:l'lllllllll'1'1il"J:'1'l!J'. n:~ '[:JlH' rT1' 11JJ 1fl!!l!IT'l'I ITT'l!Tf!łr n'1!'.r1•nTrn·1rr 1'1'1"1 'n•J" I Tl, l"ł"I r n·11 I I I I I 11 „ I I I I I I I I I I I I I ' 111111111111 7 tomików poezji - nie licząc poświęcony jest 7'biór wierszy 

szeregu innych utworów, druko- p.t. „Dom w Ferganie"). 

Slobodnlk, oczywiście, pracuj• 
nadal nad !p()ezj~ o tematyce 
współczesnej. Specjalnie jednak 
interesuje go obecnie temat: „Ko 
muna Paryska i jej przywódcy -
Dąbrowski i Wróblewski". Aleksander Popow-wynalazca radia wanych w „Wiadomościach Li- Zaraz po wojnie wraca do kra 

terackich" czy „Kwadrydze'', a ju i natychmiast wznawia dzia­
nie zebranych w k.5iążce - sta- łalność literacką. 
nowi przedwojenny dorobek 1i- Zapytany, co ma .,na wara.zta.· 

(W 50-rocznicę nadania pierwszej depeszy radiowej) teracki Słobodnika. Nie miało Osiedlenie Słobodnika w Ło- cle" - pokazuje nam Słobodnik 
to, oczyv;iście, nic wspólnego z dzi nie jest przy:padkiem. Kon- tom nowel Lwa Tołstoja: wspćl­
jegp „doz;obkiem materialnym". takt z wielkim' robotniczym sku nie z żoną fłumaczą ten tom dla 6 lutego 1900 r. łamacz Jo. 

dów „Jermak", znajdujący się 
u wybrzeży wyspy Hogland w 
zatoce · Fińskiej otrzymał depe 
1zę radiowll: „Do kapitana 
.,Jermaka". W pobliżu Laven 
sari oderwała sit część lodow 
ea, na niej - rybacy. Rawj· 
eie". Rankiem dnia następne.­
go .,J erma.k" wyruszył na po­
a%Ukiwania i wkrótce na jego 
pokładzie znalazło si~ 27 ryba 
ków. którzy nie liczyli już na 
żaden ratunek. 

Otrzymany przez „Jerma­
ka" komunikat 'W)"Many został 
• miasta Kotek (odległego o 
45 kilometrów od wyspy Ho­
gland) przy użyciu 11konstruo 
wanej przez wielkiego uczo:te 
go rosyjskiego, Aleksandra 
Popowa, pierwszej aparatury 
radiowej. 

Aleksander Popow urodził si~ 
na Uralu w r. 1859, w rodzinie 
biednego popa. Przyszły uc ony 
wcześnie zainteresował się na· 
ukami ścisłymi; ze względu na 
brak funduszów, ojciec oddał 
chłopaka do seminarium duchow­
nego, ponieważ nauka była ~am 
bezpłatna. Ale nawet w semma· 
rium Popow znajdował czas, by 
atudiowac samodzielnie matematy 
kt i fizykę. Po ukończeniu sem~-
11arium 18-l@tni Popow wstąpił 
11a Uniwersytet Petersburski, 

••................................. , 

Kronika kulturalna 
ZSRR 

Powr6cib. do Moskwy ekspedycja 
a.rcheologiczna, k-tóra dokonała po­
ważnych pra!: wykopaliskowych w po 
łudniowej Turkmenii. a w szcze­
iólności w okolicy stolicy Turkmeń­
skiej SRR - A schabadu. Uczeni r~ 
d.zieccy znalem kilka tysfęcy niezwy 
kle cennych zabytków, pochodzących 
s różnych epok historycznych. Wiele 
uwagi poświęcono badaniom nad ma­
ło znanlł dotychczas kulturą Partow. 
W okolicach Nizy - jednej z rezy­
dencji królów Party, znaleziono nie­
zwykle rzadkie pnedmioty, m. in. 60 
królewskich riton6w - starożytnych 
naczyń z; kości słoniowej, wykonan~ch 
s niezwykłym kunsztem. Uczestnicy 
ekspedycji, ~kor>ali centralną sal~ pa 
łacową, ozdobioną monumentalnymi po 
qgami. Znaleziono tu również cenne 
dokumenty w postaci ilinianych ta-
bliczek :1 napisami. 1 • 

~ . ~ 
' W Tuzkencie otwarta została 't'ry­

atawa, poświęcona 25-leciu Republiki 
Uzbeckiej. Liczne eksponaty odzwier 
ciedlajł wielkie sukcesy nnodu uzbe 
ckiego w d.z' el• budownictwa 1ocja­
li1tyczne&'o. 

gdzie w r. 1882 otrzymał dyplom 
na wydziale :fizyczno·matematycz 
nym; w następnym roku objął 
~tanowisl<;o nauczyciela fizyki w 
Szkole Oficerskiej w Kronszta­
cie, posiadającej najlepiej na o­
we czasy wyposdone laborato­
rium fi:iyczne. W tym właśnie la· 
boratorium skonstruowano pierw· 
sze na świecie modele aparatów 
radiowych. 

W końcu ubiegłego 11tulecia 
Henryk Hertz odkrył fale elektro 
magnetyczne, nie potrafił jednak 
ocenić ich praktycznego znacze­
nia. Dopiero wielki Popow zdołał 
wykorzystać praktycznie istnie­
nie fal elektr?magnetycznych, 
wyzyskać już istniejące przyrzą­
dy do wysyłania i odbioru tych 
fal, stworzyć no"·ą dziedzinę te· 
chniki. 

W wyniku wielu doświadczeń 
Popow skonstruował bar dzo czu 
ły aparat do odbioru fal. W to­
ku swych badań stwierdził on m. 
in. że przewody elektryczne, bie 
gnące wzdłuż ścian gabinetu fi. 
zycznego, wzmacniają odbiór. Do 
łączył więc do aparatu odbiorcze 
go cienki prrt metalowy, zwró· 
eony w górę - pierwowzór dzl. 
siejszej anteny. 

7 maja 1895 roku na posiedze· 
niu Wydziału Fizycznego Rosyj­
skiego Stowarzyszenia Fizyczn~ 
Chemicznego w Petersburgu P<» 
po\V wygłosił -referat na temat 
swych badań, a po referacie za­
demonstrował przekazywanie 7.& 
pomocą skonstruowanej przez sic 
bie aparatury, znaków Morse'a. 
Dzień 7 maja l 895 r. uznano 

za dzień wynalezienia radia. W 
ZSRR - dla upamiftnienia tej 
daty - obchodzi się corocznie 7 
maja „Dzień radia". 

W stvczniu 1896 r. w Biulety. 
nie Ro; yjskiego Stowarzyszenia 
Fizyczno-Chemicznego ukazał się 
artykuł A. Popowa, w którym 
autor opisał dokładnie swój wy­
nalazek oraz zamieścił szkice 
skonstruowanych przyrządów. 
Biuletyn ten rozesłano do najwię 
kszych bibliotek świata. Wkrót· 
ce po tym, ,„ czerwcu 1896 r „ 
Włoch, ;\larconi, przyphmi11c so­
bie bezpodstawnie pierwszeństwo 
w 11·ynalezieniu radia opatento­
wał swój "przyrząd do telegrafu 
bez drutu". ·w rok później l\lar· 
eoni zamieścił w jednym z czaso 
pism specjalnych schemat opaten 
towąnego przezeń przyrz11du; O"' 

kazał si~ , n kopią scl1ematu opra 
co"·anego przez Popowa. 

Wielki uczony rosy!~kł praco­
wał niestrudzenie nad udoskona. 
leniem swego wynalazku, 2ł mar 
ca 1896 r. Popow wygłosił pu­
bliczny odczyt, "' którym om6· 
'll' ił możliwość nadawania deuesz 

drogą radiową. Na wykładzie 
tym zademonstrował .pr:.zekaHltie 
przez radio krótkiego tekstu 
pierwszej na świecie. d~pes~y . 
wraz z dokonaniem zapisa na ta. 
śmie papierowej. 

Ż „ i t . ć 1 z piski1em 'Itispil1llje poei'ę i nasu\v.a Państwowego Instytutu Wydaw-
- y<:. u rzymywa si: · . n;czego 

pióra? - uśmiecha się poeta iro- pomysły .utwortn~, · przeznaczo.-- · · 
nicznie na wsp<:>rnJ1ienia „do- \ nych specjalnie dla świetlic, oraz I _ ~ław Sehabowskł 

Admirał S. Makarow, post~po-
wy człowiek owych czaSÓW', do· 
brze rozumiejący znaczenie łącz­
ności radiowej w marynarce wo­
jennej, udzielił Popowowi zezwo­
lenia na dokonywanie na stat­
kach doświadczeń w tej dziedzi­
nie. Przeprowadzając doświadcze 
nia, Popow powiększał stopniowo 
zasięg fal. Jeden z jego współ­
pracowników - Rybkin - usta­
lił w tym czasie możliwość od­
bierania sygnałów radiowych 
przy pomocy nasłuchu. 

Dom.a 
Jarosława 

„ • • 
o sD11erc1 
Dąbrowskiego 

Nie dla laurów, nie dla nagrody, 
Nie dla czczej. zuchwałej pnygody, 
Kiedy na wierzch go burza wyniosła, 
Walczył tutaj Dąbrowski Jarosław. 

A gdy z polskim wiatrem we włosach 
Padł od błędnej kuli Jarosław, 
Szepnął: „Serce na wieki tu kładę.„ 
Bo ~ s serc można wznieść barykadę. 

W lecie 1897 r. Popow ~twier­
dził w czasie dokonywania do­
świadczeń przy , nawią.z'l>waniu 
łączności pomiędzy atatkami ,,E­
uropa" i „Afryka"; :ie łączność 
ta przerywała 1ię, jeżeli pomię­
dzy tymi statkami znajdował się 
krążownik „Lejtenant Iljin". Nl/o 
podstawie analizy t ego zjawiska 
uczony $formułował podstawowe 
zasady współczesnej radionawi­
gacji i radiolokacji. 

Lud warszawski, czy lud paryski, 
Jednakowo sercu był bliski. 

Nlech żałoba was nłe ocienia, 
Moje życie nie ma macx.enia. 

On w Paryżu o Polskę Ludową 
Walczył, usta zaciąwszy surowo. 

Choć śmierć szpadę z rąk m.ł wytrąca, 
O Republikę walcuie do końca!'' 

Jego serce zdradzać nie umie, 
Komunardzi odwaful pła~ 
Nad Polaka śmiercią tułaczą. 
Ulicami Par:rża żałobny 

Do ostatka wierne Komunie, 
[ jak Wisła od wierzb rozpłakana 
Lśni mu łuną po:iarów Sekwana. 

Sunie kondukt, do chmury podobny, 

Warto nadmienić, te dopiero w 
roku 1922, czyli o całe ćwierć 
wieku później, Taylor i Joung 
przeprowadzili w Stanach Zjedno 
czonych analogiczne doświadcz• 
nia w dziedzinie radiolokacji. 

Wielkie serce mężne jak szpada, 
Nieugięte jak barykada. I na melkim pl~ BastyUI 

Każdy czoło pn:ed trumną cbytl A gorąu, jak wystrz.ał z moździerui, 
Jednym rytmem z Komuną uderza. I :1 pochodni czerwieńszych od zony 

Lud paryski kaplice utworzył. 

Aleksander Popow zmarł 31 
grudnia 1905 roku .,. wieku lat ,6. 

Wenalczycy już na Monnnartrze, 
Lecz ma Montmartre w sercu tym 
I odpiera ataki wersalskie, 
Podejmując nierówną walkę. 

tarcz.ę Tak Dąbrowski - komunard Polak, 
O Republikę walcząc poległ. 

(Z cyklu w:ier~ey, W. Slobodnika, kt6ry wkrńtce ukdse 1l~ nakład('lm „Kdttki -Wied~.· w zbłorowy1ll tonllku). 

A pod okładka. - nawdz I aszystowski 
. . 

Przyniósł flł nam do redakcji j,. gotowaniem do „studiów rzei bian 
den z naszych korespondentów z T11 kich" . .Moina i tak, ale, ruestety, ~ys 
maszowa l'tlazowieckiego. Grubaśni, tra ciocia dobrej Wandzi dostrze,:a 
opraw~ w tekturę, 500 stronicow<l " „rzeźbiarstwie" coś innego i wy . 
książkę, „odbito\ czcionkami F. D. wozi siostrzenicę na peruiję do odle 
Wilkoszewskiego s Częstochowy", głego mlasta. Biedny Jędruś zost .ijr 
1925 rok. na w.>i ,,z sercem złamanem i i a -

- Wygląda na do!ć sfatygowanll lem". „Na szczęście" przychodzi 
- oceniliśmy książkę ,,na oko" ·- l ·sza wojna światowa i „nudne" (bez 
Niejeden, widnć, czyulnik miał jll w Wandzi) życie „gagacikit z marynrnn 
ręku... ckiej mąki" wzbogaca się o ca~ą ma 

- I ma nadal - wtr,cił korespc•'l Sf ,,głfbokich przdyć". Przeobrah · 
dent - I co najgor!'.1e: dostaje jll z ją J:'O one do tego stopnia, że po 
biblioteki Zw. Zaw. Prac. Przem. powrocie z wojny nawet ciocia )fa · 
Włók. Oddział w Tomaszowie l\Ja ?.Q· zowiecka nie ma nic przeciw tt'm!l, 
wieckim. aby Szczerba poślubił Wandę. Nie-

InformacJ11 powyi'!Za skłoniła nas stety, „bogata duchowo" Wanda ma 
do uważnego przewertowarua pr:r.f- po pewnym czasie dosyć „źrałego sr 
niesione} „powieści" (tytJł „Ziemia", na ziemi" i zaczyna z kolei deprawQ 
autor: Włady'!ław Kozicki). 11rać swego kuzyna, doprolradzajiic 

Treść? Hm, „ja!!na panienka" s go do paraliiu, i nagłej śmierci. 1.->t. 
łanowieckiego dworu ,,pospolituje szeregu przygód, żywcem wziętych z 
się" z wiejskim .• pro~takiem", Jfdru najgh1p<1zego amerykańskiego film:.t 
siem Szczerbą. Chłopak jest - jak kryminalnego, ja"lna dziedziczka .,o· 
się wyraża autor - „żraly" i „m»· 1 czyszcza się" z niezdrowych zadz i 
carny" wite dobra 'Wandzia pomna 't!'Uca do •• mocarnego" Jtdrusia k,ó 
111ia ~o „uezyć" • .Autor naz:rwa to przy ry Grzez czas ie:I ni"becnoeci ,.,.„_ 

rasta wreszcie na ,,rzeźbiarza - na 
cjonalistę". 

Ile słów w tej 500 stronicowej ,.po 
wieści" - tyle głupstw. Ale nie tyt . 
ko głupstw. Nie tylko pornografii. 
,,Utwór" Kozickiego sączy wyrnźie 
jady faszyzmu. 

„wrnm::e GLEBOKO w RYCHt'E 
OST \TECZNE ZWYCIESTWO NA · 
C'JOXM,IZ31U W POLSCE" - <' · 
świadcza s peaker ,,ideoloi:-ii" nutorn, 
pan Rośn iacki - ,.XA WYT WORZE 
~rn X \( 'JO",\ LIZl\IU J.rDZl\Ość 
CZEKAL\ DZIEWIĘ:TXMCIE wm 
Kó'\\', LlC'Z .~C OD CHRYSTUSA T 
JAKm 4000 LAT PRZED CHRY:S­
TUSE.\I" , •• DZIEK! GENIUSZOWI 
'.\ffSSOLINIEGO I KAR~OśCI F'A 
SZYSTóW POWSTALO PIERWSZ1·1 
NOWOżYTXE PAŃSTWO, OPARTE 

Nle będziemy wapomfnall o t6ł­
nych „smakowitych" &eenkach „Zie· 
mi", mających na celu zohydzenie 
idei postępu, wolności i sprawiedlł · 
wości społecznej, o fragmentach, .1 

których zieje nienawiść do pier1'1'te 
go na świecie państwa 11oejalistrr1-
nego i tp. Nie .:varto. !. 

Warto natomiast I nale!y zapyla~ 
Związek Zawodowy . Pracownikó...,. 
Przemy6łu Wiókfonnicui;:o. Oddział 
w Tomaszowie Mazowieckim, uemu 
to na pólkach Jego biblioteki znajclu 
je .si~ w roku 1950 książka wybrana 
jakby .1 prywntneJ biblioteki Dobo· 
szyfulkiego? I C%7 aby jest to jedytta 
eluknbracja, która półki tej bibliote · 

NA ELEJIENTACH ZIEMI, NARtJ- kl zanieczyszcza? Trzeba by un nie 
DU I TRADYCJI", „W POLSCE NA dopuszcza!ny stan r zeczy uważnie 
C:~OS ~J:I~:\I zos;AL, TEO~~TXC'.~ skontrolować, zagl~daj~e nieco pil-
• . E I RZ'\ GOTO" ,\N' r I )\ zh.m . •. • 
ZAINICJOWA:\Y PRZEZ '\YIEK0-1 mej pod okładk~ roznym, rnn1eJ 7.na 
POMNA PRACE R0)1ANA. lHIOW nym zwłaszcza „dziełom literatur1" 
SK!EGO"- • okresu 11rzedw0Jennero. 
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Wzorowa 
plac6wka społeczna 

Prace kola LK 
przy szpitalu im. Barlickiego 
M6wi4c o pracy ł:6ł Lłgl KoMet 

prr;y Dzielnicy śródmieście-Lewa 
trzeba stwierdzi~, te por6wnuj'lC 
rok 1945 i obecny widzimy bardzo 
duto korzystnych zmian. Dziś kol:i 
nasze z coraz większlł energią wal­
CZlł o pokój - w.z.możollł wydaj:io-
6cilł pracy. 

W ostatnich czasach na wyrótnie 
nie zasługuje praca koła Ligi Ko­
biet przy azpitalu im. Barlickiego. 
Wszystkie zatrudnione tu kobi.aLy, 
w liczbie 280, należą do Ligi Kobiet. 
Pomimo absorbującej je pracy zaw.> 
dowej doskonale wywiązują się one 
z działalności społecznej, od której 
nikt sie nie uchyla. Co dwa tyg„1j· 
nie odbywajia się imprezy, urządza... 
ne dla chorych, na które składa się 
referat polityczny lub odczyt na·1~<0 
wy oraz część artystyczna, z udzia 
łem chorych i zespołów świetlico­
wych. 

Zdobyty Sztandar Przechodni 
obowiązuje do nowych wzmożonych wysiłków 

Jutro w wielkiej Hali SpntoweJ „ Wimy" odbędzie się uroe~1· 
ste zgromadzenie członkiń Ligi Kobiet, na którym łódzka. organiza 
cja. przejmie sztandar przechodni, uzyskany przez ni:i w III etapie 
współzawodnictwa między Lin Kobiet Warszawy i Łodzi. Sztandal' 
ten przejmą robotnice CzerwGnej Łodzi ze spracowanych rąk cltło 
pek województwa. rzeszowsk'.ego, którym przypadł sztandar w II 
etapie. Sukces ten zawdzięcza nasza łódzka organizacja wielkiemu 
wkładowi wysiłku nad rozwojem i pogłebieniem socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, wzmożeniu ofiarnego trudu na odcinku or 
ganizacyjnym, oświatowym, szkolenia zawodo;ego kobiet. 

Uroczystość jutrzejsza, odby· 
wająci się '" przededniu Mię· 
dzynarodowego świę~ Kobiet. 
ma ogromne znaezerue I doda 
nam na pewno bodźca na przy­
szłość. Kobiety łódzkie, które u· 
miały zwyciężyć we współza,vod­
nictwie ligowym - z pewności11 
potrafi11 również przy swych war 
sztatacll "'Ypełnić zobowiązania 
produkcyjne, podjęte dla uczcze­
nia .l'.Uędzynarodo,ve~o Dnia K~ 
biet. 

Helena Kędrak 
kierownik Wydziału Kobiecego 

KŁ PZPR 

NtU 

23 letnia. Aniela l(aluia, aktywna d:ialaczko. ZJIP, przodownica pracy 114 
8 krosnach w ZakltuLrch Przemy5lu Bawełnianego w Krośniewicach no Dol. 
r.)m śląsku - uczy się obecnie w J'echnicum Wwkiermiczyrn w Łodzi. Mi~ 
:ie u/wńczyla 5 oddział6w sz1•oly powuechnej, dogoniła tych s maturq i obeclo!I 
nie świetnie sobie w Teclmicum daje rad~. 

W cztUie ostatniej wojny mala:la rl~ wras s rodunq w Zwią::11w RadzifO"! 
kim, gdzie pomagała przy pracy to ogrodzie 1owchozoW)m. C:;asy U iwietnlc 
pamięta. Opowiada s entuzjazmem o tym, jak tocsylo 1io iycie w aomchon~ 
o iwietlicy, pomocy lekarskiej na miej1cu, o :i:abmooch i radioodbiornikach "' 
Aaidym mieszkaniu. Ale pr;;ede wuytkirn o tym, jak, majqc 15 lat po Ta.t 
pierwszy poprowadziła traktor, co bylo &pełnieniem jej dziecięcych marzeń. 

Obecnie koło nasze przygotowuje 
aię do godnego uczczenia Międzyna.. 
rodowego Dnia Kobiet - w dniu 8 
marca. Ekipa kobiet z naszego sz;>i 
tala pojedzie dnia tego wraz z leka 
rzami do wsi Męka w powiecie sie­
radzkim, gdzie chłopi otrzymają po 
trzebnlł im pomoc lekarską. 

Podczas tej wytężonej pracy, w trak ważne osiągnięcia na odcinku pracy 
cie III etapu współzawodnictwa wy oświatowej. \,. toku uroczystości nie 
rosła nowa armia aktywistek i przo dzielnej Dzielnice te otrzymają na.­
downie społecznych. Okrzepła jesz· stępujące nagrody: pierwsza nagro­
cze bardziej współpraca Ligi Kobiet da - proporczyk i medalion Tow. 
z instancjami kobiecymi Zw. Zaw. Stalina. stanowi podkreślenie 
Rozwinęły i uaktywniły sie Dzielni· wspaniałych uroczystości Stalinow•· 
cowe Zarządy Ligi Kobiet, powstała skicl1, w 1.-tórych łódzka organizacja 
sieć Komitetów Redakcyjnych gaze- zajęła pierwsze miejsce, nagroda 
tek ściennych, zacieśniła się i pogłę druga - to piękna 6-lampowa su­
biła łączność miasta ze wsią. perheterodyna, trzecilł stanowi bi· 

To"ft'".· Anna Ra1nus • 
I Fr. Retlich 

Koło zorganizuje również uroczy­
•tlł akademię okolicznościowlł w 
szpitalu, na którą zaprosi nie tylko 
ewe członkinie, ale równie:f: chorych, 
przebywających na leczeniu. 

W poczynaniach III etapu wspdł- blioteczk& marksistowska. Nagrodą 
zawodnictwa między Warszawą a za pracę oświatową jest piękna. pła­
Łodzią wysunęły się na czołowe skorzeźba, przedstawiająca Adama 

o swym pobycie na zjeździe L.K. w Warszawie 
miejsce następujące Dzielnice L.K.: Mickiewicza. 

W tych dniach w obradach Zarzą podnieść stopień uświadomie:iia I świadamiają.cll wśród robotnic w na 
du Głównego Ligi Kobiet w Warsza wśród kobiet wiejskich, zorganh » szym zakładzie, postanowiłyśmy pro 
wie wzięły m. in. udział delegowane wa~ większą ilość kół gospodyń wadzić systematyczne szkolenie ni• 
przez Zarząd Grodzl..-i L. K. w Ło- wiejskich. Cieszymy się - kończy wykwalifikowanych tkaczek., zwfJ.· 
dzi przodownice pracy z Państwo- tow. Ramusowa, - że praca Ligi czać nieusprawiedliwione absencja. 
wych Zakładów Przemysłu Baweł:iia Kobiet stale rozwija się, że kobie&y - Zjazd w Warsza.wie - mówl1t 
nego im. Stalina - tow. Anna Ra· rozumieją coraz lepiej, ezym jest zgodnie na zakoflczenie rozmowv 
mus i tow. Franciszka Retlich. dla nich ich własna organiz.acja. obie towarzyszki - poza doświd­

H. Donaszewska 
korespondentka. „Głosu" 

Górna, Staromiejska i Górna Lewa. 
Dzielnica śródmieście ma bardzo po •. „„„„ ..... „„.„„„„„ .. „„.„„.„.„ ••••• „ •.• „„ ........... „ .. „„ ••••. „ •. "„.„.„ 

Nasza łódzka organizacja, zdoby­
wając zasłużonia nagrodę, nie może 
jednak zapomnieć, że ma jeszcze 
niemałe braki w swej działalności, 

Rzetelna Praca że zdobycie sztandaru przechodniego 
nakłada na nią poważny obowiąze~ 

d d d b b • k • dalszej twórczej pracy. Wierzymy, Po swym powrocie towarzyszki o· 
rogą O O ro ytu I po OJU że nasze aktywistki nie b~dą upa- powiedziały nam o wrażeniach, ja.-

Tow. Jo• zefa Szewczyk wzywa do walki· o ekstrę jały się sukcesami, ale z jesz.::z~ kie W~'Uiasły z dwudniowej nar:idy 
większą. energią. 11rzystą.pią. do usu· Ligi Kobiet. 

Ja. również pra.gnt wziłć la kobiet - w tym wielkim dziele nięcia istniejących jeszcze braków. Salę przy ul. Willowej szczeln;e 
udział w masowym ruchu, ogarnia. jest zaszczytna. - i my, dorównu Zdobyty przez nąs sztandar wręczo- wypelniły delegatki organizacji ko 
jącym wsz'ystl!:le kobiety łódzkie, jąc m9żczyznom, możemy produko ny zostanie czołowym przodownicom biecych z całego kra.ju - opowiada. 
pragnłCe godnie uczcić Mi~zyna.- wać lepiej, -wUtceJ i szybciej. pracy, będącym chlubą robotniczej tow. Ramusowa. - Wśród nich nie 
rodowy Dziel1 Kobiet wzmożoną pro Wzywam cały puemysł ba.wet. Ziodzi, zasłużonym działaczkom orga brakło również i przedstawicie:i.ik 
dukcją. ZObowi!łZUjf ei9 produko. niany, wszystkich wielowarsztatow nizacji kobiecej: tow. tow.: Wan- organizacji ·wiejskich, które dzfaliły 

- Obrady Ligi 'v Warszawie -- czeniami, jakie wykorzystamy w 
dodaje tow. Retlich udzieliły swej pracy, przyniósł nam jeszcze 
nam pewnych wskazówek dla nu- jeden pożytek - zobaczyłyśmy, ja;c 
~zcj dalszej działalności zawodowe: szybko i pięknie rośnie nasza Stoli;:a 
i społecznej. Nauczyłyśmy się lepiej, - dzięki zgodnym wysiłkom wszyst 
niż dotychczas ro::wijać pracę 11· kich ludzi praey vr naszym kraju. 

2 tkac~ki podjęły pracę 
na czterech krosnach żakardowych wać 60 procent ekstry na. 4 ców, wszystkie przodownice pracy dzie Gościmińskiej, Józefie Szewczy się z nami swymi doświadczeniami z 

krosnach, które obsługujf. Naszą. do walkll. 0 produkcJt najwyższej kowej, Annie Ramus, Helenie Okrój pracy w gminach wiejskich. We Dwie tkaczki Pa~stw. Zakł. Prze-
szczerą. i uczciwt pracą. odbudowu ja.kości. Tylko w ten sposób najle i Franciszce Retlich. Godne przed- wsiach, podobnie, jak i w miasta:h, mysłu Lniarskiego w Waliniu 

wym systemie pracy doskonałe W"! 
niki, przekraczajęe .imacznie baz~ 
akordową. jemy .zniszczone r""" wroga. -·ie · j i Mi•ilzyna.rodowy . 1. . d . . bo - Janina Belzek i Janina Paron prze--.:"'t' "

0 p1e uczc my ~ ' stawicielki robotnic łódzkich ujmlł kobiety 1czme po eJmUJll zo 7fl'ł· ł d 15 t · b d l miasta, a jednocześnie utrwalamy Dzie11 Kobiet, tylko w ten sposób sz Y 0 s yczma r. 0 pracy na d k J pokój. osi~gniemy trwały pok6j. I sztandar przechodni w swe odpowie I zania ?la uc~czenia Międz~ar?dO\'.~ czterech krosnach żakardowych. . Prze sz o a 
Masy pra.cU:jące całego Jmia.ta dzialne dłonie. go Dni.a Kobiet - zobowiązuJą 5H.: Dotychczas wielowarsztatowość vr łd I h d k h zda.ją sobie spraw~, te drogf pro JóZBI'A SZl<WOZYK przemyśle lniarskim ograniczała. si~ W SpÓ zje OiOC prO U CyjnyC 

wad.ZtCł do wyrnolenia społecz- ~ PZPB Nr 3, odzna.czon:; orderem do pracy na dwu krosnach :Łakardo· W 22 spółdzielniach produkcyj· 
nego, do dobrobytu 1 pokoju Szta.nda.ru Pracy 1 Zlotym Krzy„ 90 kondukto""ek p.,,.8CUJ•e wych. Obie tkaczki mogly potljąl! nych w woj. szczecińskim - otwarto 
jut rzetelna. praca.. Rola. n11Sza, ro .żem Za.shtgt.. - .IJ ..I., . !ię pracy na 4. krosnach, .dzięki i l+- ostatnio przedszkola, które prowadzi 

.____ miejętnej organizacji pracy. Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. 

Usuwa~my zan1·ed"an1·a· w p' ołoz·n1·ctw·1e w·re1·sk"rm, w służbie ruchu MZK w.„W.ar.szawie Janina Belzek i Janina Par<in Powstanie tych 'pl?.cówelt odeiąiy U MZK • k liczą po 22 lata, 114 członkiniami matki w pracy wychowawczej i po-
W okresie od październik& do czebności. taboru, . ZWl~ 5'l:/ł ZMP, a w tkalni pracują od trzech zwoli na bardziej ak~ prac~ w 

Dokoła akcji opieki nad matką i dzieckiem grudnia ub. roku Miejskie Zakłady ilość kobiet zatrudnionych w cha· lat, przodując wielokrotnie we współ spółdzielniach, zwłaszcza w okresie 
Z-'azkU Praeownik6w SlUżby Zdro. Komunikacyjne w Warszawie zapo- r~kterze konduktorek, ceni4c w nich j zawodnictwie pre.cy. największego nasilenia robót pol-J"edą z form troskliwej opieki nad w• Obi k ki . j h snatkt 1 dzieckiem jest akcja. ~chro- wia.: Komisja. ta bQ<]zie badała teren czątkowaiły szeroko ukrojoną ak- szczery zapał do pre.cy. e t acz osiąga Ił prr.y no- nyc • 

ny mac:ierzymtwa. 1 zdrowia dzieclta.. i jego potrzeby, ustalająo kolejno9ć cję szkoleniową kobiet, organizując 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11n1111111111111m1111111111111111 
I>owa.żny jej odcinek stanowi zapew. obsadza.ni& pla.o6wek n& W'Si, biortc trzy kursy dla konduktorek. Siu- A. S. /łlaharenho 
Jlienie fachowej opieki kobiecie cit- przy tym pod uwan atat zawodowy h k i b ty k bi t k' i prac• epołeczn„ polotnych, kierowa. c acz am Y ·o e Y I 1erowane 
żarnej na. wsi. Dla. sprostania tym za "' "' d ł 'b I L' K b' t .... h nych do prac„ na. wsi o s uz Y ruc m przez igv o ie . daniom wprowadzono na w ... ac :pr:i.- J 

cę :położnych gminnych. Obecnie na W tej pożytecznej akcji współd.zia. Kursy trwały trzy tygodnie, obe}-
3 tys. gmin juź w 1700 gmina.eh cl.iła lać winny wszystkie organizacje spo mując: 7 dni przeszkolenia technicz. 
la.ją położne, Opd.ekUją sit one nie łec:me a zwłaszcza kobiece. Poważna. nego, 6 dni przeszkolenia biletowe-
tylko kobiet11. cie.żarn" 1 rodztct. ale rola przypada w niej - obok służby k "' -.. _,. 3clrow-;a _ maso"""" organiz,a.cjom go oraz 8 dni prakty i na wozach. 
także :n01Worodkliem, prowadzą ~vw- "J-

Wychowanie w rodz~nie 
Wlałciwe kształtowanie charakteru dzieci 

(Dalszy ciąg) 
spolecznym: Lidze Kobiet, Kotom Go 90 absolwentek kursów rozpocz(}ło Sport jest takte ogólnym 'rod-nież akcjt wychowawczo • propagan. 

dowł w za.kresie wiadomości 0 higis- spodyl1 Wiejskich, zw. Samopomocy ju! pracę w służbie ruchu MZK, 1.-tó kiem wychowawczym, wywieraj,-
nie. :PracnJt one pod kierunkiem le. Chłopskiej, ktlire powinny zmobilizo. ra dzięki temu zyskała nowycl1 wy cym wyraźny wpływ równiet i na 

jb'""·~ środ wać swe myśli w kierunku za.pewnie . . i . h kaxza, kierownika. na u%<>.oego o nia. kobiecie-matce n.a. wsi odpowied I k:'al:ifikow~ny:h. odznac.zaJący~ s!erę seksualną. Pra"l'!;dłowo stoso-
ka. zdro"Wti.a. i pod nadzorem lekarza po nich wa.runk„w zdrowotnych 1 higi·eni S!A uprzeJmosc1ą i sun11ennośc1ą ~ . . t wiatowego. Wszystkie kobiety ciężar v v wane '-'wiczema spor owe, a szcze-
ne na terenie danej gminy majt pra cznych. pracowników. Z chwilą wzrostu li- gólnie łyżwy, narty, wiosłowanie, sy 
:wo korzystać s jej pomocy. 

Obecnie Jednym • najpilDieJseych 
aada~ stoj9;cyCh przed służbł zdro. 
wia. na. wsi, jest stałe zWi~kszani& tzb 
porodowych i ustanowienie położnej w 
w kaidej gminie. Wymaga. to mobiU 
zacj1 all fachowych już istmej11cych 
l szkolenia. nowych kadr. 

Głos z PZPW Nr 35· 

Kobiety wysunięte na stanowiska kierownicze 
należv otoczgć oplehą I pon1ocą 

W ostatnim czrusie dużo się słyst.y 
i czyta o wysuwaniu robotnic 'll!I. 

stanowiska kiero'Wnlcze, z jednoe~es 
nym podkreśleniem ich zdolności er 
gnnizacyjnych i pracy twórczej. 

kom. Oczywiście ich -n'Ypełnianie sta. 
je się prostsze wówczas, kiedy "!:it·z· 
pośredni przełożeni dotrzymu51ł 
swych obietnic przy wysuwaniu uas 
n& stanowiska kierownicze i nie po 

zostawiaj, bez odpowiedniej porady 
i wskazówek. 

G. Jarotowa 
koresp. „Głosu Kobiet" 

z PZPW Nr 35 

stetmatyczna gimnastyka pokojowa, 
przynoszą oczywistą korzyść. 
Wyżej wymienione środki i poczy 

nania wychowawcze, jakkolwiek na 
pozór nie oddziaływują bezpośred· 
nic na wychowanie seksualne, jed~ 
nńkże niezawodnie prowadzą do te­
go celu, ponieważ w sposób najlep­
szy sprzyjają wyrobieniu charakte· 
ru i kierują psychicznym oraz :fi­
zycznym sposobem bycia młodzieży. 

Tylko tam, gdzie w życiu rodzin· 
nym stosuje się właściwe metody, 
równid i oddziaływanie rodziców 
na dzieci oraz młodzież ·za poml)cą 
i·czmów będzie łatwiejsze i skutecz 
niejsze. Jeżeli jednak nie przestrze­
ga się warunków, o których mó,vi· 

I liśmy, jeżeli nie wpaja się dzieciom 
należnych uczuć wobec poszczegól­
nych ludzi i wobec zespołu, wów-

ł 

Fachowe po?ome skupione 8ł ta.­
m-wycza.J w witlalzych miastach. Nie. 
rzadko - w ośrodkach tych istnieją 
powatne :nadwyżkd. położnych rw sto. 
slll!kU do potrub. Cz~ść po?ożnych 
pracuje na.wet cz~to w innych za.wo 
dach. Tego rodzaju zjawisko wymaga. 
s.lderowa.nia - opartego na. dobrowol 
ności - nadwyżek sil fachowych do 
~ nie posiada.~cych jeszcze po­
łożnych. Akcjł tł zajmie '1~ w ~a.j„ 
blitszym czasie specjallla. komisja, u. 
tworzon& przez sekcJt położnych przy 

Przy awansowaniu kobiety, dynk 
cja zakładu przyrzeka udzielać J'!j 
pomocy, jednak nie zawsze dotrzy. 
muje obietnicy. 

JAK SIĘ UBRAC 
Z własnej ob!erwaeji i doświad~ 

czenia śmiem stwierdzić, te czę3to 
kobieta-robotnica otrzymawszy p<>­„„„„.„.„„„„„„„„.„„„, wa!ne stanowisko zostaje pozo3ta.-

Instruktorki Z S Ch 
wiona samej aobie i od pocz.!łtku mu 
si aa.ma upora6 sit ze swymi obo­
wiązkami. A przecie:f: zdajemy 1w 

zostały przeszkolone bie sprawo, te w wielu wypadka;h 
w Warszawie prowadzOn;y był kurs przy zmianie wykonywanej pracy 

i1la wojewO<Izldch i powiatowych in. pierwsze kroki na.wet dla doświad­
struktOrek ZSOh, Na kurs ten, kt6ry czonych pracowników umysłow:ycll 
jest pierwszym tego rodzaju od cza- b . trud · 
su powsta,Uia. Zwił.zkU Samopomocy ywaJlł ne. 
Chłopskiej, wyjechały z naszego wo. l Z tych względów było by wskaza 
jewództwa wszystkie inSt.ruktorki po ne, aby więcej interesowano 1it ty 
wiatowe w liczbie 14 oraz 2 instr\lk. mi kobietami, które w zrozumieniu 
torki • Za.rqdu Wojew6d.z'Ji!iego potrzeb naszego kraju i budowie '1· 
ZSCh Og6łem w kursie uczestuiczy . . . 
okolo' 300 wtruktOrek kobiecych z; t troJ_u socłah.stycznego . ~ eaJy:z;l za.-
t łego kraju. · rarc.iem siebie wkład&Jll n.ajwięks~y 
· a wysiłek, by na swym odcmku prct-

Podczaa kursu ill!trnktorki l!:a.pozua cy najlepiej wyT:iązać :iię ze SW) .:n 
łJ sit przede wseystkim z •adaniami obowiązków. 
stoJtcymi przed kobietami w!ejskimi Poruszona w tych kilku zdaniach 
!IV' pracach llP6łdzieln1 zbytu i zaopa spra,va ma na celu zaapelowanie do 
:trzeni~ w pracy grup plantatorów wszystkich kobiet, aby przyjmuj4e 
l J?odowc6w oras w rozwoju sp_ćlan,1_· ~ na siebie odpowiedzialne funkcje n;e 
"ości JU"OdukcyjneJ.. . lękały &ie, że nie ];)Odołajlł obowią-:.-

1. LuJny ża!llle.t, za.pi9ty 1 przodu 
na. zamek b):y$&wiezny, kiesz;e.. 
nie kryte. 

2. Sportowr blezer - rob1m1 go 
• koca, boki i rtka.wy rozci~te. 

Prz6d za.pl.na.ny na guzild. koł. 

nierz koszulowy. 
3 . W1atr6wka aportowa, u~ 

11& 2 Ufdy guzik6w. Xryte kie­
szenie, rtka."WY koszulowe Scitg. 
nltte na puek. 

L Wiatrówka z ga.ba.rdin:r. lub bła 
łego lnianego płótna. Kaptur 
ip~ na. stałe! kieszenie na 
klada.ne, 

15, Skromny 1 pr&ktycmy pulower 
zrobiony 1 grubej wełny na dru 
tach Aciegiem 4 oczka. na. pra.wo, 
2 na lewo. 

czas nie przynłoslł pożytku na-;vet 
najinteligentnięjsze i najbardziej na 
czasie będące rozmowy. 

Rozmowy te należy przeprowa­
dzać wylą~znie w razie potrzeby. 
Nigdy nie trzeba ich wszczynać na 
zapas, z góry pouczając dziecko, a 
nie wskazując bezpośrednio na ja.kiś 
jego postępek. Ale zarazem trzeba 
śledzić pilnie najdrobniejsze odchyle 
nia od zwykłego postępowania dziec 
ka, aby c:zegoś nie przeoczyć i nie 
stanąć niespodziewanie wobec faktu 
dokonanego. Rozmowy takie p<>win­
ny ujmować swym zakresem różne 
swobodne, cyniczne powiedzonka, u­
podobania do frywolnych anegdotek, 
nadmierne zainteresowanie si~ cu.· 
dzymi skandalami rodzinnymi, po­
dejrzliwe i dwuznaczne traktowanie 
zakochanych par, lekkomyślną przy 
jaźń z dziewczętami, wyraźnie nie 
pozbawiony zmysłowego zaintereso-. 
wania brak sza.cunlm dla. kobie;, 
zbytni pociąg do strojów, przedwcze 
sną kokieterię, szukanie książek 
zbyt jawnie przedstawiają.cych sto­
sunki płciowe. 

Rozmowy takie H starszi mł~ 
dzietlł mogą mieć charakter przeko--­
nywania 1 rozpatrywania danego 
zjawiska. 

Z dziećmi w młodszym wieku na 
tomiast rozmowy powinny być krót 
sze, nie pozbawione czasem tonu wy 
rzutó,v, a. nawet bezpośredniego za 
kazu lub kategorycznego żądania 
przestrzegania skromności. 

O wiele większy wpływ, nit ror, 
mowy, ma.ją wypowiedzi rodzl-
có,v, dotyczqce innych osób, 
jeżeli postępowanie tych os6b 
nasuwa zagadnienła o charakterze 
seksualnym. W takich wypowie­
dziach rodzice mon z całą a.wobodą 
wyrazić. ostre potępienie pod adr&­
sem tych osób, mogą przy tym oka.­
zać, że od swego syna czy córki n­
cze1..--ują innego postępowania i tak 
dalece są o tym przekonani, że na­
wet nie mówią o tym ze swymł 
dziećmi. W takitn wypadku nigdy 
nie trzeba. mówić: „Nie róbcie tak, 
to. nie ładnie", lepiej ' .będzie powie­
dzieć: „Wiem, te ty byś tak nie zro 
bił-=....~YI nie taki". • ' * l"'l'"'t. · 

CD. U·l 



• GtiOS XUTNOWSXI 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 - Pow. Kom. M. O. 
33 Miejski Posterunek MO. 
41 - Straż Pożarna 
M - ZaNąd Miasta Kutna 
31 Starostwo Powiatowe 
32 - Pow. Zakł. Elektryczny 

~02 - Prezydium Po\v. Rady 

108 
Narodowej 
Pow. Zakł. Ubezp. Wza­
jemnych, ul Narutowi-
cza Nr 20 

91 - Urząd Zdrowia 
20 - Szpital Powiatowy 
34 - Ubezp. Społeczna 

7 - Walenta, Apteka 
52 - · Chacińska, Apteka. 

106 - Apteka „Pod Orłem" 
90 - Pogotowie Sanit. PCK 
89 - Polski Czerwony Krzyż 

(PCK) 

Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego" ID1esc1 się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 

Tow. Gościmińska opowiada o swej wycieczce do Zw. Radz_ieckiego ~· ~ 
szczerj~m uśmiechem · chętnvm nawet dania dietetyczne dla cho wszelkich starań, abr u~yska- Piosenki za 25 zł Tow. Wanda Gościmi11ska, 

prządka, odznaczona orderem 
Budowniczych Polski Ludowej 
dopiero przed dwoma dniami 
powróciła ze Związku Radziec­
kiego. Brała udział w \Vyciecz­
ce, zorganizowanej przez Związ 
ki Zawodowe. Chociaż przystą­
piła już do swej codziennej pra­
cy, jeszcze wciąż całą duszą i 
sercem jest tam, w pierwszym 
11a świecie państwie socjalizmu, 
potężnym i pięknym kra.i u 
ZSRR. 

Spędziła jedenaście niezapo­
nrnianych dni w lWoskwie oraz 
pięć dni w :.\1if1sku. Był to okres 
wystarczający dla poznania si~i 
z kipiącym wartko, bujnym Ży­
~iem tych miast, dla zapoznania 
ich okolic. To wszystko, co tam 
ujrzała, z czym zetknęła się bez. 
pośrednio, wywołało zbyt \Viele 
nowych doznań i wraief1, które 
dopiero teraz, w wolnych chwi­
lach porządkuje sobie w myśli. 
:i.\Ia o czym opowiadać i w zakła 
dzie pracy i u siebie w domu, 
wszędzie, gdziekohYiek przeby­
wa. A \\'SZ,\.rscy są ciekawi, a 
każd? chce wiedzieć. jak tam 
było, jakie wspomnienia prz>·­
wiozła ze Związku Radzieckie­
go. 

Przede wszystkim utkwiła jej 
w pamięci ujmująca serdecz­
ność i życzliwość ludzi radziec­
kich, przyjmujących całym ser­
cem mi;ych gości z zagranicy. 
Na każd>·m kroku spotykali się 
Polacy z uprzejmym słowem, 

wyjaśnieniem. A podczas swego rvch. świetlice, żłobki i przed- nymi tam wiadomośc1am1 po­
jedenastodniowego pobytu sta- szkola - jakie niełatwo można dzielić się z jak najszerszym 
l'ali się jak najwięcej zobaczyć znaleźć u nas. Zwiedzając sow- gronem ludzi. Wszystkim tei 
w Moskwie. Z\Yiedzi!i więc choz oraz kołchoz poznaliśmy opowiem o v;-rażeniach, jakich 
wspaniałe teatry, urządzone z ogromne osiągnięcia socjali- doz11ałam, widząc na vvłasne 
prav,·dziwym przepychem i wy- stycznej gospodarki, ujrzeliśmy oczy Towarzysza; Stalina pod­
Rtawia.iące sztuki na bardzo wy- wieś, tworzącą jakby małe mia- cza3 m·oczystośc1 obchodu rocz­
so~im poziomie. Oglądali. imp?-1 s!ecz~o, zelektryfiko·wa!1ą? p~- nicy śmierci ~.enina. , 0.dczułam 
nu.1ące metro, zachw;rcaJąc się suidaJącą szkoły, b1bhotek1, wtedy zupełme wyrazme: pod 
każdą stacją z osobna. Byli w opiekę lekarską, świetlicę itp. O~)ieką. tego wielkiego c.zło~ieka 
:.\Iuzeum na Kl'ernlu i w licz- W izbach chłopskich - wszę- llle tylko Związek Radz1eck1, ale 
nych muzeach, za\Yierającvch dzie dostatek ubrań i żywności. wszystkie państwa Demokracji 
zabytki przeszłości \YSzystkich W ~iińsku wycieczka zwiedzi Ludowej rozwiji;i,ć się będą w 

Teoś wvbrał się do Warsza­
wy, ab:y zob~czy~ stolicę i l!ią 
się nac1eszyc. Kiedy po przyJez 
dzie podzielił się z nami swymi 
wrażeniami, na zakończenie en­
tuzjastycznego sprawozdania da 
dał: 
„Muszę koniecznie powiedzieć 

jeszcze o pewnym zdarzeniu, 
które nadaje się do zamieszcze 
nia w mym kąciku - ·;v Drrn· 
zgach. narodów Związku Radzieckiego. ła fabrykę samochodów i apa- szczęściu i pokOJU. 

Oszałamiał ich ogromny ruch, ratów radiowych. ) Siedzę sobie w przedziale i 
(sam zajadam rumiane jabłka, kiedy panujący w sklepach moskiew- Tow. Gościmińska ze szcze­

skich, zdobnych """ marmury i gólną uwagą zapoznawała się z 
cenne rzeźby, a pełnych różno- ::;ysiemem plano\:\'anej produk­
rakich towarów. cji, z sygnalizacją świetlną, da­

Najciekawsr.e było dla jącą znać, o jakiej porze każdy 
mnie zetknięcie się z radziecki- zespół wykonał swój dzienny 
mi ludźmi - opowiada tow. plan produkcyjny. Wszyscy 
Gości mińska - z robotnikami, !?l'Zyglądali się z zacieka wie­
chłopami, młodzieżą szkolną. niem i pilnie wbijali sobie w 
Podczas zwiedzania szkoły pod- pamięć wszystko, co widzieli, 
stawowej zdumiewało nas nad- aby potem, po powrocie do kra­
zwyczajne wyrobienie i wysoki ju, opowiedzieć o tym swym to­
poziom umysłowy dzieci ra- warzyszom i powoli dążyć do· 
dzieckich. Kilkoro spośród nich zastosowania tych samych ulep­
uczy się polskiego języka, a szeń we własnych zakładach 
wszystkie dobrze znają literatu pracy. Uczyli się jeszcze jedne· 
rę polską. W fabrykach, które go - wytrwałości i zapału, z 
zwiedzałam, uderzyła mnie jakim naród radziecki usunął 
przede wszystkim wielka troska już w znaczn;vm stopniu ślady 
o człowieka pracy - urządze- wo.iny i buduJe nowe, pokojowe 
nia higieny i bezpieczeństwa życie. 
pracy zaspakajają, wszelkie w-:r- - Cenną, wspaniałą nauką 
magania. Robotnicy poRiadają. stała się dla mnie wycieczka do 
pięknie urządzone stolowki, a w Związku Radzieckiego - mówi 
spisie potraw m•;zględnione są tow. Gościmińska - dołożę 

============= słyszę nagle jakiś śpiew. Wła· 
PRZZ prowadzi ściwie nie był to śpiew, ale ra· 

czej smętne zawodzenie. Z trud­
kursy zawodowe nością zrozumiałem słowa ·­

Warszawa, Ty i ja. Potem 
śpiew się przybliżał i wreszcie 
w progu mego przedziału stanął 
obywatel z plikiem papierów w 
zanadrzu. 

Powiatowa Rada Związków 
Zawodowych w Kutn!e prowa 
dzi liczne kursy zawodowe. Wy 
mienić tutaj należy między in 
nymi kurs ślusarsko-tokarski 
dla robotników n iewykwalifiko 
wanych, kurs bud-0wlany. 

Niezależnie od powyższego or 
ganizowane są kursy dla mę 
żów zaufania, czło~rów 'R.ad Za 
kładowych i referentów BHP. 

Zainteresowanie kursami jest 
bardzo duże. 

„Sprzedaję najnowsze pio­
senki" - oznajmił. 25 złotych 
.i eden zbiór i dla odmiany za­
śpiewał „Rumbę Negro". 
Kupiłem jeden zbiór. 
I cóż się okazało? A no, że 

blf!.dów ortograficznych było 
bez liku. . 

Po przeczytaniu i ·wysłucha­
niu śpiewu, straciłem chęć do 
muzyki, a szczególnie do wszel­Bary mleczne kich piosenek. Bowiem i rekla-

• • • ma (śpiew) i tekst (błędy) po· 
cieszą ssę powodzeniem zostawiały wiele, bardzo wiele 

Niedawno uruchomiony został· do Życzenia. 
przez Okręgową Spółdzielnię Mle I ciągle j.es.z~~ słyszę „War-
czarską .,Jedność" Bar Mleczny szawa, Ty l Ja oraz ową prze-
w Brzezinach. klętą rumbę. 

Nowootwarty Bar cieszy się 
Liczne zakłady dla chorych, starców i młodzieży 

Opieka Społeczna w świetle cqlr wielkim powodzeniem wśród 
miejscowego społeczeństwa i przy 
bywających z okolic chłopów. 

6.500 sztuk drobiu 
Na terenie powiatu kutno,v­

skiego prowadzi się szereg :akla 
dów opiekuńczych, w których 
pensjonariusze znajdują jak naj 
bardziej dogodne warunki i po 
moc lekarską. 

Należy do nich Znklad Spec­
ialny, Szkoleniowy dla niewido 
mych. Zakład dla ~hronicznie cho 
rych w Kntnie, Dom Opieki dla Do 
rosłych w Franciszkowie, 3 kuch· 
nie powszechne, I:ba Dworco -
wa i punkty Opieki nad Matką i 
Dzieckiem. 

W ::akladach pr::ebywa 123 
pensjonariuszy, którzy otr:.ym11 
ją całkowite wyżywienie, odzie:, 
bieliznę i co najważniejsze stal.1 
i staranną opiekę lekarską. \\'' 
kuchniach pows::echnych doży­

wia się pr:es:.lo 600 osób, naj­
bardziej potr:ebujących pomo -
cy. 

Oddzielne miejsce poświęcić 

Robotnicy majątku Niwki 
proszą o uruchomienie 

przedszkola 
Na terenie powiatu kutnowskie 

go znajduje się majątek PGR Ni 
wki. Mimo, że majątek zatrud­
nia poważną liczbę pracowników, 
jednak życie kulturalne pozosta­
'l'l"ia tutaj wiele do życzen>a. 
Świetica nie przeja·wia większej 
ciziałalności i sluży tylko 7a miej 
sce zebrań. Robotnicy domagają 
się ożywienia jej pracy i rozwinię 
cia przez nią życia kultura1no­
oświatowego. 

Jest jednak i poważniejsza bo­
lączka .W majątku jest około 30 
dzieci i ze wszech miar wskaza 
nym było by uruchomienie tutaj 
przedszkola. 

Apel pracpwników PGR nie mo 
że pozostać bez echa i przedszko 
le jak najszybciej winno być uru 
chomione. 

Pierwszy tydzień lutego 
-15 spółdzielni produkcyjnych 

Ruch spółdzielczości produkcyj 
nej, którego wynikiem jest w 
styczniu powstanie 104 nowych 
spółdzielń, rozwija się z niesłab­
nącą silą i w tym miesiącu. 

Swiaclczy o tym fakt, że w 
pierwszym tygodniu lutego w Cen 
trali Rolniczej Spółdzielni „Samo 
pomoc Chłopska" zarejestrowano 
15 nowych gospodarstw zespoło . 
wych z województw łódzkie~o i 
rzeszowskiego, 

naleiy s:.eroko rozwiniętej opie 
ce nad matką i d:ieckiem. \\'' 
punktach opieki dożywia się po 
nad 500 dzieci, a 251 sierot otr:y 
muje zapomogę pienięiną i o­
d:.ież. 

łów z działalności Referatu Opie 
ki Spolec:nej. 

ten cel 4 miliony złotych. 
Oczywiście trudno w ramach 

jednego artykułu zamknąć cał1 
d:::iałalność roczną Referatu 
Opieki Społecznej przy Staro­
stwie Powiatowym w Kutnie. 
Z podanych jednak powyżej 
cyfr wynika jasno, Że zrobiono 
dużo, że Opieka Społeczna w 
Paó.stwie Ludowym nosi zupeł­
nie odmienny charaktel'. i objęci 
są n\ą jedym~ ci-, którz.y rzeczy 
wiście wymagają pomocy. Opie 

Za niską cenę można w r.im Z3SZCZ8Pi000 przeciw P0ffi0rDWi 
spożyć śniadanie złożone z mleka, 
śmietany, maślanki lub mleka ka 
kaowego i buleczek z masłem i 

Matki karmiące, kobiety cię­
żarne oraz dzieci do lat 3 otrzy 
mują ponadto mleko, masło, cu 
kier, owoce i szereg innych arty 
kułów. W roku 194:9 rozdano 
475 wyprawek. niemowlęcych 
be:: płatnie. 

serem. 
W Barze Mlecznym jest czysto, 

obsluga uprzejma i zręczna, Na-

W roku ubiegłym zagzczepiono 
przeciw pomorowi 6.500 sztuk dro­
biu. Szczepienia, o ile był to drób 
małorolnych chłopów, lub należą­

cych do spółdzielni produkcyjnych, 
odbywały się bezpłatnie. 

leży się spodziewać, że „Jedność" Przy okazji warto podać, że na te 
uruchomi pod.obr.e bary i w in- renie powiatu kutnowskiego zalożo 
nych miejscowościach naszego no 5 stacji kopulacyjnych indorpw 
woje-i.Jdztwa. Jel 1 2 kaczorów. 

Innym odcinkiem d:ialania 
jest likwidowanie ·włóczęgo­
stwa. Żebracy zdolni do pracy 
kierowani są do zakładów prze­
mysłowych, inni, wymagający 
pomocy - do Dornów Opieki. 
\X! ten sposób likwiduje się i tę 
smutną spuści::nę lat przedwo­
jennych. 

\X' roku 194:9 niewidomi o­
trzymali ekwiwalent za kartki, 
pobierane w roku 1948. Ponad­
to otrzy_mali dwukrotnie zapo­
mogę pieniężną w wysokości 3 
tys. zł. Ekwiwalent ten i :apo­
mogi w stosunku rocznym złoży 
ly się na sumę 700.000 :.ł. Refe­
rat Opieki Społecznej przydzie­
lił także dla najbiedniejszych 
powiecie 1750 par butów ora::: 
odzież i bieliznę. 
Poważnvm mankamentem na 

terenie n~szego powiatu jest 
brak żlobków, co bardzo uci~­
żliwe jest szczególnie dla matek 
pracujących. I ta sprawa jednak 
zostanie ro:wiązana, gdyż 
Urząd W'ojewód::ki przewiduje 
w Planie 6·letnim budowę żłob 

ka w Kutnie, prze::naczając na 

ka Społeczna nie demorali:.uje z naradą wutwór~I holelarzv 
więc społeczeństwa, ale służy ka -
lekom, starcom i dzieciom. o d ,,. ' • • ' ' 

I jeszcze jedno. Pomoc Opie- szcz~ nosc I CZUJDOSC 
ki nie jest jałmużną, którą otr::y naiwaz·nie.•szymi zagadnieniami 
mują niezdolni do pracy, ale lj ;, 

A oto jeszc:e kilka s:::c:egó-

jest spelnieniem obo~Yiązku Niezwykle ważne sprawy poru-
Państwa wobec obywateli. l tyl- szano na ostatniej naradzie wyt -
ko tak należy rozumieć zadania I wórczej kutnowskich kolejarzy 
Opieki Społecznej. z odcinka drogowego. 

Rozwój oświaty rolniczej 
Dokonane w Polsce wielkie I 

przeobrażenia gospodarcze i spo­
łeczne na 'IVSi stwarzają koniecz­
ność podniesienia i upowszechnie 
nia oświaty rolniczej. W związku 
z rozwij:ijącą się mechanizacją rol 
nictwa i jego intensyfikacją, w 
związku z rozwojem spółdzielczo 
ści wiejskiej we wszystkich tiej 
formach, wyłaniają się potrzeby 
wykształcenia dziesiątków tysięcy 
traktorzystów, mechaników, agro 
nomów, buchalterów i t. p. To za 
potrzebowanie wsi na wykwalifi 
kowaną silę roboczą będzie z każ· 
dym rokiem wzrastać. Sprawa je 
go zaspokojenia nie od dziś wi.ąc 
stanowi poważny problem. 

Lecz rozwój oświaty rolniczej, 
to nie tylko sprawa zaspokojenia 
aktualnych potrzeb wsi i dostar -

Stan, jaki władze szkolne na Dziś zagadnienie oświaty ro1ni lrnrdziej staje więc przed młodzie 
wsi zastały w okresie powojen czej znajduje się na drodze żą chłopską zadanie jak najlep · 
nym, nie rokował dobrych nadziei do pelnego rozwiązania. Mamy szego wykorzystania tych możli 
na rozwój oświaty rolniczej. Nis- ~uż w Polsce 200 liceów i 500 wości uczenia się, jakie stworzyło 

S'rednich szkół roln1·cz"ch do kto· i· e1· państwo ludowe. Trzeba uczyć ki stan .SZ'kolnictwa przedwojen ' J ' rych uczęszcza 35 tysięcy ucz - się prędko - do minimum zredu 
nego przybierał na wsi charakter niów. Jest to niewątpliwie postęp kować pozostawanie w klasach na 
katastrofalny. Fakt, że w Polsce ogromny. Tym bardziej, że wraz drugi rok, trzeba uczyć się dobrze, 
przedwrześniowej były zaledwie z rozszorzeniem zasięgu szkół rol aby ze szkół wychodzili wyso -
162 szkoły rolnicze, a w tym tylko niczych nastąpiła poważna zmia ko wykwalifikowani. kulturalni i 
7 szkół średnich, obejmujących na ich składu socjalnego na ko- postępowi przodownicy rolnictwa. 
łącznie 1łespełna 7 tysięcy mło- rzyść dzieci mało oraz średniorpl Rozwój oświaty rolniczej otwie -
cizieży, świadczy o tym, że oświa nych chłopów. ra przed mlodzieżą chłopską wspa 
ta ·rolnicza była kopciuszkiem na Mimo ogromnego postępu w sto niałe perspektywy rozwoju. Na­
wet w zacofanym szkolnictwie pol sunku do okresu przedwrześnio- kłada na nią zaszczytny tytuł no­
skim. Rządy przedwrześniowe nie wego szkolnictwo wiejskie w dal sicielki kultury wiejskiej. Tej kui 
chciały podnosić kultury wsi. Nie I szym ciągu trzeba będzie jeszcze I tury, która wraz z postępem go­
chciały dawać nauki młodzieży rozwinąć. Zbyt mała ilość mło - f'-podarczym i społecznym będzie 
wiejskie j. Nie myślały o rozwoju dzieży wiejskiej zdobywa dziś ciecydowała o w~jściu wsi polskiej 
produkcji rolnej. która i tak nie jeszcze kwalifikacje agronomów, r:a drogę socjalizmu. 
miała dostatecznego zbytu. techników czy księgowych. Tym E. Tokar. 

czenia jej tysięcy wykształconych • 
i wykwalifikowanych pracowni- !lfro"I clentnOtr.J_!90Zpra§ZOją się 
ków. To ogromna sprawa społecz 
na. W spadku po rządach przed­
wojennych odziedziczyli.śmy wieś 
zacofaną gospodarczo i ku1tural -
nie. Chłopi pracujący, w większo 

Walka z analfabetyzmem przybiera na sile 
ści swej niewykształceni i wsku- Trzeba podni'es'c' frekwenci·ę lek polityki kartelowej pozbawie na kursach 
ni nawet najprymitywniejszych na .. . , . . . , 

dzo niska. Dzieje się tak, między in 
uymi wskutek zbyt malej agitacji 

W pierwszym punkcie obrad o­
mówiono wykonanie planu tech­
nicznego w grudniu, który 1prze­
kroczony 'został o 5 procent. Wy 
różniono także !Przodowni•ków, 
cizięki którym wykonanie iplanu 
stało się faktem. Oto oni: Jan 
Tworus - lU proc. normy. J6 • 
zef Bilicki - 114 proc. Antoni Sta 
sił1ski 120 proc. normy. Joono -
cześnie wyróżniono Jana Królaka. 
wzorowego pracownika. 

Wykonanie planu oszczędnościo 
wego referował ob. Kołaciński, 
który podkreślił, że nie wykonano 
planu w grudniu, na co złożyło się 
wiele powodów. Mówca zapropono 
wał wprowadzenie indywidual· 
nych książeczek oszczędnościo­
wych i uwidacznianie w nich o.sz· 
czędności. 

W dalszym ciągu zebrania omó 
wiono plan techniczny na nuty. 
W dyskusji zebrani poruszali is 
totne sprawy, ściśle związane z 
pracą kolejarza. 

O czujności na odcinku produk 
cji, mówił ob. Tomaszewicz, kt6 
ry podkreślił, że właśnie w pra 
cy kolejarza wymagana jest szcze 
gólna uwaga, która w znacznym 
stopniu przyczyni się do oszczę· 
dzania taboru i sprawnego -prze 
biegu pociągów. Czujność rewolu 
cyjna jest nieodzownym warun. 
kiem w realizacji zadań kolejnic 
twa podczas wykonywania Planu 
6-letnicgo. 

Omówieniem zagadnień bexpie­
czeństwa i higieny pracy zakoń -
czono obrady. rzędzi produkcji - gospodarowa O akc.i1 zwalczania analfabetyz-1 ~ob. yv te.i liczbie , stosunkow~ mało 

li źle. Zacofane metody gospoda mu piszemy często, gdyż jest to za- 1est. Jednak kurs~w, . orgamzowa­
rbwania i· eszcze dziś p·anują w . gadnlenie wielkiej wagi. Jeśli bo- nycn przez orgamzacJe społeczne. Dla przykładu podamy, że ZMP pro •vi·elu V"SI·ach. I mimo ogromnego wiem chcemy upowszechnić kultu~ b t ' " wadzi zaledwie 7, a Liga Ko ie ty] 
wzrostu ur~aju w porównaniu z rę i oświatę. jeśli chcemy, aby w ko 2 kursy. Podobnie jest z zespoła 

ze strony kierowników kursów. Dla 
tego też trzeba przedsięwziąć odpo- Onłoszeni·e 0 przetarnu wiednie i energiczne kroki i fre- 6 6 
kwencję zwiększyć. Nie można bo-

okresem przedwojennym plony ka):dej chacie wiejskie.i chętnie czy mi. Na ogólną liczbę 36 zespołów 
polskiego rolnictwa są jeszcze tano książkQ, to trzeba rozpocząć od które skupia5ą 364 słuchaczy, wy­
zbyt nikle. zlikwidowania smutnej . spuścizny mienione powyżej organizacje pro-

Zmiana struktury gospodarczo- lat przedwojennych. wadzą zaledwie po jednym. Jest to 
· · d Powiat kutnowski nie należy nie stanowczo za mało. 

!>połecznej na wsi polskiej nig Y stety do powiatów przodujących w Nie zadawalająca jest także !re­
nie bę,dzie pełna, jeżeli w ślad tej dziedzinie. M<imy ·wprawdzie c1u kwencia. W stosunku średnim wy­
za t:vm nie rozwinie się nowoczes że osiągnięcia, ale są także braki. nosi ona obecnie, około 60 procent. 
na kultura rolna. Dlatego też na zacznijmy jednak od stron doda I tuta.i daje się zaobserwować cieka 
sze państwo ludowe kładzie szczc tnich„ w chwili obecnej czynnych we zjawisko. Na ni(' .órych kur­
gólny nacisk na r<nwój oświat~ jest 89 kursów, na których nauk~ 1sach frekwcm~jR jest niema~ 100 pro 
rolniczej. czvtania i pisania pobiera 1707 o- centowa, na innych natomiast bar-

wiem dopuścić do tego, aby na kurs Referat Zbiorowego żywienia 
który obliczony był na przykład na przy Powszechnej Spółdzielni 
50 osób, uczęszczało zaledwie 20, Spożywców w Kutnie, ogłasza 

czy 30.. . . . przetarg na sprzedaż zlewek i 
Drugie '."azne zagadmen~e, to or- obierzyn z ziemniaków z oby­

gamzowame ~o·wych kurs,ow popra dwu Gospód Spółdzielczych. Po-
wnego czytania. Nie dośc bowiem . . , 
dać analfabecie naukę początkową, I cla~1a nalez~ składac pod ':· w. 
tr zeba aby uczył on się dalej, nie 

1 
adI es do dma 15 lutego 19t>O !'· 

wolno dopuścić do wtórnego analfa Zarząd P. S. S. zastrzega sobie 
betyzmu. pra\vo wyboru of.orty. ..... 
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ZE SPORTIJ 

Dwa dni pod zn·akiem Gdańska 
Dziś walczą o mistrzostwo I ligi pi,ściarze · Łodzi I Gda6ska -

jutro .zaś pasjonować nas będą pływacy tych dwóch miast 

Co pisała prasa łódzka 11 lutego 1930 r. 
PORóD NA ULICY 

Prr;y zbiegu ulic Narutowicz.a. i 
Sienkiewicu upadła na chodnirl: 22-
letnia Marianna Kamińska, wyeln­
tnitowana z powotlu niemożt1J3':1 
uiszczenia komornego. NieszczęlSli­
wa ofiara kryzysu urodziła na ulicy 
dziecko płci męskiej. 

gnęło do zakładów samochodowy'!h 
Oppla w Rues5elheim, okupująe je 
wespół z pozostałymi robotnikami. 
(„Głos Poranny"). 

K alendanyk 4złlllejnyeh l nledzlelnych Impres sportowych przed 
stawia się bopto •. Będziemy og:lĄdall w pierwszorzędnym wyda 

nlu bok.c;, zapasy, piłkę siatkową, pływanie. Poza ły:m odbędl\ się za­
wody Jekkoatlefyczne w hall, zawody p6Hlnalowe siatkówki kół spor 
towycb, oraz mecze· o drużYnowe mistrzostwo klasy B. w boksie. 

cln), Spójnia - Kolejarz (Katowi­
ce), Chemia - AZS. O rodz. 9 w 
salach przy uL Drewnowskiej 86 ł 
Sterlinga H odbędi. 11ię półfina.ly 

kół sportowych w siatkówce męs­
kiej l ieńsklej. 

PAROWIEC SPł.ONĄł„ 
I ZATONĄL 

Tui przed wjazdem do portu no· 
11·ojorskiego zapalił się parowkc 
,.Monachium". W ostatniej chwil! 
Jirz.ed zatonięciem zdołano uratować 
wszystkich pasażerów oraz załog~. 

NOWY MORD W RODZINIE 
PILSUDCZYKóW 

W dniu wczorajszym zastrzelony 
i-ostał w podejrzanych okoliczr.o­
lciach l·apitan Kaz. Kruszewski, bv· 
ły ·adiutant zaginionego gen. Za gór 
skiego. 

AJ.'ERA EMIGRACYJNA 
W Łodzi wykryta została wielka 

afera Łmigracyjna. Szajka, zło:';o11a 
z dziewięciu osób - 't\-yłudzała. o­
statnie grosze od ludzi, pragną::.;ch 
wyjech'lĆ zagranicę w poszukiwaniu 
pracy i chleba. 

UPióR Z DUESSELDORFU 
SCHWYTANY? 

W Duesseldor!ie zaaresztowan'.) 

Zacznijmy od boksu. Związko­
wiec-Zryw walczy dzisiaj z Gwar­
dią z Gdańska o mistrzostwo pierw 
szej ligi bokserskiej. Łodzianie sto 
ją na straconej pozycji, chcą je­
dnak uzyskać honorowy wynik. 
Gwardia przybywa w najsilniej­
szym składzie. Związkowiec wystą­
pi ze Stasiakiem, Czarneckim, Ki­
jewskim, Taborkiem i Niewadziłcm 
na czele. Pięściarze ŁKS Włóknia­
rza walczą w niedzielę w Poznaniu 
z Kolejarzem. 

pewnego osobnika, który przyzn«ł DRUGI DZIE~ WALK SIATKAREK 
się do popełnienia czterech !.nO~· 
dó,v, popełnionych na dorastających 
chłopcach. 

DEMONSTRACJE W MADRYCIE 
W Madrycie tnvają bez przerwy 

demonstracje ludnoki i studentów, 
domagających się wprowadze.nia re· 

ZLODZIEJ I PODPALACZ publiki. 
·POSŁEM BB. 

Dzisiaj odbędzie się drugi dzień 
turnieju siatkówki żeńskiej o pu­
char Polskiego Związku Koszyków 
kl, Siatkówki i Szczypiorniaka. W 
drugiej grupie walczy o wejście do 
finah.i 6 zespołów. Faworytem są 
drużyny: AZS - z Warszawy. Che 
mii z Łodzi, oraz Kolejarza ze Szcze 
cina. Dziś odbędą się spotkania ra 
no od 10 oraz wieczorem od godż 
18. Koła sportowe prz.v zakładach 
pracy grają jutro w półfinałach na 
dwóch salach. 

W dniu · wczoraJszym komisja nie GWAł,TOWN'Y SPADEK 
tykalności pose.lskiej wydała sąd,.,111 TEMPERATURY 
po~ła BB _ Baćmagę, który do;M- Po kilku t~·godniach niezwykłeg.o 
Acił się szero.gu kradzieży i pod· ciepła - wczoraj w nocy nastą:.J1ł 

alefi. gwałtowny sp~de~ temperatmy. Sil· 
p ne mrozy naw1cdz1ły całą Europę. NA PŁYWALNI „OGNISKA" 

KOl\tUNlśCI OKUPUJĄ I I W pły•Naniu Gdańsk spotka się ju 
ZAKŁADY OPPLA I tro z Łodzią \V ramach zawodów o 

Kilkuset komunistów niemieckiP.ói, ~~ puchar Polskiego Z~ątku Pływac-
1 posłem Muellerem na czele wt"ir· . ki~go. Faworytem Jest zespół lo-

dztan. 
• Miłośnicy za9aśnictwa podziwiać 

IK•11a . - . · będą drużynę sny% Nowego Byto-
PA1~::i1 WOWY T.i<.ATR 1 mia (leadera tabeli) w walce z miej - li „ im. STEFANA JARACZA scową Gwardl<'l. Uzyskanie przez go 

(ul. Jaracza 27) spodarzy wyniku remisowego po-
ADRlA - dla młodzieży (Stalina 1) 

„Cyrk" godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza. 20) „Pustel­

nia Parmeńska" li seria - godz. 
17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Skarb" 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualnośd krajowych i 1.a­

granicznych Nr 7" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„śluby kawalerskie" godz.16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) - „Milcze 
nie jest złotem" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
tleb" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (:żeromskłego 76) 
„Pustelnia Parmeńska" I seria 
godz. 16, 18, 20. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Siostra lokaja" godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
Notre·Dame" godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „Trójka 
trefl" dla młodzieży godz. 16; „Od­
dział Z..8" godz. 18, 20 

ST'l'LOWY (Kilińskiego 123) „Wlecz 
na Ewa'' godz. 18, 20 

!WIT (Bałucki Rynek 2) „Podrzu­
tek" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „~wi:lt 
11ię śmieje" godz. 16.SO, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Bitwa 
o Stalingrad" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
,,Dubrowski", godz. 16,30, 18,30, 
20,30. 

WŁóKNIAR.Z (Pr6rhnika 16) ,,Pu-
11telnia Parmeńska" II seria. 
godz. 16,30, 18,30, 20,30. 

WOLNOśC (Napiórkowskiego 16) -
„Czarci tleb" godz, 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) ,,Koniron 
tacja" godz. 18, 20. 

Dziś, 0 godz. lQ,15 sztuka Leon:\ v,inno ich zadowolić. 
Kruczkowskiego pt. „Odwety". NA RINGACH B • KLASOWYCH 

PAŃST"°OWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada. 21, teL 150·35) 
Codziennie o godz. 19.15 ,,Rozbitki" 

J. Blizińskiego. 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-84) 

Dziś teatr nieczynny. Zespół na wy 
stępach w Warszawie. 

SALA TEATRALNA OGNISKO" 
ul. Moniuszki J: a. 

ObjazdowY Teatr Dramatyczny Do 
mu Wojska Polskiego w Warszawie 
wystawia sztukę 'M. -Gorkiego p. t. 
„Matka". Początek o godz. 19,15. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
LUTNIA" 

(ul Piotrkowska 243) 

Bokserzy drużyn klasy B koń 
czą pienv~Zt\ rundi: spotkań. W Ku 
tnie tamtejsza Sp0jnia rozegra 
mecz towarzyski z Orłem :r. Wło­
cławka. .„ .............. „ •. „ .• „ ................. „ .. 
Prezes l.Sdzkfc'1 pływaków 

O meczu Gdańsk-Ł6dź 
Marchlewski i Cichoński 
budzą obawy łodzian 

- Nl&dzielne 1potkanlł! pływaków 
Lodzi z reprezentacją Wybneła, bę· 
dzie dla Łodzi ostatnim spotkaniem w 
ramach watk o 'miejsce w f.lne.\e o ll\I 
char P.Z.Pl. Mimo, że Łodzianie są 
r;decydowanyml faworytami ~ ty;m 
spotkaniu, to podkreślić nalezy, r._e 
Zarząd ŁOZPl traktuje mecz powaz­
nie t na starcie ujrzymy najsilniej­
szy skład łodzian. 

Sobota, dnia 11 lutego o godz. _ Jeśli chodzi 0 gości, to Interesu· 
19,15 „Królowa Przedmieścia". je nas przede wuystk.im występ ma· 

P A~STWOWY TEATR LALEK 
,PINOKIO" 

(Łódź, N;wrot 27, tel. 135-7-i) 
Godz. 9.30 widowisko dla szkół pt. 

„Historia cała o niebieskich migda­
łach". 

PA~STWOWY 
TEATR LALEK ,,ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

Od dnia 13 lutego 1950 r. at do 
odwołania teatr będzie nieczynny z 
powodu wyjazdu do Warszawy na 
Festiwal Sztuki Radzieckiej. 

rynarza - Cichońskiego. Ekspoznafl· 
czyk znajduje się w rewelacyjnej for 
mie, o czym świadczy wynik 2.49 mln. 
na 200 m. stylem kla-sycznym. Wynik 
ten uzyskany został co prawda na ba 
senie długości 20 mtr. 1 z tego wzglę­
du nie może być uznany ta rekord 
Polski. Konkurentem jego jest nasz 
doskonały N1kodemski, który pływa 
regularnie 200 mtr. w granicach 
2.53 - 2.54 min., ale na basenie 25 
metrowym. Stąd wniosek, ':!:e zwycięz 
ca tego biegu może stać się łatwo 
nowym rekordzistą Polski na dystan 
sie 200 mtr. stylem klasycznym. Ci­
chot'1ski podobno „dociera się" spe· 
cjalnie na Łódź i korzystając z .pne­

KOSZTKARZE NA WYJAZDACH 

Zespoły ligi koszykowej grają na 
wyjazdach. Spójnia w Poznaniu, a 
.f_,KS Włókniarz z Kolejarzem w To 
runiu i ze Spójnią w Gdańsku. 
Szczegółowy kalendarzyk Imprez 

spoTto·wych na sobotę i niedzielę 
prze<lstawia się następująco: 

SOBOTA 

Zawody bokserskłe: hala gporto­
wa na Widzewie, godz. 19 zawody 
o mistrzoslwo pierwszej ligi: Związ 
kowiec - Gwardia (Gdai'lsk). 

Piłka ręczna: w sali Ogniska przy 
ul. Traugutta o godz. 10 dalszy ciąg 
rozgrywek półfinałowych turnieju 
w siatkówce teńskiej o puchar 
PZKSS. 

NIEDZIELA 

Piłka ręczna: w sali Ogniska przy 
ul. Traugutta odbędzie się trzeci 
dzieii turnieju siatkówki żeńskiej o 
puchar PZKSS: Godz. 10 Unia -
Kolejarz (Katov.rice), Chemia - Ko 
lejarz (Szczecin), AZS - Spójnia, 
Godz. 17: ·Unia - Kolejarz (Szcze-

Zawody pływac)tle: na pływalni 
Ogniska o godz. 17 odbędzie się 

mecz Łódź - Gdańsk o puchar 
Polslc. Związku Pływackiego . 

Za.pasy: w sali Domu Kultury Mi 
llcjanta przy ul. Nawrot 27 o godz. 
16 odbędą się zawody o mistrzos­
two ligi pomiędzy leaderem tabeli Si 
łą z Nowego Bytomia oraz Gwar­
dią miejscową. 

Zawody bokserskie: o mistrzostwo 
klasy B okręgu łódzklego odbędą 
się ostatnie zawody pierwszej run­
dy: o godz. 11 w Piotrkowie wal­
czą: Korab - Kolejarz, w Pabiani 
cach: Włókniarz (Pabianice) - Wi­
dzew, o godz. 15 w Konstantynowie 
Stal - Gwardia, w Tomaszowie: 
Związkowiec - Legia (Sieradz). 

Zawody lekkoatletyczne: w sali 
przy ul. Pogonow11kiego 82 o godz. 
9 odbędą się zawody lekkoatletycz 
ne organizowane przez Chemię, ale 
do~tępne dla zawoqników i innych 
klubów. Konkurencje żeńskie: bieg 
25 mtr., pchnięcie kulą oraz sztafeta 
4x25 mtr. Męskie: Skok wzwyż, trój 
sko,k z miejsca, biegi 800 i 3000 mtr. 
oraz sztafeta 3~{800 mtr. 

Sport w ZSRR . 

·Kilka milionów ludzi radzieckich · 
uprawia piękny i zdrowy sport narciarski 
MOSK\VA (obsł. wl.) W lutym br. Wraz z upowszechnieniem. podno-

mija 40 lat od rozegrania pierwszych si się po'liom narciarstwa w Związku 
narciarskich mistrzostw Rosji. Zawo Radzieckim. Ostatnio r..a masowych 
dy te odbyły si~ 7 lutego 1910 roku zawodach w. Swierdlowsku, w k~ó­
w okolicach M~kwy, na dystansie rych ~czestmczyło ponad 600 na.rrnr-
30 wiorst (ok.32 km.), z ud7..iałem ;(4 rzy bieg na 30 k.m. WJ,":gr~.l Bonn w 
narciarzy. Zwyciężył wówczas Bycz- .rekordowym _c.·zas1e 1 :5o:3~. 
kow który przebył ten dystans w cza Coraz liczruejsza i bardziej wyrów-
sie 2:26:47. nana staje się kadra rep~ezentacyjna 
Paweł Byczkow - pierwszy mlstn narciarzy, któr.r.y itaczaJą w rawo­

narciarski Rosji - mieszka obecnie dach zacięte boje o . p!erw5zeństwo. 
w "'Moskwie. Jest on zasłużonym Vv tym roku np. w mistrzostwach 
mistrzem sportu Związku Radzieckie ZSR~ wdmie lldr.iał 560 czołowych 
go 1 cieszy się dużym autorytetem narciarzy radzieckich. 
wśród sportowców. 

Obecnie sport narciankl zdobył 110 
bie wielką popularność. Liczba osób, 
uprawiających narciarstwo w Związ­
ku Radzieckim, sięga kilku milionów. 
Sport ten jest popularny nie tylko 
wśród m~żcryZll. Począws:ry od roku 
1921 do wszystkich nwodów mi· 
strzowskich wprowadzono konkuren­
cje kobiece. 

ZGLOSZENIA 
/do mistrzostw Europy na lodzie 
OSLO (obsł. wł.) Do mistrzostw 

Europy w jeździe figurowej na lo­
dzie, które rozpoczną się w Oslo 17 
bm„ zgłosiło się 12 pańgtw: 

Czechosłowacja, Węgry, Anglia, 
Austria, Belgia Dania, Francja, Fin­
landia, Norwegia, Szwecja S:z:wajcar­
ria i V\'łochy, 

W konkurencji kobiet startuje 18 
zawodniczek. 

W konkurencji m~czyzn - 8 za­
wodników oraz w jeździe param! -
6 par. 

WIĘKSZE WYGRANE 
58 LOTERII 

Walne doroczne 
.zebrania 

W nied:del~. dnia 12 lutego 1950 r. 
o godz. · 9.30 w pierwszym terminie, 
ą.. o godz. 10 w drugim terminie, w 
s~i PZPB Nr. 3 w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 299-95 (da,llJlltej 
teatr Geyera), - odbędzie się Doro 
czne Walne Zebranie członków łódz 
kiego Klubu Sportowego „Włó­
kniarz". 

Po rloieniu 1prav.10zdafl za rok 
ubiegły l omówieniu planu pracy 
na przyszłość w myśl wytycznych 
uchwalonych przez Biuro Politycz­
ne K. C. PZPR. 1 prezydium CRZZ 
w roku 1949, zostanie wybrany no­
wy Zanąd Klubu na rok 1950. U­
dział w zebraniu mogą brać tylko 
członkowie, którzy posiadają nowe 
legitymacje t mają opłacone skład-
~. . 

ZEBRANm ,.Wł..ÓKNIARZA" „ (ZGIERZ) 

W nadchodzącą niedzielę. dn. 12. 
b. m., o godz. JO w sali Zw. Zaw. 
Wt odbędzie się Walne Roczne Ze­
branie członków Klubu, w czasie 
którego nastąpi wybór • nowych 

'frr 42 

Jutro rozpoczynają się 
w Moskwie 

mistrzostwa świata 
kobiet w jeździe 

szybkiej na lodzie 

L. Krotowa (ZSRR) obok Isakowej 
jest czołową kandydatką na in.lstrzy­

nię śwlala, 

Moskwa (obsł. wł.) Na gtadio­
n!e Dynamo w Moskwie trwają 
'iotensywne przygotowania do ko 
biecych mistrzostw świata w jeź 
dtie szybkiej na lodzie, które od­
b~tlą się 11 - 12 bm. 

Olbrzymie trybuny, mogące pe> 
mieścić ponad 60 tys. widzów 
oczyszcrono ze śniegu, a nad to· 
rem lodowym umies7.:czono 160 
reflektorów. vV wygodnie urzą· 
dzonych szatniach zainstalowano 
specjalne megafony, przez które 
bqdzie nadawany przebieg zawo­
dów dla odpoczywających za­
wodniczek. Uruchomiono rów· 
nież specjalne biuro prasowe z 
dodatko·w}"llli połączeniami tele­
fonicznymi. 

Mistrzostwa wywołały w Mo­
skwie olbrzymie zainteresowanie. 
Do biura zawodów naplywają sta 
le %głoszenia na bilety wstępu dla 
stowarzyszeń ~portowych, fabryk, 
urzędów, ·1 tp. 

Losowanie mistrzostw 
hc;>kejowycb świata 
LONDYN (obsł. wt.) Losowanie 

tegorocznych mistrzostw świata w 
hokeju na lodzie odbędzie się w Lon· 
dynie 18 bm. 

Do mistrzostw zgłosllo się 13 
pa6.stw: Czechosłowacja, Polska, An· 
glia, USA, Szwajcaria, Szwecja, Kana 
da, Francja, Belgia Norwegia, Hola.n· 
dia, Finlandia, Jugosławia. 
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Co usłyszymy przez radio 
kiej, zapowiada zaatakowanie rekor­
du Polski. Nie wolno mu jednak za-

2-gi dziea ciągaieaia li-ej klasy władz. I 
Opieszałym członkom przypomina 

się o obowiązku przereje!ltrowania 
s.ię. 
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pominać, że i te same plany posiada Gtówna wygrana clnia 1.000.000 zł 
12.00 Sygnał czasu i DZIENNIK 18.00 ,z kraju i ze świata". 18.15 również ambitny Nikodemski. Spe- padła na Nr 26037 

POŁUDNIOWY. 13.25 (L) Chwila .Muzyka ludowa. 18,40 „Wszeehni~a cjalną uwagę należy również poświę Wygrane po 200.000 zł padły na ZEBRANIE KOP„A SPORTOWEGO 
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Komunl.katy, 14,20 'Ł) Muzyka ope dla wsi. 19,15 Koncert. 20.00 DZIEN ra na swoim 20-metrowym basenie '" Koło Sportowe przy Centrali O-

<. ś Nr Nr: 13699 13763 1 81 26943 dzi ... J k "k · ż d i 13 
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16.00 DZIENNIK POPOLUDNIO- wieść radiowa o Adamie Mickiewi- musieli dobrze uwaźać na Marchlew- Wygrane po 40.000 zł padły na Nr. 32 odbędzie się Walne Zebranie 
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.._ O, nie, to święty, filozof, człowiek oderwany od wszelkich 
spraw świata, obsypany popiołem, ten który doznał objawienia. 
Dużo takich ludzi widziałem w Bombaju, drogi Blend. Jogowie mo­
gą siedzieć tak bez jedzen':i. i spania, przebierając różaniec i roz­
myślając - po dwadzieścia trzy godziny bez przerwy. Może go 
pan kłuć szpilkami, parzyć nogi ogniem - nic nie poczuje. 

- Wepchnąłbym temu filozofowi bagnet między żebra - chy· 
trze powiedział Blend - a zobaczylibyśmy, czyby nie poczuł... 

Porucznik nie dokończył zdania. Hi11dus schylił slę, szybko 
wsunął rękę pod skórę leoparda i wyrwał spod niej pistolet. 

- T rrr rr r a eh! - ułamek sekundy i pistolet wystrzelił 
w Blenda. Porucznik upadł z przestrzeloną głową. 

- D . e • e - e - n! D • e - e • e - n! - rozległ się nad drzewa 
mi przeciągły okrzyk Hindusów. ' ) 

Wszystko ożyło, zastukało, zahuczało. Nad płaskimi dachami 
ukazały się głowy, ogłuszająco zagrzmiał huk wystrzałów. „Za­
aa.dzka". W głównej kolumnie wszczął się zamęt. 

, .Kapitan Bedford widział z daleka, jak zatrzymał f!i~ pierwszy 

zaprzęg armat.ni„ a zmieszani ludzie rozbiegli się w różne strony. 
- Z powrotem! ... Do dział! ..• - wołał kapitan, ale nikt go 

nie słuchał. Pozostałe armaty siłą nabranego rozpędu wolno wyto­
czyły slę z la.su na drogę~ 

- Z powrotem! - wołał bez przerwy. Widział, jak pogania.cz 
słoni rozpaczliwie bił pierwszego słonia żelazną pałką po szyi. Se­
kundę pó~iej słoń, raniony w grzbiet, wyrwał się między domy, 
podrzucając ciężką uprząż. Lektyka, w której niesiono Jenny, za­
kołysała się nagle i pochyliła, płócienne .firanki za.łopotały na wie­
trze, jak żagle łodzi, wpadającej w szkwał - i tragarze rozbiegli 
się, porzucając lektykę. 

- Tutaj! Do mnie! - wolał kapitan, ale sam był ju! oto­
czony. 

Rzucił się więc do ucieczki w bok od drogi, biegnąc na przełaj 
przez pola. 

Swistały kule. Nie bylo cza.~ na odstrzeliwanie się. 
- Do tego domu, sir! - . kr.zyczał do kapitana ordynans, Bob 

Robson, biegnący przodem i wskazywał na wielki dom z wieżami 
i kamiennym ogrodzeniem, stojący za ryżowym polem. 

Na dachu doniu tłoczyli się ludzie, którzy l\atrzyli na kapitana 
Bedforda i machali rękami. 

Co będzie, jeśli i tam są wrogowie? 
Ale Bob Robs:m miał dobry węch. Podwójne wrota domu otwo­

rzyły się gościnnie przed brytyjskim oficerem. Długimi korytarza­
mi zaprowadzono go do wielkiej sali, usłanej kobierca.mi i podusz· 
kami. Pachniało tu świeżą ~'.°WiClb owocami i &łodkim dymem ty. • 

toniowym. Siwy, pomarszczony radża, ubrany w brokato-wy kaftan, 
obwieszony od góry do dołu .kosztownymi paciorkami - powitał 
kapitana niskim ukłonem. 

- Całe życie marzyłem o tym największym szczęściu, aby 
m6c służyć mojej królowej i wszystkim oficerom-sahibom! - po­
wiedział. 

Radża odpluł do pozłacanego naczynia tytoniowy betel do ru­
cia . 

- Cały mój dom i skarbiec są do twojej dyspozycji, sahibie 
- jeszcze raz pokłonił się radża. 

Dał mak służącym i poprowadzono kapitana Bedforda długi­
mi korytarzami, obok ciemnych zakamarków przez zaduch kuchen­
Odprowadzany ciekawymi spojrzeniami czeladzi, znalazł się w da­
lekiej przybudówce pałacu. Ośmioro ludzi - Anglików siedziało 
w komnacie - trzech z nich było w oficerskich mundurach. Za 
kapitanem za.mkni~to zaraz drzwi i dwóch użbrojonych strażników 
.stanęło po obu stronach. 

Kapitan usiadł na niskim tapczanie i próbował wrócić do rów­
nowagi. 

- Na Boga, dżentelmeni - po·wiedział - tu jesteśmy. gośćmi 
~~b~? . 

- . M~ jut dwa ty~o~ie łamiemy sobie nad tym głowy -
odpowi.edZiał Bedfordowt Jeden z je-go rodaków. 

We wsi cl)u~o trwał ~:rum i hałas. „Armaty sahibów są w na­
szych rekach" - chlooi święcili .zwycięstwo~ " 

d. C. L 


